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Zdaniem zarządu Przemyśla prywatyzacja 
miejskich przedszkoli poprawi ich funkcjonowa­
nie. - Zgodnie Z założelliem, ie wS'l,Jslko) co 
prywatne d'lio./a lepiej, efektywlliej i sprawIliej­
twierdzi prezydent MaJo która dyrektorka 
przeds-lkola podziela optymizm prezydenta 
Tadeusza Sawickiego. 

Meandry 
prywatyzacji 

czytaj str. S 

Miliarderka 
z Przeworska 
Ulubioną bajką Claudii Schiller, szczególnie 
jeśli chodzi o zakończenie, j est opowie§ć o 
Kopciuszku. To, co spotkalo Stanislawę Heubi, 
mieszkankę Prleworska, także przypomina 
bajkę. Z dnia 
na dzień stała 
się miliarder· 
ką, a wygraną 
odebrala z rąk 
slynnej model­
ki. Wszystko 
za sprawą 
zwyklej pre­
numeraty ... 

Czytaj str. 7 

,---------, 
Wkr6tce W kinach w Jarosławiu i Przemyślu hit sezonu 

- kolejna cz!'ść przygód Sonda - "Go/deneye". 

I Na str. 19 I 

: zamieSZCZamy: 

Życie Przemyskie, Kino Kosmos I ITI Cinema og/aSZlllI/ specjalny konkurs. 
I . tygodniowy I 
I program I 

Tylko u nas do wygrania odlotowe gadiety 
a tallie bezpłatne weJścl6wkl. ' 

Nie przegap okaz/II 

Od dzi$ w(nietk/ ~ KINO ~ szukaj na str. 1.4 

~~~I : przemyskich: 
1= I kablówek: I 

I TOYA inKI L ____ ___ -l 



STR. 2 

AKTUAlNOSCI 

Zastawiona "perla" 
Właściciel Zamkil w Kra­

siczynie - Fabryka Samocho­
dów Osobowych na 1'.eraniu 
- zastawił wymienionyobiekt 
w Bank-u Hruxiłowym w War­
szawie. Jak nieoficjalnie po­
~ła ,,Rzeczpospolita" wyso­
kość pożyczki pod zastaw 
opiewa na kwotę 4 milionów 
800 tysięcy złotych (krasi­
czyńska l'l'Jła renesansu jest 
warta co najmniej 10 razy 
tyle). FSOdokonałazastawie­
nia bez wcześniejszych uzgo­
dnień z wojewódzkim konser­
watorem zabytków w Prze­
myślu oraz przedstawicielem 
Ministerscwa Kultury i Sztu­
ki. Ostatnio żerańska fabryka 
utworzyła spółkę z koreań­
skim koncernem Daewoo. 
Dopiero po ministerialnej in­
terwencji Zamek został wyłą­
czony z raportu rzeczowego 
fabryki. Prawdopodobnie ~ 
stanie przekazany Agencji 
Rozwoju Przemysłu. W tele­
wizyjnych wiadomościach 
rzecznik prasowy FSO za­
pewnił. że w ciągu nUcsiąca 
firma wycofa ten zastaw z 
banku, 

Oddzial j ak nowy 
4 styctni.a po kapitalnym re­

looocie,oddanodoużytkuod­
dział chirurgii dziecięcej 
WSzZ w Przemyślu. Obecnie 
na oddziale znajduje się 40 
łóżek. Je::.1 czysto i schludnie. 
Jedną z bolączek jest oczywi~ 
ście nadal brak nowoczesnego 
sprzętu medycznego, m.in. re­
spirntora i apanuu do oaritozy. 
na zakup którego zbierane są, 
pieniądze w akcji pod nazwą 
,fuemyślaniepomagająswo­
imdzieciom" . Wotwarciuod­
działu oprócz per.;onelu me.­
dycznego uczestniczył woje~ 
"-'Oda.. z budizw kta"ego finan... 
sowanoremonlSale po~wię~ 
c ił metropolita przemyski 
ks. abp J. Michalik. 

Boie Narodzenie 
7 stycznia o godzinie 6 

Ordynariugz,diecezji pn.emy~ 
sko-sanockiej obrządu bizan~ 
tyjsko~ulTaińskiego ksiądz 
biskup Jan Manyniak odpra­
wił w greckokatolickiej kalC~ 
drz.e pod wezwaniem święte~ 
go Jana Chrzciciela w Prze­
myślu pontyfikaJną Mszę św. 
rozpoczynającą tnydniowe 
święta Bożego Narodzenia. 

(dl 

Kronika policyjna 

Sylwester 
jarosławskich 
mało latów 
I s tycznia w sylwestrową 

noc jarosławscy policjanci w 
bezpośrednim po~c igu zatrz.y~ 
mali 14~ i t5-latka. którzy. wła­
mali się do kiosku Ruch, skąd 
skradłi 10wary wartości 350 zł. 
Częśt skradzionego mienia 
udało się odzyskać. Tej samej 
nocy dwaj inni chłopcy (15 i 
16 lat). przechodząc przez ja­
rosławski Rynek, wybili szy­
by war10ści 1000 zł , oni także 
resztę sylwestrowej nocy spt; ~ 

dziU na komendzie. 

Wypadek wSkołoszowie 
2 stycznia wSkołoszowie k. 

Radymna, na trasie E40 doszło 
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Nasze dzieci już dorosły ... 

W Przeworsku 
dramatyczna 
podwyżka 
za przedszkola 
p rzeworscy radni podnieśli poprzeczkę opiat. Przed­
szkola podroialy najwięcej , bo aż o 75 procent. 

Na dwa dni przed sylwestrowy­
nu balami przeworscy rajcowie 
spotkali się na ostatniej w 1995 
roku sesji Rady Miasta. Mimo iż 
progranl sesji był bardzo bogaty 
radnym udało się spmwrue z nim 
uporać. z.uedwie lf'Zy i pół godzi­
ny potrzebowali ojcowie grodu 
nad MleczIoj, aby podjąć kilkMa­
ście uchwał. Zdecydowana więk~ 
szo§ć z tyCh uchwał oz.nacza dla 
mieszkańców miasta podwyisze­
nie wydatków w 1996 roku. 

Najdrnstyczniej, boaio 75 pro­
cent wzrosły opłaty za posyłanie 

dzieci do przedszkoli. Ale podro­
żały nie tylko przedszkola. Pod­
niesione zostały także stawki opła~ 
ty targowej, podatki od posiada­
nia psów, podatki od nieruchomo­
ści (wzrost o około 27 proc.). 
Zwiększono opłaty za dostarcza~ 
nie wody (d1aodbiofCÓw indywi­
dualnych z 55 do 65 groszy za l 
m szdcienny), odprowadzanie 
ścieków (również z 55 groszy do 
65 za I m sześcienny), za wywóz 
śmieci (z 12 do 15 zł za t m sze~ 
ścienny) orazzabilecy MKS (z 40 
groszydo 50za przejazd w grani~ 

"Polskich Kolei 
Przypadki" 
Niedawne straj ki na kolei, odwolane pociagi, gigan­
tyczne spóźnienia, stracenie praktycznie naszych 
portów dla ruchu tranzytowego z Czech (żądają 
olbrzymich odszkodowań), a przede wszystkim pasaże­
rowie nie mogący wtedy normalnie podróżować, to 
wszystko na razie historia, Po wywalczeniu swoich 
postula tów wydawało się, że PKP po raz kolejny z 
rzędu zacznie normalniej funkcjonować. Tymczasem 
okazuje się, że jest jeszcze gorzej. 

Miałem przy~podróżo.. 
wać pociągiem Euro-City relacji 
Berlin-Warszawa. Kupujqc bilet 
w Poznaniu ze zdziwieniem 
stwierdziłem, że na bilecie nie ma 
żadnej numerucji miejsc. W od~ 
powiedzi kasjerki usłyszałem, że 
jest 10 leraz nonnalne, a w razie 
braku miejsc kolej zwraca pienią­
dze. r ako że był to okres targów 
w Poznaniu, z lego pociągu ko­
i.lyStali także cudzoziemcy. Nie 
wiem, czy wszyscy zostali usa~ 
dowieni przez konduklora. Ale, 
jakby nie było,jesl to co najmniej 

do tragicznego w skutkach wy~ 
pad ku. Kie rowca p.oloneza 
(41 ~ Ietni mieszkaniec Warsza~ 
wy) nie z<.chował oS lożno~ci 
na śliskiej nawierzchni i wpadł 
w poślizg. 

Polonez uderzył »I nadjeż~ 
dżający z naprzeciwka samo~ 
chód dostawczy. W wypadku 
zginęła 28~letnia pasażerka po~ 

loneza, a ranni zostali obaj 
kierowcy. 

Śmierć w zaspie 
2 stycznia w Nienadowej k. 

Dubiecka na poboczu drogi 
znaleziono zwłoki 44~letniego 
mieszkańca Nienadowej. Na 
ciele zmarłego nie ujawniono 
ś ladów obrażefi. Prawdopo~ 

dobnie ów mężczyzna , znany 

dziwne. Cóż ma zrobit niepalący 
usadowiooy z palącymi, czy leŻ 
rodzina rozdzielona do i/mych 
przedziałów. Jakże Wledy v.yglą­
damy w oczach cudzoziemców 
korzystajacych często z relacji 
Euro-City- zakrawa to wszystko 
na kpinę. 

Korzystając naslępnie z pol­
skiego ekspresu "Małopolska" 
relacji Gdynia~Przemyśl nie zdą~ 
żyłem l..'llpit. biletu na Dworcu 
Centralnym (w godzinach szczy­
tu połowa kas biletowych była 
zamknięta). Pytając konduktom 

z nadużywania alkoholu, za­
marzł w zaspie. 

Wandal w piwnicy 
3 stycznia do jednej z piwnic 

przy ulicy Kopernika w Przemy~ 
ślu włamał się nieznany spraw~ 
ca, który ukradł przechowywa~ 
ne tam torby podróżne z baz.a~ 
rową drobnicą oraz zniszczył 
znajdujące się w piwnicy zapa~ 
sy (kompoly, cebulę itp.). 

Z nów pieszy był ofiarą 
5 stycznia w Dynowie, na 

skrzyżowanniu dróg kierowca 
stara potrącił 68~letniego mie~ 
szkańca Ukrainy, który wszedł 
na jezdnię nagle zza stojącego 
autobusu. Pieszy z poważnymi 
obrażeniami trafił do szpitala. 

cach administrncyjnych miasta). 
Podniesiono również ceny czyn~ 

szu regulowanego. 
(Jasl 

Dla nikogo nie jesr taje­
mnicą. że w Polsce w da/~ 
szym ciągu jesr inflacja_ W 
1995 roku wyniosła 0"0 prze­
szło 20 p1Vcerll a w roku bie­
żqcym minisler finansów za-
4-Iada. że nie powinna prze­
kroczyć J 7 procerIt. Opłata za 
przedszkola wzrosla naw­
miast o 75 procent. Dlacze­
go? Przecież 10 nie inflacja 
wymusiła lIa ojcacII miasta 
rak drasl)'cwy wzroSI op/m_ 
Podwyżka zaskocz)'ła rodzi­
ców tym balrlziej, że została 
ogłoszolla niespotlziewal/ie 
w ciągu roku szkolnego. 
ZłoJliwi mówiq, że opłaty 

ZQ przedszkola mogły wut)­
snąć (ak drasrycznie, gdyż 
żaden rodny nie posyła już 
swoich dzieci do pnedszko­
la, 

JanSOŁEK 

o problemach związanych 
z prywatyzacją przemyskich 
przedszkoli piszemy na str_ 5 
w arty kule zatytułowa nym 
Meandry prywatyzacji. 

czy IOOŻIla wsiadać,jakby nie było 
tym razem numerowanego pocia~ 
gu, odpowiedział twierdząco. Z 
tym tylko, że miejsc żadnych nie 
było j całą drogę przesiedziałem 
w wagonie barowym. Sam kon~ 
duktor stwierdził. że obecnie w 
jego przedsiębiorstwie (pKP) pa­
nuje bałagan. Kiedyś obZymywał 
diagram z wolnymi miejscami na 
każdej sracji, a obecnie w pocią~ 
gu, jak ogłasza PKP: "objętym 
całkowilą rezerwacją miejsc" pa~ 
kuje się ludzi nieplanowo. 

Poza Iym s łynna sprzedaż 
piwa w pociągach, czy też na 
dworcach. W tymże bufecie 
"Warsu", w którym zoslałem 
zmuszony spędzić podróż, legal­
nie sprzedawano piwo alkoholo­
we (w sumie tr.ly gatunki). Pra­
cownik "Warsu" stwierdził. że 
najwyżej zapłac i 50,00 zł grzyw~ 
ny i może handlowa{: od nowa. 
W innych pociaągach jest tylko 
kamuflaż, bo klientowi wlewa się 
do kubka nonnalne piwo, a na 
wystawie stQi bezalkoholowe 
(zgodnie z ustawą). A jak s ię ma 
ustawa do rzeczywistości. je§li, 
np. na dworcu we Wrocławiu 
piwo leje się strumieniami, a w 
niektórych barach podaje się al­
kohol. 

Sławoj 

Przyłapani na war.leniu 
5 stycznia policjanci z prze­

worskiej KRP w jednym z mie­
szkań przy ul. Konopnickiej za­
trzymali na gorącym uczynku 
właściciela mieszkania oraz jego 
kolegę, którzy zajęci byli warze­
niem kompotu, czył i produkcją 
narkotyku. 

"Włamywacze" 
7 stycznia na ulicy Słowac~ 

kiego w Przemyślu policjanci 
zatrzymali włamywaczy, którzy 
przez wybitą szybę weszli do 
jednego ze skJep6w, skąd skr.!.­
dlj 2 bochenki chleba. mleko w 
proszku i nieco bilonu. Po wy~ 
trzeiwieniu obaj włamywacze 
prawdopodobnie będą tłuma­

czyt się, że kradli z głodu. 

,Premier Józef Oleksy 
powinien odejść 
JetU słutby specjalne wpadły na trop, który mate 
sUgerować. te premier prowadził dzfałalnotć agentural­
ną, ichpierwszym obowiązkiem byto spmwę rozpraco­
wat. Słutby spegalne służą państwu a nie premierowi 
czyjaktejkolwiek Innej osobie. 
Oczywiście, słutby te mogą błędnie ocenić zebmne 
materiały - ale nie podejrzwremu o tym rozstrzygać. 
Tymczasem premier twladomie dezawul4e ich pracę. 
Jego wypow!ed.zl na temat przedstawicieli państwowych 
słutb specjalnych podważają ich rolę. Z punktu widze­
nia interes6w państwajest to niedopuszczalne. 
Uczciwość i godność wymaga w takiej sytuacji usunlęcia 
się z pierwszęj Unii tycia publicznego. sJX>kojnego 
oczekiwania na dectJ~e prokuratury j wynik prac 
SejmaW€j Komisji NadzwycząJnę}. JeślIpremier jest 
pewien swojej niewlnnotcl. powinien iD zrobić ze sJX>koj­
nym s_l1mieniern 
Premier Oleksy wybrał Inną koncepcję. Wystąpił w 
Sejmie i mfał do lego prawo. Potemjedn.ak nadal wypcr 
wfadał się w swqJej spmwie. Są lO zachowania dfa 
polityka nfe do przyjęcia. Osoba publicZna pr6b r4e 
bowiem narzUCić sp:XecU>ńscwu swoją lnlerpret:ac;Ję 
wydarzeń. ipostawić siebie li) roll sędziego we własnej 
sprawie. Premier wykorzystl!le motliwość publicZnego 
wYJX>wfadanla się do przeka2ywanlJl własnych, sublek~ 
tywnych z natuty rzeczy, ocen. Oskarlenia-pOO adresem 
Innych poutyk6w. sugerowanie brudnej gry czy wręcz 
prowokacJI. uwag/pod adresem ,medf6w kompromitujq 
nie tylko samą osobę. ale f urząd premiera. ( ... ) Je~lt więc 
takie wcuiotd.jaJcgooność. przyzwoitoSć. uczciwość, 
nadrzędność służby publicznej. mąją mieć w tyciu 
państwajakte~olwiek znaczenie -premier Józef Oleks,!&. 
powinien odejtć. Waga zarzutówjui w mamencfe Ich .. 
postawienia wymagała natyc1uniastowego urlopu 
premiera - do cźasu ich wyjaśnienia. Jednak obecnejego 
zachowanie wymaga dymisjI. 

Apel do parlamentarzystów 

Zróbcie coś! 
Ceny energii m.in. w 
województ.wie przemy­
skim wzrosły bardziej niż 
na zachodzie Polski. 

Od pierwszego stycznia 
podwyższone zos tały ceny za 
energię elektryczną. Razem z 
podwyżką po raz pierwszy zregio­
nalizowano opłaty za energię . 
Oznacza to, że na terenie Polski 
południowo~zachodniej , zwła­
szcza na Górnym i Dolnym Ślą~ 
sku ceny wzrosły mniej niż w in~ 
nych regionach Polski. Najbar­
dziej podrożała energia we wscho­
dniej i centralnej Polsce. Zdecy~ 

Puslal<i UNIA, MAX, K3, K3K, 
rnożlv.<Jść d<1M1zu do klienla 
na plac budowy caJydl zesla­
wiNI, 
Stal zbrojeniowa, blacha 
ocyri<., trapez" powleka"', da­
chówka fińska najlaniej 
i z gwararcją, 
Cemen\ wapno, siporeks, ce­
gIa iOOv.t<a - najlafiej, moii­
waść dosIawy do k1ienla, 

Zadzwon, Jarosiaw 2456 

Pani mgr Alicji M"tysiak 

Członkowi Zarti/du -
Glównej Księgowej 
wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu 
śmierci Ojca 

składa Znrti/d j Załoga 

Miejskiego Przedsiębiarstwa 
Energetyki Cieplnej 

w Przem~lu 

• 

dowany proleSI przeciwko temu 
wystosowało prezydium Za.rządu 
Regionu NSZZ "Solidarność" w 
Przemyślu . Związkowcy uważa­
ją, że regionalizacja cen za ener~ 
gię: "spowoduje pogorszenie się: 
sytuacji ekonomicznejpaszego 
województwa" a Iakże "wzrost 
cen żywności , ( ... ) opłat za czyn~ 
sze". To z kolei "przyhamujeroz~ 
wój gaipodall:zy i spowoduje dnl+ 
szą pauperyzację społeczefLsrwa". 

Jednoc".tdnie związkowcy za~ 
apelowali do wojewody przemy~ 

sJUego, posłów i senatorów "o pra­
widłowe wyliczenie skutków 
podwyżek i zróżnicowania e;:en 
energii" oraz "podjęcie dzit! l 
przeciwstawiających się regiolo./­
lizacji cen ( ... ), gdyi obecny pro­
jekt jest tylko początkiem głębo­
kiego zróżnicowania i zepchnię~ 
cia naszych regioo6w w zapaść 
cywilizacyjną". (Jas) 

PO PRZESł..ANIU PRZEKAZEM 
POCZTQ'NYM 8,00 Zł 
- NATYCHMIAST OTRZYMASZ 
PEŁNĄ INFORMACJĘ DOTYCZĄCĄ: 

WIZY EMIGRACYJNE, 
LOTERIA WIZOWA 

U S A 
W ODCINKU: ' DLA ADRESATA · 
PROSIMY PODAĆ 
OOKlA~Y ADRES NADAWCYI 
ZA ZALICZENIEM POCZTOWYM 
NIE 'NY$VlAMYI 

S.c. .. IIE~· .. ""'"" JO.l(9IlR.l.l'iiW 23 
BOX Ulot. lei. 10121 38-13-51 

Ś,p. 

Leszek Cais 
lat 58 

dr Nauk Przyrodniczych 

Zmarł 1.01_1996 roku 
w Poznaniu. 

Pogrzeb od~dzie sle dnia 
13.01 .1996 L na Cmetltarzu 

KomWlalnym POZIlWI. -

~Iilostowo o godz. 12.45 

Pogrą.łona Ul smutku 
Rodzillo 
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Wojciech Pawłowski obiecał uleczyć przeworski ZOZ 

To znowu ja! 
W wyniku konkursu przeprowadzonego w grudniu 
ubiegłego roku przez wojewodę przemyskiego nowym 
dyrektorem ZOZ w Pneworsku został Wojciech 
Pawlowski, były rewizor z Centralnej Komisji Kontro­
li Partyjnej PZPR. 

Do wytcigu o stanowisko 
szefa przeworsk iej służby 
.zdrowia stanęło trzech kandy­
datów - dOl)'chczasowy dy­
rektor Danuta Szpejankow­
ska, były dyrektor Wojciech 
Pawłowski oraz były gminoy 
sekretarz PZPR Bronisław 
Krukowski. W siedmiooso­
bowej komisji 4 głosy padły 
na Pawłowskiego D. 3 na Szpe­
jankowską. Byłego gminnego 
sekretarza nie poparł nikt, ale 
trudno się temu dziwić, skoro 
- o czym poinfonnował korni-

sjęjeden z jej członków - B. 
Krukowski od kilku lal prze­
bywa na rencie inwalidzkiej. 
- W ogóle był to dosyt dziwny 
kOI/kurs - powiedział reporte­
rowi :tycia Przemyskiego. pro­
szący o zachowanie anonimo­
wości, jeden z członków komi­
sji konkurso.wej. - W trakcie 
trwania f'OStfpowania konkurso­
wego - powiedział nasz infor­
mator - po pitrwsze, zmieniony 
został przewodniczqcy komisji i 
skJad komisji, po drugie, później­
sumu zwycif2C)' pozwolono na 

Kontrola wypadła dobrze. Dyrektor musi odejść 

Tajny protokół? 
Znane są już wyniki kontroli przeprowadzonych w 

,
'aroslawskim Zespole Opieki Zdrowotnej. Ani specjał· 

. komisja Ministra Zdrowia i Opieki SpoIecznej, ani 
eż komisja Wojewody Przemyskiego nie potwierdziły 

zarzut6w wysuwanych pod adresem dyrekcji ZOZ. 
Mimo to wojewoda odwolal dyrektora J. Gniewka. 

Jesienią zeszłego roku opi­
nię publiczną naszego woje­
wództwa poruszył skandal, jaki 
wybuchł w Zespole Opieki 
Zdrowotnej w Jarosławiu . 

Przypomnijmy: Ordynalor 
Oddziału Wewnętrznego II 
miejscowego szpitala na ła­
mach prasy oskarżył dyrekcję 
szpitala a także grupę innych 
pracowników o szereg niego­
dziwo~ci. Dziennikara regio­
nalnych i ogólnopolskich gazet 
posiłkując się rewelacjami po­
danymi przez ordynatora posu­
nęli s ię nawet do oskarżeń szpi­
llliłnego personelu o zbrodniczy 
"ise k przeciwko pa:cjentom, 
zaś dyrekcję posądzili o tuszo­
wanie zbrodni. 
Wyjaśnienia jarosławskich 

" rewelacji" podjął się wojewo­
da Stanisław Bajda, powołując 
specjalną komisję, W grudniu 
na kilkudniowy rekonesans 
przybyła również do Jarosławia 
komisja skierowana przez Mi­
nistra Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej , o jaką od dawna zabie­
gał poseł SLD Kazimierz 

Spotkanie 
noworoczne 

w ubiegły czwartek u woje­
wody pnemyskiego S. Bajdy 
gościł m,tropom. "..,..,yski ks. 
arcybiskup Józer Michalik. 
Mimo świąteczno..noworuczne­
go charakteru, spotkanie doty- , 
czyło również spmw bieżących . 

Wojewoda poinfonnował ks. 
arcybiskupa o aktualnej ~'Ylllacji 
społecmo-gospodarczej w woje­
wództwie oraz o planach admini­
stracji rządowej na 1996. Ksiądz 
arcybiskup interesował się głów­
nie problemami związanymi z. 
bezrobociem, pomocą społeczną i 
kwestią bezpieczeństwa obywate­
li. "Omówiona również została 
sprawa dalszej współpracy w za­
kresie wspólnych działań na necz 
~acji i renowacji zabytków, 
Jak ma to miejsce w przypadku 
przemyskiej katedry" - głosi ofi­
cjalny komunikat. Ponadto obaj 
rozmówcy wymienili poglądy na 

Nycz. Tuż przed świętami Bo­
żego Narodzenia znane były 
wyniki prac obu komisji, jed­
nakże dopiero 4 stycznia uka­
zał się w tej sprawie lakonicz­
ny komunikat. Rzecznik woje­
wody przemyskiego poinfor­
mował : ,,4.01 br. Wojewoda 
Pnemyski Stanisław Bajda 
pnyjqł dyrektom ZAkładu Opie­
ki Zdrowotnej w Jarosławiu Je­
rzego Gniewka. Wojewoda za­
poznał J. Gniewka z treściq pro­
/okołu Jwntroli przeprowadzonej 
w jarosławskim szpitalu (. .. ). Po 
zapoznaniu sif z całokształtem 
spmwy i oceną wojewody Jerty 
Gniewek złożył rezygnację z zaj­
mowanego stanowiska. Woje ­
woda pnyjqł rezygnacjr ( .. .). 
Wajewoda zamiena powienyć 
prlnienie obowiązków dyrekto­
ra ZOZ w JarosławiII Urszuli 
Slychań-Wysockiej do czasu 
powołania w drodze konkImlI 
nowego d)'rek/oro ZOZ. 

Rzecznik wojewody popro­
szony o podanie pełniejszej in­
formacji odmówił, tłumacząc, 
że nie zna treści protokołu, 

remat relacji z ul.......-aińską mnie~ 
ściq narodową, omawiając m.in. 
kwestie rewindykacji majątko-­
wych. Z uwagi na potnebę wza­
jemnej W)1lliany infoonacji posta­
nowili też spotykać' się regularnie, 
np. raz na kwartał. 

(o) 

Opłatek 
z arcybiskupem 

W piątek do siedziby Za­
nądu Regionu NSZZ "Soli­
darność" Ziemia Pnemyska 
zawitał ksiądz an:ybiskup 
Józer Michalik. SpoIkanie 
miało opłatkowy charakler i 
trwało przeszło dwie godziny, 
Ksiądz arcybiskup przeła­

mał s ię opłatkiem z grupą bli­
sko piętdziesięciu związkow­
ców orn udzielił wszystkim 
zebranym Bożego błogosła­
wień s lwa w now ym roku. 
Spotkanie zakończyło wspól­
ne odśpiewanie kolęd. 

uzupełnienie dokument6w a po 
mecie, jeden z członków komi­
sji nie omymm zawiadomienia 
o miejscu i terminie konkllrSlI. 

Wojciech Pawłowski objął 
urzędowanie 2 stycznia. niemal 
dokładnie 6 lat po swojej pierw­
szej rezygnacji. 

W Przeworsku nowy dyrek­
tor nie jest osobą nieznaną . 
Po raz pierwszy powołany 
został na stanowisko szefa 
'ZOZ-u jeszcze w latach sie­
demdziesiątych , W roku 1981 
kierowana przez niego pla­
cówka s tała się: miejscem kon­
fliktów między nim. a zr'le­
szającym wówczas przeszło 
80 procent załogi związkiem 
"Solidamośt". Związkowcy 
wysuwali przeciwko dyrekto­
rowi Pawłowskiemu szereg 
bardzo poważnych zarzutów i 
żądali odwołania go z zajmo­
wanego stanowiska . Wprowa­
dzenie stanu wojennego i in­
ternowanie przewodniczące­
go zakładowej .. Solidarności" 
wyciszyło konflikt. Ożył on 

, 
RÓwnież lekarz wojewÓdzki 
Andrzej Frey rue powiedział na 
ten temat nic więcej , twierdząc, 
że protokół jest dokumentem 
poufnym i zgodnie z decyzją 
wojewody jego tre§ć nie może 
zostać ujawniona. 

Tak wi~c opinia publiczna na 
ten temat nie dowie s ię- nic wię­
cej . Może co najwyżej pospe­
kulowat. Czy neczywiście za­
nuty podnoszone przez ordy­
natora i czę~ pras-y były pr.tw­
dziwe? Czy faktycznie w jaro­
sławskiej lecznicy zamiast le­
czy t u~m iercano pacjentów? 
itd., itd. 

Rezygnacja dyrektora JerLe­
go Gniewka zdawałaby się po-­
twierdzać przypuszczenia. Z 
drugiej jednak strony nieoficjal­
nie dowiedzieli§my s ię , że kon­
trola w żadnym wypadku nie 
potwierdziła zanutów stawia· 
nych dyrekcji. Co w ięcej. to 
włdnie wobec ordynatora wy­
sunię-to zarzut, że "nie dorósł" 
do zajmowania tak wysokiego 
stanowiska. Dowiedzieliśmy 
się leż, że rezygnację J. Gniew­
ka wymusił Osobiście wojewo­
da Bajda, Z pracy jarosławskie­
go i przeworskiego ZOZ-u bar­
dzo niezadowolony był również 
poseł SLD Kazimierz Nycz. 
który kilkakrotnie domagał się 
personalnych zmian w obu ze­
społach. Czy zatem dymisja J. 
Gniewka została na wojewo­
dzie wymuszona przez pos ła 
SLD? 

Jest wokół tej sprawy jeszcze 
wiele więcej pytań, na które opi­
nia publiczna pawiMa uzyskać 
odpowiedf. Oczekujemy uchy­
lenia przez wojewod~ rąbka ta-

Ksiądz arcybiskup po raz 
pierwszy zaszczycił swoją 
obecno ~c ią przemys kich 
związkowców . N ie krył, że 
pokłada w "Solidarności" 
dużą nadzieję. Arcybiskup po­
chwalił "Solidarnośt" także 
za starania o umocnienie roli 
rodziny w polskim społeczeń­

stwie. - Bardzo mnie to cieszy 
- powiedział - gdyż zdrowa 

jednak na nowo w roku 1989, 
kiedy to załoga ponow nie 
udzieliła dyrektorowi wotum 
nieufności. W styczniu 1990 
roku Pawłowski podał się do 
dymisji. 

Naleiy pamiętAĆ , iż doktor 
Wojciech Pawłowski dał s ię 
poznać jako działacz społecz­
ny . Niegdyś wybił się jako ak­
tywista Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, os iągając 
w centralnych strukturach tej 
partii wysokie stanowiska. W 
ostatni c h l ata c h aktywnie 
dz iałał w szeregach OPZZ, 
wspierał kampanię wyborczą 
posła SLD Kazimierza Nycza 
a także, bez powodzenia, sam 
ubiegał się o poselski mandat 
z listy Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej. 

Przeciwko ponownemu po­
wołaniu dyrektora W. Paw­
łowskiego była Rada Nadzor­
~za ZOZ, reprezentacja pielę­
gniarek oraz KZ NSZZ " So­
lidarność". 

(Jas) 

jemnicy i wtedy tajny dOL.ld pro­
tokół stanie s ię mniej tajny. 

Pornżej drukujemy fragmen­
ty Gświadczenia wydanego w 
lej sprawie przez Reg ionalną 
Sekcję Służby Zdrowia NSZZ 
"S" w Przemyślu . 

JanSOŁEK 

Fragment oświadczenia 
Regionalnej Sekcji Służby 
Zdrowia NSZZ "S". 

"Jes/eśmy zbulwersowani 
oświadczeniem wojewody" -
pisze sekreta n Regionalnej 
Sekcji Służby Zdrowia NSZZ 
.S" Ił' Pnemyf/I/. "Oświat/Cle­
nie w którym podano ( .. . J pół­
prowdf sugemje. jakoby za­
worU Ił' protokołach/akty ( .. . J 
tak. obciążały dYfl'ktora, że ten 
podał sif do dymisji. Stwien/za­
my, że takich/ak/ów ani wnio­
sków Ił' pmlokołach nie było. 
natomiast była SI/gestia IIS/j­

nifeia omynafOm z zajmowa­
nego stanowiska i ten fakt pan 
wojewoda pnemilcza w komu­
nikncie. żądamy spmstowania 
i podal/ia pełnej informacji ( .. . J 
szczególnie dlatego. że prasa 
na /ema/ jarosławskiej słuiby 
zdrowia pisała cZfsto i w spo­
s6b szkallljący. 

Dyrektor ZOZ Jamsław zło­
iył rezygnacjr ponie ..... aż woje­
woda zagroził odwołaniem bez 
podania przyczyn. Jest to po 
ZOZ w Pr:eworsku kolejna czy' 
stka p01i/yez l1a . Nastfpnie 
.. pod młotek" pójdzie SP ZOZ 
Jarosław i WKTS Pnemyś/" . 

Elżbieta Karaś 
Sekrelar-L Regionalnej Sek­

cji Służby Zdrowia NSZZ 
"Solidarność w Przemyślu 

moralnie rodzilla stanowi g ..... a­
raneJr zdrowego rozwoju spo­
łtczeńs/wa . - Było to wspa­
niałe i budujfIu spotkanie -
zwierzył s i ę jeden z dzia łaczy 
ucieszony, że ksi ądz arcybi­
skup poświęcił im aż tyle cza~ 
su i sprawił, że spotkanie mia­
ło " laki ciepły i rodzinny cha­
rakter'. 

(Jas) 

W LUBACZOWIE 

Lubaczowianie 
zapłacą 

Na grudniowej sesj i Rada 
Miasta Lubaczowa uchwa­
liła nowe stawki podatkowe 
na rok 1996. Po ubiegło­
rocz nyc h podwyżkac h 
oznaczających windywidu· 
alnych przypadkach nawet 
100-procentowy wzrost i 
fa li protestów, jakie wywo­
łała ta decyzja - tegorocz· 
ne podwyżki podatku s ą 
z nacznie skro mniejsze i 
wynoszą ~ rednio tylko 19.2 
procent a podatek od m kw. 
t zw. "g runlÓw pozosta­
łych" , czyli przydomowych 
ogródków, podwórek i dzia­
łek rolnych poniżej 1 ha, w 
1996 roku ni e wzro§nie. 
Najbardziej, bo o 37,5 proc. 
wzrasta podatek od m kw. 
budynków gospodarczych, 
czyli rÓżnych komÓrek na 
węg iel, szop. kurników. 
Wła~cicie le pSÓw zapłacą 
gm inie za swoich pupili po 
20 nowyc h zł od każdego 
ogona, 

Zmotoryzowani lubaczo­
wianie zapłacą za swoje po­
jazdy według slawek ogło­
szonych przez ministra fi­
nansów . bowiem Rada Mia­
sta nie skorzystała z możli­
wości zastosowania ulg i 
obniżek stawek urzędo­
wych. 

Artykul 
pierwszej potrzeby 

W Lubaczow ie istnieje 
do tyc hcz a s 30 punktów 
sprzedaży alkoholu powy­
żej 4 ,5 proc. Taką liczbę 
punktów sprzedaży wyso­
koprocenlowych Irunków 
u staliła Rada Mi asta po­
pnedniej kadencji. Ta ilośt 
oznacza, że w 12.5-tys ięcz­
nym mieśc ie na jeden sklep 
z wódką lub winem przypa­
da około 420 miesz.kańców, 
wliczając w 10 dzieci . ko­
biety w c iąży, zdeklarowa­
nych abslyne ntów i osoby 
u żywające alkoho lu wy­
łącznie w ce lach leczni ­
czych. Wydawało s i~ więc, 
że każdy spragniony może 
bez trudu zaopatrzyć się w 
potrzebną używkę i rynek 
jest juz całkowicie nasyco­
ny, a na sprzedaży gorzałki 
nie da s i ę już zrobi t takich 
"kokosów" j ak dawniej. 
Zwłaszcza ie sama sprze­
daż alkoholu obłożona jest 
większą opłatą za udziele­
nie przez gminę zezwolenia 
i podatkie m, który trzeba 
zapłacić bez względu na 
wielkość utargu. Tymcza­
sem do Urzędu Miasta cią­
gle napływają nowe wnio­
ski w sprawie udzielenia 
stosownego zezwolenia na 
handel alkoholem . Wyglą­
da na to, że butelka z oko­
witą jest artykułem pierw­
szej potrzeby, który powi­
nien być zawsze pod ręką 
choćby w naj bliższym kio­
sku z gazetami. Na ostatniej 
sesj i Zanąd Miasta wys tą­
pił więc z projektem 
uchwały w sprawie zw ięk­
szenia o ID aktualnej licz· 
by punktów spnedaży alko­
holu . Rada Mia sta nie 
po'dz ie liłajednak argumen­
tów wnioskodawców i od­
dalila uchwałę ku satysfak­
cji tyc h, co j uż koncesje 
pos iadają i rozczarowaniu 
owych, co s ię o nią ubiega­
ją· 

Zapracowany sąd 
Kilka dni przed sylwe­

strem i na początku nowe­
go roku prawdziwe oblęże-
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nia przeżywał lubaczowski 
urząd pocztowy, który tłu ­
mnie nawiedzali pracowni­
cy s fery budżetowej , aby 
wysłat listem poleconym na 
adres miejscowego sądu re­
jonowego poze w wobec 
swego pracodawcy z iąda­
niem dokonania waloryzacji 
wypłaconej pensji począw· 
szy od 1.03. 1992 r., która to 
waloryzacja nie została do­
konana z urzędu a prawo do 
takiej waloryzacji przyznał 
"budżetowcom" Trybunał 
Konstytucyjny 19. 10.1993 
rok u. S uma zaległych 
podwyżek powiększona o 
odse tk i była sz acowana 
przez składających owe po­
zwy na kwoty od 10do 100 
mln starych złotych . Nau­
czyciele żądaJi rekompensat 
od dyrektorów swoich szkół, 
pielęgniarki - od dyreklora 
WZ-u, a emeryci - od ZUS­
u. W początkowych dniach 
bieżącego roku lawina po­
zwów wpłynęła. do sądu , 
Prezes Sądu Rejonowego w 
Lubaczowie Marta Górska 
poinfonnowała nas, że do 
dnia 8 stycznia posegrego­
wano ponad 1000 pozwów 
od osób fizycznych. pracow­
nicy nie zakończyli jeszcze 
segregacj i całej poczty, a li­
stonosze codziennie dono­
szą nowe koperty. Nie uSla­
lono jeszcze termin ów 
pierwszyc h rozpraw, a le 
prezes Górska zapewniła. że 
każdy wniosek zostanie roz­
patrzony zgodnie z przewi­
dzianą procedurą. Może to 
oznaclat, że miejscowy sąd 
zostanie na dobre zabloko­
wany lawiną powyższych 
spraw a dyrektorzy luba­
czowskich podstawówek i 
dyrektor ZOZ-u nie będą 
opuszczać sali rozpraw. 

Bez grypy 
Jak s ię dowiedzie li ~my w 

lubaczowskim sanepidzie, 
w mie~cie i okolicy nie ob· 
serwuje się wzmożonych 
zachorowań na grypę . Nic 
też nie wskazuje na zbliża­
nie się epidemii do rogalek 
mias ta - ku wyraźnemu 
rozcza rowaniu ucz ni ó w . 
Jednak na wypadek wzrostu 
zachorowań dobrze przygo­
towane są trzy miejscowe 
apteki . Nie ma tylko szcze­
pion ki przeciwko grypi e. 
Jedna z aptek sprowadziła 
w ubieg łym ro ku pewną 
ilośt lakiej szczepionki, ale 
nie znalazła na nią nabyw­
ców i cała partia specyfiku 
zmarnowała się . Dlatego 
szczepionki są sprowadza­
ne tylko na zamówienie. na 
którego realizację nie trle­
ba czekat dłużej niż 2· 3 
dni. 

Zielone światło 
dła kopalni 

Obradująca w ostatnich 
dniach starego roku Rada 
Gminy Lubaczów zmie niła 
s woją opi nię w s prawi e 
udzielenia spółce Su lphu­
rquesl Poland koncesj i na 
wydobycie siarki ze złoza w 
Bas zni Gó rnej . Sp ółka 
sprzeciwiła się warunkom 
zawartym we wczdniejszej 
opinii . Obecna opin ia rady 
zos tała poprzedzona nego­
cjacjami obu stron i ustale­
niem wspólnego slanowi­
ska. Udzielenie koncesj i 
może oznaczać wznowienie 
wydobycia z baszniańskie ­
go złoża uważanego za jed­
no z najwydaj niejszych w 
Europie. 

WieslawBEK 



STR. 4 

Poznawanie 
Szkocji · 
- W Szkocji było fantastycznie - twierdzą wszyscy kursanci i przekrzyku· 
ją się wzajemnie opowiadając, co, jak i kiedy tam poznawali. Adam 
mówi jak nauczył się poprawnie pisa~ podania o pracę. Agnieszka nato­
miast opowiada jak poznała Szkota. 

Anita, Adam. dwie Agnie­
sili, Banek, Teresa ... mają 
dziewi~tna.kie , dwadzie~cia, 
dwadzidcia kilka lal. Łączyło 
ich jedno- brak pracy. Od wie­
iu miesięcy byli zarejeslrowani 
w Rejonowym Unędzie Pracy 
w Jarosławiu . Co miesiąc usta­
wiali się przed okienkiem ode­
brać ,.kuroniówkę" . W między­
czasie przeglądal i gazety, roz­
cz)'-t ywali s ię w rubrykach 
"dam pracę" , wypytywali 
w§ród krewnych, znajomych. 
Mimo że byli 3.krywni, ambitni 
i bardzocbcieli sobie pomóc nie 
przynosiło to efektów. Nie ud3.­
wało się dotychczas żadnemu z 
nich przekonać pracodawcy o 
swoich umjejętno~iach i zale­
tach. Teraz mają nadzieję. że się 
to zmieni. 

Wszystko dzięki Szkocji 
-Z wykształcenia jestem pie­

lęgniarkq - m6wi blondwłosa 
Anita z Jarosławia. - Na bezfV­
badu przebywamjui prawie rok 
i wkrótce skończy mi sir zasiłek 
dla bezrobOlllych. W moim za­
wodzie bomzo trudno o pracę. 
dlalego gotowajestem sir pne­
kwalifikowat. Ucu:stniczyłam 
w kursie komputero""'Jm. w kur­
sie przedsirbiolf:zoici organizo­
wanym pnezjarosła ..... skie Cen-
101m Wspierania Biznesu pod 
hasiem: ,Zhudujwłasnqfimlę'· . 
Firmy jednak nie załoŻ)łam, nie 
zostałam równiei zatrudniona. 
Mam nadzieję, że wkrótce 14da 
mi sił! zmienić moje połoienie­
mówi Anita. Z czego wynika 
optymizm Anity? 

Anita razem z koleżankami 
i kolegami pod koniec ubiegłe­
go roku ' uczestniczyła w mię­
dzynarodowym kursie w Ayr 
(Szkocja). - Zadaniem kUf$l4 -
wyjaśnia mgr Henryk Grymu­
za, starszy doradca zawodowy 
w Rejonowym Urzędzie Pracy 
w Jarosławiu - było przygoto­
wallie młodycl/ ludzi, którzy 
dłuższy czas poztJSlają bez za· 
trudnienia. do skuteczniejszt!go 
mdzt!nia sobie na rynku pracy. 

Poznać samego siebie 
Czy można się tego nauczyć? 

- Możl/a -zapewnia Grymuza. 
- Kurs lO potwiemził. W Wit' /-
kiej Bry/anii tego typu szkolenia 
organizuje sir cyJ!./icznie j bada­
nia potwit'rrJzajq, że 60 procent 
ich absolwentów w krótkim cza­
sit' u/ajduje pracę. 

Koń morderca 
31 grudnia w Lisich Ja­

mach koloLubaczowawobo­
n,e jednego oz gospodarstw 
przy ulicy Wspólnej wcze­
snym rankiem małezionoJu­
:iana J. 

43-letni męiczyma nie da­
wałmak6wiycia. Wezwany na 
miejsce lekarz stwierdził zgon i 
określił, że jego przyczyną były 
obrażenia klatki piersiowej i 
głowy. Policjanci po dokład­
nych oględzinach miejsca i 
zwłok swoje podejrzenia Gak 

Pomysł organizowania tego 
rodzaju kursów zrodził się 
przed kilku laty w~ród działa­
czy brytyjskiej organizacji cha­
.rytatywnej " The Prince ' s 
Trust". którzy zajmowali s ię 
pomocą osobom społeczni e 
nieprzystosowanym . Jedną z 
fonn pomocy stało się cyklicz­
ne urządzanie szkoleń mają­
cych nauczyć bezrobotnych,jak 
mają radzjć sobie na rynku pro­
cy. Konkretnie chodziło o wy­
robienie u nich dostatecznej 
motywacji do szukania pracy. 
uwierzenie we własne możli­
wości, jak również nauczenie 
technik i zachowań niezbęd­
nych w czasie poszukiwania 
pracy. 

Kurs, w którym uczestniczy­
ła "grupa jarosławska" zorga­
nizowany zosJa!' już po raz dzie­
w iąty . Uczestniczyło w nim 
prawie pół tysiąca osób. głów­
nie z Anglii, Szkocji, Walii. Ale 
były leż trzy dziesięcioosobo­
we grupy z kontynentu: Portu­
galczycy oraz grupy z Jarosła­
wia i Gorlic. 

Poznałam Szkota 
- Progmm kl/rsll podzielony 

został na my CZfici - opowia­
da Anita. -Najpierw stamno się 
nauczy t nas w jaki sposób pla­
nować .... -Iasnq karierę zawodo­
wą i życiową, w jaki sposób 
poprawnit' napisat życiorys zo­
wodowy,podanieoprocę, w jaki 
sposób przygOlować sir do mz­
mowy z potencjalnym praco­
dawcq. Były 10 rzeczy pozornie 
ban/za proSIt', ale w neczywj­
slOści zawszt' sprawiajq bezro­
botnym ogromnt: trudnoici -
zapewnia Anita. 

Oprócz zajęć teoretycznych 
uczestnicy kursu mogli w spo­
sób praktyczny potwierdzić na­
byte umiejętności podczas sy­
mulacj i z udz.iałem dorodc6w 
zawodowych z brytyjskich 
służb zatrudnienia oraz miej­
scowych menedżerów i konsul­
tantów personalnych. 

Dla Agnieszki, która już od 
19 miesięcy poszukuje pracy 
wyjazd do Szkocji był sporą 
atrakcją. - Dużo sir tom dowie­
działam - wyznaje Agnieszka. 
- Jestem pewllo. że już lIiedłu ­
go znajdę jakid zajfcie - mówi 
z przekonaniem. 

Agnieszka "numer dwa" 
mieszka w Pełldniach koło Ja-

się okazało słuszne) skierowali na 
kłacz chodzącą ,)uzem" po oho­
n.e. Trzyletnia, trebnn klacz,mia­
ła ,,opinię"złośliwej i narowistej. 
i nieraz dawała dowody nadmier­
nej agresji. Prawdopodobnie 
muuiy, 0l'ooz"dzając mno bydło, 
przez nieuwagę znalazł się w za­
sięgu jej twardych kopyt. J 

Przemyt ikon 
Ten proceder uprawia s i ę 

nadal. ba, wyrai.nie s ię natęża. 
Dowodzi tego przemyt 100 ikon 
o wartości około 50 tys. złotych , 

roslawia. Bez pracy jest blisko 
dwa lata, ale na razie nie zabie­
ga o nią. gdyż zaocznie studiu­
je pedagogikę i być może do­
piero po studiach bardziej ener­
gicznie zacznie się rozglądać 
za jakim§ et:lIem, Agnieszce 
pobyt w szkockim Ayr udał się 
szczeg6lnie. Nie tylko, że zdo­
była nowe wiadomości i umie­
jętności o tym, jak skUlecznie 
poszukiwać pracy, ale również 
wypraktykowała jak skutecznie 
poszukiwać chłopaka. Powała 
bowiem sympatycznego Szko­
ta i zapewnia: - Oboje myślimy 
już ban/zo poważnie. 

Czekając 
na godną ofertę 

Mimo że 'od powrotu z kur­
su upłynęło zaled wie kilka ty­
godni dw6jce kursantów uda­
ło się już znaleźć zatrudnie­
nie. Adam jest przekonany, że 
wła~nie dzięki umiejętno€ciom 
nabytym w Ayr tak udanie za­
prezentował się dyrektorowi 
jednej z jaros ławsk i ch firm 
ubezpieczeniowych, iż zOSlał 
do pracy przyjęty. 

Anita nie miała tyle szczę­
scia. -JeszcU! jestem bez pra­
cy - mówi - ale mam stały 

kontakt z panem Henrykiem 
Grymuzq i oczekuj" oferty god­
nej moich umiejrtnoici. Do 
"godnych" propozycji Anita 
zaliczyła pracę w charakterze 
sekretarki, obsługę kompute­
ra, czy faksu. 

Wyjazd polskich grup na 
szkolenie do Szkocji doszedł 
do skutku dzięki finansowe­
mu wsparciu inicjatywy przez 
kierownictwa United Biscui­
tes ~ brytyjskiej nrmy, która 
j est wła~cicielem Zakładów 
Przemys łu Cukierniczego 
SAN S,A. w Jarosławiu or3.Z 
koncernu Owens - IIIinois 
wła~ciciela Huty Szkła Jaro­
sław. Pracujący w Sanie An­
drzej Domaradzki. Anglik 
polskiego pochodzenia skwi­
tował to następująco: Naszej 
fim/ie bardzo zaleiy na tym, 
aby uczynić cof znaczącego 
d/a irodowiska ...... którym ist­
nieje. Jako zagraniczne przed­
siębiorstwo chrtnie pomaga­
flIY lOKalnym spmecznoiciom, 
dlatego wsparlitmy finansowo 
rdwnież Ir inicjatywę· 

(Jas) 

który udaremnili terespolscy 
celnicy. W pociągu "Polonez" 
jadącym z Moskwy do Warsza.­
wy celnicy wykryli 49 ikon. 
Obrazy były ukryte pod gabką 
w fotelach. a tapicerka została 
starannie zaszyta. W identycz­
ny sposób usiłowano przemy­
cić 64 ikony w pociągu jadą­
cym z Moskwy do Pragi. Po­
nadto w tym samym czasie w 
pociągu z Kijowa do Warsza­
wy celnicy z Dorohuska wy­
kryli kilkadziesiąt kilogramów 
bursztynu oraz sprzęt medycz­
ny. EdS 
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Orkiestra życzliwych serc 

Przywracanie 
świetności 
Jeszcze w paidzierniku ubiegłego roku z inicjatywy 
nowego proboszcza parafii katedralnej w Przemyślu 
ks. dziekana Stanisława Cebuli przeprowadzono 
badania geologiczne, mające na celu przygotowanie 
planu rewaloryzacji przemyskiej bazyliki metropoli· 
taJnej. 

Aby w tym roku móc roz­
począć prace rewaloryzacyjne 
§wią tyni naJeżało znaleźć od­
powiedź na podstawowe py­
tanie: czy mury kościoła są 
głęboko i solidnie osadzone w 
ziemi. Naukowcy ustalili. że 
fundamenty tej XIV-wiecznej 
budowli są w dobrym stanie i 
przez następne srulecia nie po­
winno być z nimi kłopotów . 
Ta optymistyczna prognoza 
pozwala, aby wraz z nasta­
niem odpowiednich warun­
ków atmosferycznych, przy­
stąpić do gruntownej renow3.­
cji bazyliki. Prace potrwają 2 
lata. Ich wstępne koszty sza­
cuje się na ponad Imilion zło­
tych . Wsp arcie finansowe 
obiecało ministerstwo kultury 
i sztuki oraz wojewoda prze­
myski. 

Ksiądz dziekan Stanisław 
Cebula pieniądze na remont 
ko§c ioła. zamierza r6wnież 
pozyskać z Funduszu Euro­
pej skiego UNESCO. Ze 
względu na wartośc i arty­
styczne , historyczne i 3.rchi~ 
tektoniczne obiekt ten powi­
nien zoslać uznany za euro­
pej skie dziedzictwo kulturo­
we - twierdzi wojewódzki 
konserwator zabytków Marek 
Goszlyła. Ponadto wszyscy 
mie szkańcy archidiecezji 
mogą mieć swój wkład w 
przywracanie ~wietnośc i ba­
zyliki metropolitalnej, wyku­
pując przeznaczoną na ten ceł 
cegiełkę za tO. 20, 50, 100 lub 

200 złotych. Są one dostępne 
we wszys tkich ko§ciołach, 
Przy okazji prowadzenia prac 
remontowy.ch najprawdopo­
dobniej wymieniony zostanie 
system grzewczy w katedrze. 

1)m razem zebrane pienią­
dze zostaną przeznaczone na 
mlowanie zdrowia dzieci po-. 
szkodowanych w wypadkach 
drogowych. 

7 stycm;a '" uticach Paemy. 
śla kwestowało 86 osób. Byli to 
uczniowie miejscowych szkół 
jXrlst.awowych i średnich. PooU­
mo niskiej temperarury młodzi 
ludzie ze skarbonkami i tektu· 
rowymi pudełkami przez cały 
dzień oblegali główne ulio! i pla­
ce w mieście. O godzinie 17 w 
sztabie WOŚP, który swoją sie­
dzibę miał w MKK "Niediwia­
dek", odbyła się aukcja. Ucyto­
wano obrazy. rzeźby, biżuterię, 
kolorowe czapeczIci i koszulki. 
Właśnie jedna z nich - firmowy 
T -shirt Orl<ie;tty -~ ""j­
wyższą wartość, tzn. 400 zło­
rych. Równie cenny był dzwon 
ofiarowy przez znaną w Prze· 
myślu rodzinę Felczyńskich, za 
który uzyskano 300 złotych. W 
sumie zebrano około 25.<XX)zło­
tych. 41 dolarów USA. 10 ma­
rek niemieckich oraz złotą i sre­
brną biżuterię· Organizatorprze­
myskiej akcji Henryk Mucha 
poinfonnował nas, że obecnie 
prowadzone są rozmowy z Za­
rządem Fundacji Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomoc& 
w Warszawie na temat przek"-. 
zania 50 procent uzyskanych w 
naszym województwie pienię­
dzy na oddział noworodków 
Wojewódzkiego SzpitaJa 'k­
spoJonego w Przemyślu. 

(d) 

Dmuchawy emitujące duże 
i1o~ci pyłów, osiadających 
m.in. na malowidłach ścien­
nych, zostaną zastąpione 
przez nowoczesne ogrzewanie 
posadzkowe. R6wnocze~nie, 
gdy znajdą się na ten cel pie­
niądze, zwiedzającym udo­
s tępnione zostaną podziemia 
świątyni, w których znajduje 
się rotunda §więlego Mikoła­
ja. 

Poniżej 
wzór cegiełki 

(d) 

na remont bazyliki 
metropolitalnej 
w Przemyślu. 
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Meandry 
prywatyzacji 
Zdaniem zarządu Przemyśla miejskich przedszkoli poprawi ich funkcjo­
nowanie. - Zgodnie Z włożeniem, że wsz.ystko, co prywatne działa lepiej, 
efektywniej i sprawniej -twierdzi prezydent. Malo która dyrektorka 
przedszkola podziela optymizm prezydenta Tadeusza Sawickiego_ 

Projekt uchwały przekształca­
jącej przedszkola komunalnt! w 
tzw. placówki niepubJiczne za­
kłada dokonanie tej transfonna­
cji z końcem sierpnia 1996roku. 
Zdaniem zarządu jest to dala bar­
dzo umowna, podobnie jak ilość 
przedszkoli , które ostatecznie 
zostaną sprywatyzowane. Wszy­
stko zależeć ma od woli zaime­
resowanych - jeśli nikt spl)'Wa­
tyzoW3Ć się nie zechce, prywa-

tEji nie będzie. Tak przynaj­
,"ej twierdzi prezydent. uspo­
jając nie na żarty prlCrażonych 

pracowników i dyrektorki. Te 
ostatnie o planach zarządu d0-
wiedziały się jednak nie od 
zwierzchników, lecz u środków 
masowego przekazu. Na pytania 
zaniepokojonych rodz iców, 
którzy również słuchają radia i 
oglądają le lewizję , odpowiadnły, 
że wiedzą dokładnie ryje samo co 
oni, czyli niewiele. 

Projekt prywatyzacji 

jące. Od osób, które zdecydują się 
prowadzić przedszkola prywat­
ne, gmina wymagać będzie m.in. 
uzyskania zgody rodziców w 
pnypadku ustalenia ddpłatnośc i 
wyższej niż w przedszkolach pu­
blicznych, ustaJania płac kadry 
pedagogicznej zgodnie z przepi­
sami MEN, zachowania dotych­
czasowych zadań statutowych 
oraz konystania z programu wy­
chowania przedS2.koJnego. znaj­
dującego się w zestawie dopu­
szczonym do użytku przez MEN. 
- Moim zdaniem. nic nie lida sif 
Z/obić bez doblej woli i zaimele­
soll'OlIiosamych przedszkoli. Pry­
waty;acja dla prywaryzac ji . żeby 
na przykład pokazać, że nasze 
sZ!QlulOlowe hOMO zostało zrea/i­
W WOlle, nie ma Uf/Sl/. Dlatego 
kolejność działoń w plfX'f!sie pry­
waryzacji zomz po opracowalliu 
Plo}ektU I/C"wały zakłada pnyslq­
pienie do spotkań z dyrektjq,pm­
cownikomi i rodzicami dzieci, 
UCZ(s:czajqcyl:h do wyrypo .. m­
nych pnedszkoli. Ponadto zarząd 
pIanI/je k>ystosować list otwarty 
do mit:szkO/1ców lIIiasta. w JaÓI)'r1I 
omówiolla zasranie celowość i 
sł/lsZllaMwszystkicli zmian. 

Dyrektorki przedszkoli 
mn iej optymistyczne 

Zastrzegając sobie anonimo­
wość. zgodziły się ujawnić swo­
je obawy. Przede wszystkim s4 
zbulwersowane formą, w jakiej 
zostaty o całej sprawie poinfor­
mow:me: - S/llclrolom mdio i 
nagle usłyszałam, że Iłła/nie zo­
sIałam spl)'waryzo\ł'OlIa. lgllomn­
cja lI ładz. delikt/lnie mówiąc,jesl 
niepolwjqca. 

zel. M imIJ 10, mam f/o<lzieję, ie po 
·sen'i sporkarl z najbardziej win· 
telf'sowallymi llda ,ram sir ucir.y{ 
ich niepokój. To dobrze, ż e nasza 
P/opozycja wywołala d)'skuJję. 
Jednak 10, czy IV flad za dyskusją 
pójdą odpowiednie lIchwały czy 
fe: nie, zależeć będzie - pawIa· 
rzam - od dob/ej woli osób, do 
kt6rych naSUj oferta jest at!If:SO· 
11'0110. A gł6w11ym adresatem, ad· 
/ł?satem mającym pielWszeństwo, 
sq obeclli d)'leklon'l. 
Żadna z czterech "adresa· 

tek", z którymi rozmawiam, nie 
wyobraża sobie prowadzenia 
placówki prywatnej. Je~li za­
miast 100 proc. dotacji, .ich 
przedszkole jako niepubliczne 

dostanie tylko 50 proc., to od­
płatność- ich zdaniem - będzie 
musiała wzrosnąć. - JI/ : pny 
obecnych ce f/och rodzice mają 
k'opoty. z uregulowaniem należ­
nofci. A za co napro.wiat pr:.e­
ciekajqce dachy i uzupełniać 
brakltjące pomoce dyc/abye:· 
n/!? Kogo będzie Stal' na posy' 
łanie d:iecka do ,medszkola po 
podwyżce? loslanq II' d01ll1l 
albo na ulicy, ;: kluczem na szyi. 

Prezydent Saw ick i jest 
odmiennego zdania: - Nie tak/a· 
dałbym: 8ÓI)', że pl)'wallle brdq 
(ltoitze od publicznych. Przecież 
decydujqt,y ..... pływ na kszlmro ..... a· 
lIit sir odpłomofti będzie miała 
zaSada popyw i poda!)~ Jeśli bof 
wyfmbuje cenr zbyl wysoko -
padnie. bo II/dzie w)'bioltl hmku­
renck. klóro zoofenIje bardziej 
Pr:yslfpne wanmki. Poza tyli/la· 
mierzall/)' opracowaĆ j<JkM ~)'Slem 
ime,wellcyjny, dla dzieci z rodzin 
o niskicll d(JChndach. Tm(lno w 
tej chwili powirdzii'Ć. czy b('dq 10 
doploty dla najl/boższych, lip. 
papne;: inst)'tucje pomocy spo­
łel.--:llej, czy też wSPQlrie Ił' innej 
lO/mir. niCI/wiej jetjllak i o t)'m 
myflimy. 

Obawy pracowników przed­
szkoli dotyczą też ewentualnych 
zwolnień: - Jeslefmyjlli po t;:w. 
etatyz(/cji. Kto lIIiał odejść -od· 
nef/ł . zOSlałO lias tak malo.:e 
zapł"""',ienie bc,pieczclzsf'l','(J (lzie· 
ci, ich ""ychowania i odpowie­
dniego po:iomll dydakTycznego 
ju: lemz jest problemem. Jakie 

zakłada przekształcenie w nie­
publiczne 8 z 14 pl acówek. 
Głównym powodem. jak wyni­
ka z uchwały , jest trudna sytua­
cja fmansowa gminy oraz zało­
żen i e, że prywatyzacja mienia 
komunalnego jest słuszna, zgod­
na z poliryką zarządu i w swych 
następstwach korzystna tak dla 
mieszkanców miasta. jak i dla 
tych, którzy mają zostaćsprywn­
tylOwani. - Ocz-yll'ifcie nudno 
dzif powiedzieć. czy l\' przypad· 
kil pnedszkoli 10 sir powiedzie.­
mówi T. Sawieki. - Jak /10 rozie 
osoby. które mają zos/ać po(Jt/a­
ne proceJawi ply'A'atyzocji. są 
przeciwne. I-ł}>nika to CZ f fdoll'o 
t nirK1iedzy: chciałbym wszyst­
kich uspokoil , że na silę nikogo 
PI)''>I'a/yzo'>l'ać nie będziemy, lapo 
pierwsze. Po drugie, Mdne wią­
żqce decyzje jeszat! nie znpa(Hy i 
w najbliższym czosie na pewno 
nie zapadnq. Po trzecie. plany 
prywotyulcji zak/adają dnnie SIO­
sownych preferencji obecnym dy­
rektorom.lok że ich obawy wyda­
ją mi sir grubo przesadzone. Pre­
zydent uważa. że zabezpieczenia 
ujęte w projekcie są wystarcza-

Prezydent Sawicki przyznaje, 
że proces prywatyzacji rozpoczął 
się niezbyt fortunnie: -Być może 
rzeczywiście ile sir sIało. SP'UlI'O 
została nag/ośniona przez media 
jeszcze na elapie przedwslfpnym, 
tanim zdąiyfi.fm)' Mrgonizować 

spothmia z dyrektoromi poszcze­
g6ln)'ch placówek. A wszystko 
dlatego, ie protokół z posiedze­
nia tarządll, "a któl)'m wsrl'pnie 
omawialifmy plany prywatyzacji, 
zoslw rozesłan)' do reda/u.ji ga-. 

CompAlmanach Polski Sp. Z 0.0. 
00-656 Warszawa, Śniadeckich 10 

te l. (022) 29 03 86, 621 17 55 
fax: (0-22) 29 96 71 

mamy gv.'Offl//cje, że po SP')'\ł'·O· 
ryzQwanill i my lIie wajd::iemy sir 
"0 bil/kil,? 

Prezydent Sawicki i te obawy 
uważa za nieuzasadnione. - Na 
pł!wno nikl nie b(dzie Z\ł'a/f/iać 
bez potrzeby - twierdzi. - Pru· 
ci~ż Ó. J,1Órzy zdecyd/lJq sir pa­
prowad::ić pl7.edszkola pl) ...... a/ne, 
lak samo jak w p/(lc6wkadr PII­
blic:II)'dl :obowiqzalli są do prze­
strzegania bezpieC'..J!ńsnł'O i higie· 
ny plUCy, 1f!lIfiwcji minim/llll pro­
gramowego wychowania p/:ed· 
s::kolnl'go ilp. Nie da sir lego zro· 
bić Ix-r odpowiednio pnygotowa· 
nej kadly. J efli mimo lo. kto.f przez 
nowego procodawCf "ie wslUllie 
pr:.yjęry, /O In/dl/O. Nie możemy 
pr-ecid /likom/l gwaral1lowoć 
nowej p/'Ot'y. Tak sir "ie dzieje 
nigdzie i nie dotyczy /() Iylka 
przedlzkoli. W każdym tak/adzie 
proc)' iI(Jf( w tmdnio/l)'d! milsi 
być dos/(Jsol\'aml do potr..eb i 
lIIo:fiwQści plI:xlllk/:yjnych zakJa­
dll . Budiel przedszkoli 10 sporo 
czrś( budżem miasla. idU bez 
wzglfdu na Izeczyll'is/e zapotrze· 
bowanie gmino b((l!ie IUrz)'my' 
wać zb{'dnych pmcowników, lO 

brdzie 10 po proSili /liepol\'(/:/lc. 
Twierdzenie prezydenta, że 

prywatyzacja nie jCi>1 z góry prze­
s4dzona, że jest tylko ofenąa nie 
koniecz.ności'l, dyrektorki uzna­
ły za wybieg. Ich zdaniem, za· 
rząd z góry założył, że prywaty­
zacja wyjŚĆ musi. Dowodem tego 
jest projd.1 budżetu na 96 rok, w 
którym widnieje już podzial nil 
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placówki publiczne i niepublicz­
oc, pn:y czym te drugie mają do­
tację o połowę mn iejszą od 
pit!rw~zych . - To bzdura. że pry­
wOlyzacji nie bfdzie je/fi /likr nie 
brd:ie nią zaillff!resowan)'. Skąd 
ki tmkl'it' IOkll gmina weul/ie pie­
lIią(he na /e pnedszkola, które 
wyt)'[JOlł'ala (lo przl?}(s:ta/ceń ,je· 
śli :adne z /lich "il' zechce sir 
sP'Y"'Oty:!.{,) k'ać? 

ZarUjd i na tę wątpliwość 
ma odpowh.'d i 

Po pierwsze, do marca 96 
roku, czyli do czasu, kiedy bu­
dżet nlll zostać zatwierdzony. 
jt!go pierwotna wersja zo~tani< 
7.mienioml, K WOła, ktÓf:\jeszcze 
niedawno przeznaczllno na 
prledszkoJa, zostanie znacznie 
podwyższona, Po drugie, w r3-

:de prywutYWI.)'joej klapy, moż­
liwoŚĆ wykorzystania rezerw 
oraz prL.eSunięć w budżede WCll­

le nie jest laka mała , Zdaniem 
prezydenta, pieniądze, choć jak 
zwykle nieduże, uda sit( zabez­
pieczyć nawet wtedy, kiedy ani 
jedna z wytypowllnych placówek 
nie zostanie przekształcona. 

Sprawą, ~16rą wydział oświa­
ty ma zaj'jĆ ~ię po Nowym Roku, 
będz.ie - Jak twierdzi T. Sawicki 
- gruntowne przeanalizowanie 
leman. 'l dyre~1Ora11li i persone­
lem. lak widać, i jednym, i dru· 
gim rolJTlOWa na [cn temat bar-
dzo s ię przyda. , 

Olga HRYNKJW 

2-tomowy almanach 
baza danych 

CD-ROM 
Reprezentatywny zestaw 
znanych j sprawdzonych 

pOlskich firm 

125 lat tradycj i 
w Po1sce od 1920 
podręczny fo rmat 
sprawdzony układ 

precyzyjne klasyfikacje 
4000 haseł rzeczowych 

l okalny przeds tawiciel handlowy 
Bogdan Babka 

lańcut - tel. (0-17) 25 46 51 
fax . (0.17) 62·57·06 
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Kulturalny tygrys 
W rankingach gospodarczych mianem tygrysa określa się kraje, kt6re osiągnęły 
największy wzrost ekonomiczny. 

Po konferencji prasowej zor­
ganizowanej 4 stycznia w MK.K 
Nied:fwiadek okazało się, że "ty­
grysem" można by6 nie ty łka w 
sferze gospodarczej lecz rów­
niei w kultul'2e. Dyrektor Nie­
dźwiadka Bogusław Danielak, 
podsumowując miniony rok, 
wiele mówił o pieniądzach, a po­
nieważ klub jest utrzymywany 
z kasy miasta czyli z pit!niędzy 
podatników - warto by mie­
szkańcy Pr7.emyśla wiedz.ielijak 
gospodaruje się. ich pieniędzmi. 

W budżecie na 1995 rok dla 
Nicdiwiadka przemaczono nu­
liard starych 1iotych- czyli tyle 
ile na pensje dla pracowik6w w 
ciqgu roku (prawie dziewięćset 
milionów). Kwota, która zosta­
ła ledwie wystarczała na utrzy­
manie klubu (telefony, żarówki, 
itp. drobiazgi). 

Z wycinków prasowych i kr0-
niki klubowej wynika, że w 
ubiegłym roku Niedźwiadek był 
organizatorem kilkudziesięciu 
koncertów. w czasie których 
przemyska publiczno§ć słucha­
ła §wiatowych gwiazd. 

I tu rodzi się pytanie: Jak to 
możliwe , że do klubu dysponu­
jącego tak skromnym budżetem 
trafiajq gwiazdy, D których !X"­
wszechnie wiadomo, że są dro­
gie, np. Vollenweider, Urszula 

Dudziak, Susan Weinen, Wal­
lace Roney czy Wishbone Ash? 

W czasie konferencji dyrek­
lor Dnnielak wyjawił tajemnicę 
finansowej strategii Niedźwiad­
ka. Otóż przed zapowiadanym 
koncertem Vollenweidera Rada 
Miasta podjęła bardzo mądrą 
decyzję o dofinansowaniu klu­
bu. Ten zastrzyk inwestycyjny 
umożliwi] zorganizowanie kon­
certu, który przyniósł dochód. 
Te pieniądze zainwestow;tno w 
następne koncerty i w ten spo­
sób Niedźwiadek mając 150 mln 
w ciągu całego roku wydał na 
koncerty ponad 600 mln. (W ję­
zyku przedsiębiorców nazywa 

Orkiestra 
Glenna Millera 
w Przemyślu 
Z inicjatywy Zan.ądu Miasta Przemyśla 17 lutego 1996 
roku w Ośrodku Sportu i Rekreacji "Hala" w Przemyślu 
odbędzie się Wielki Bal Dobroczynny, będący kontynuacją 
lokalnej akcji "Przemyślanie pomagają swoim dzieciom", 
C::eły dochód z balu zostanie przeznaczony dla dzieci 
pokrzywdzonych przez los i potnebujących pomocy. 

Główną atrakcją j niespo­
d.zi8J"\lcą balu będzie koncert §wia­
lowej sławy Orkiestry Glenna 
Millera, który rozpocznie i 
uSwietni Bal Dobroczynny. 

Glenn Miller Orchestra jest 
jedynym na świecie zespołem 
muzycznym prawnie upoważ­

nionym do noszenia imienia 
Glenna Millera, a zarazem jedy-

s ię to czterokrotną przebitką.) 
Jeżeli do tych zysków doli­
czyć zyski tzw. niemalerialne 
- czyli reklamę radiową, pla­
katy, itp. §miało można po­
wiedzieĆ: w ubiegłym roku 
kl ub zarobi ł (wyp racował) 
ponad miliard. 

Tak więc okazuje s ię, że 
również w kulturze można za­
robić - wystarczy mieĆ Lrochę 
pieniędzy na rozruch i co naj­
ważniejsze pomysł. 

J 
W imieniu fanów jazzu, roc­

ka, bluesa życzymy, aby Nie­
dźwiadek pozostał takim "ty­
grysem" przez następne lata. 

nym grającym jego autentyczne 
i oryginalne aranżacje. 

Zespółskłada s ię z lidera. pię~ 
ciu saksofonistów. czterech Irę­
baczy, czterech puzon istów, 
trrech członków sekcji rytmicz­
nej i dwóch wokalistów. Takjak 
w latach Glenna Millera, prze­
ciętna wieku muzyków wynosi 
23 lata. W skład zespołu wcho­
dzą ab.'lolwcoci najlepszych szkół 
muzycznych w USA. Niedawno 
obchodził on swoje 35-lccie. 

Zespółprzeżywał swoje wiel­
kie dni tuż przed II wojną §wia-
10Wą i podczas niej. W ciągu roku 
nagrał więcej hitów niż ktokol­
wiek w hislOrii przemysłu płyto­
wego. Nagranie Chattanooga 
Choo-Choo zdobyło pierwszą w 
historii Złotą Płytę. 

Glenn Miller rozwiązał swoją 
orkiestrę w roku 1942 u szczyru 
jej popularności. Wstąpił jako 
ochotnik do :umii. tam założył i 
poprowadził słynną Glenn Mil­
ler Anny Air Force Band. Ze­
spół wyruszył do Europy. by gr.>Ć 
dla służących tam żołnieny. 

15 grudnia 1944 r . major Mil­
ler zaginął w czasie lotu z Anglii 
do FmncjL Dwanaście lat później 
wdowa po słynnym muzyJ...'U au­
toryzowała współczesną Glenn 
Miller Orchesrra. 

19-osobowy zespół grał orygi­
nalne aranżacje Millera oraz wie­
le standardów ery swingu i współ­
czesnej muzyki I'OZJ)'wkowej la­
amni.owanych w stylu izachowu­
jących brzmienie oryginalnej 
orlciestry . 

W trakcie Wielkiego Balu D0-
broczynnego oprócz koncenu 
Orkiestry Glerma Millera odbę­
dzie się aukcja dzieł sztuki, lote­
ria fanlOwa i inne liczne atrakcje. 

Zaproszenia na baJ będą do na 
b)cla w ~aIe Kultury Urzę­
du Miejsklegow_u, Ry­
nek 20. od dnia 15 stycznia 
1996 r. Cena zaproszenia dla 
dWóch osób - 200 zł. 
Jeszcze raz serdecznie zapra-' 
szamy do udzi<.W w Qugim Kar­
nawatowym Balu Dob/"OCZ'fll' 
nym, Ilość miejsc ogrwiczo. 
nallt 

(rn) 
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" me ... 
W latach 60. Polska byla terenem szczególnego eksperymentowania w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego; wymy~ono do charakterystycznych malych 
mieszkań specjalne meble: regaly, meblo~cianki, male stoliczki-jamniczki, piętro­
we łóżeczka dla dzieci, amerykanki i wersalki. Ludzie dusili się w tych swoich 
mieszkaniach i szukali " przestrzeni" poza nimi. Takie mi~jsca znajdowali w 
różnych lokalach i klubach muzycznych, gdzie rozbrzmiewała muzyka, którą dało 
się słuchać i tańczyć. 

M uzyczne początk i 
.,Przemysk.ich Nie­
d źwiadków" były 

jeszcze głęboko zakorzenione 
w muzyce kompozytorów lat 
40. i 50. Wiodące miejsce zaj­
mowało pianino. na którym 
standardy w stylu Gershwina 
wykonywał ni ezastąp i ony 
Józef Szanter. w jednej oso­
bie pian ista, kompozylor i 
pierwszy instruktor ", Nie­
dźw iadków". Początek lat 
szdĆdzies i ątych przyn iósł 
ug runtowanie klubu Nie­
dźwiadek na przemyskim 
rynku rozrywkowym. Wie­
czory taneczne zaczęły s i ę 
cieszyć coraz większą popu­
lamokią· 

Z koniecznoki też nastę­
powały liczne rOlacje w skła­
dzie zespołu . Część jego 
członków zmieniała pracę , 
inni odc hodzili na studia . 
Zmieniało się również instru­
mentarium zespołu. W pierw­
szej połowie lat 60. "Nie­
dźwiadk.i" wykonywały swo­
je i nie tylko swoje utwory w 
zestawieniu: my gilary, orga­
ny, saksofon i perkusja. Płyn­
nośĆ muzyków spowodowa­
ła, że na gitarze rytmicznej 
grnli - Wiesław rleszar i Hen­
ryk Kostera, na gitarze baso­
wej - Marian Marciniszyn, 
Wojciech Lewandowski i An­
drzej Sas, na saksofonie -
Zbigniew Krajewski, Wacław 
Książek i J6zefMaj, śpiewali 
- Helena Horbaczek, Teresa 
Kuczera, Tadeusz Górka, Jan 
Miszczak. Na gilarze solowej 
grał Tadeusz Dresler, na orga­
nach Jan Hugo Augustyn, na 
trąbce Adam Sikora i na per­
kusji Mieczysław Iwaneczko. 

Do Polski zaczęły docierać 
utwory The Beatles, TIle Ani-

mals i innych zespołów wyko­
nujących muzykę jak to okre­
§Iano "bea lową". Koncesjono­
wanie kultury młodzieżowej 
nie bardzo się udawa.ło ówcze­
snym władzom . Pierwsze pol­
ski e zespo ły rockowe typu 
Niebiesko-Czarni nie śpiewa­
ły politycznych prOles l-son­
gów, ale i lak ich muzyka i sło­
wa brzmiały jako~ nie po so­
cjalistycznemu, a w tekstach 
potrafiły podsuwać wzorce ka­
pi talistyczne: "talO kup mi 
dżinsy". Wiadomo, że socja­
lizm nie potrafi wyproduko­
waĆ dżinsów. a ich namiastki, 
tak zwane lexasy, młodz ież · 
m iała w pogardzie. 

Mocne uderze nie Niebie­
sko-Czarnych. Karin Stanek, 
Czesława Niemena dotarło 
również do Przemy§la. W tym 
czasie "Niedźw iadk i" mia.ły 
okazję osobiście poznać tuzów 
ówczesnej polskiej sceny roc­
kowej: Helenę- Majdaniec, Adę 
Rusowlcz, Czesława Niemena. 
Piotra Janczerskiego, Wojc i ~· 
cha Gąsowskiego czy wreszcie 
Andrzeja Nebeskiego. za łoży­
ciela grupy ABC. która palro­
no wała .. Przemys kim Nie ­
dźwiadkom" . Te znajomości 
wywarły znaczący wpływ na 
slyl i repertuar zespołu z Prze­
myśla. "Niedźwiadki" pod kie­
ro wnictw em Mieczysława 
Iwaneczko brały udz i a ł we 
wszyslkich większych impre­
zach mu zycznych dawnego 
województwa rzeszowskiego. 
Zespół wys tępował w Warsza­
wie z aktorką Ireną K wiatkow­
ską, koncertował przed mikro­
fonami radia, na turnieju ze­
społów "mocnego uderzenia" 
zdobył "Srebrną Gilarę". Pio­
senka o Przemyślu , którą do 
muzyki Józefa Szantera napi-

sał Mieczysław Nyczek, wy­
konana przez Helenę Horba­
czek wraz z .,N iedźwiadka­
mi" zdobyła w 1965 roku 

drugie miejsce w.:;~~~~:~:,~ 
na piosenkę- o P 
"Upojny sen ogarnął 'f 
me, Pnemyś/ śpi w 
mRle. N(){' wkała snom kobit­
nec gwiazd. Miło lu, w tym 
najpifkniejszym z miast" . 
Klasyczny skład zespołu be­
atowego: perkusja i trzy gi­
tary ukształtował właściwe 
oblicze "N iedźwiadków". 
Lata 1965-66 były szczytO­
we dla " Przemyskich Nie­
dźw iadków". Jak donosiła 
ówczesna prasa: "Najw ięk­
szą populamok ią cieszą s ię 
młodzieżowe wieczorki ta­
neczne, tak zwane " fajfy". 
Grają " Prze mys kie Nie­
dźwiadki". zespół zaliczany 
do najlepszej grupy healOwej 
w naszym województwie". 
Klub Niedźw iadek ro z­
brzmiewał głośną muzyką 3 
razy w tygodniu i raczył nią 
nie tylko swoich bywalców, 
ale również mieszkańców 
okolicwych kaiuienic w Ryn­
ku. Brzmienie zespołu zosta-
ło jeszcze bardziej wzmocnio­
ne, kiedy od Niebiesko-Czar­
nych 7.akupiona ZOSlała apara­
tura do gitary basowej. Z uwa-
gi na brak miejsca w samym 
klubie mieszkańcy Przemyśla 
licznie gromadzili s ię na Ryn­
ku. Obok "Niedźwiadków" w 
Przemyślu dużą populamokią 
cieszyły s ię takie zespoły jak: 
" PięĆ gwiazd". "Vipery" czy 
"Elektryczni". Zapotrzebowa­
nie na rock and roiła było 
ogromne. 

Cdn. 
Przemysław 

KRASQWSKI 
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iliarderka 
z Przeworska 
Ulubioną bajką Claudii SchiłTcr, szczególnie j eśli chodzi o zakończenie, jest opowieść o Kopciu· 
szku. To, co spotkalo Stanislawę Heubi, mieszkankę Prl eworska, także przypomina bajkę. Z dnia 
na dzień stala się miliarderką, a wygraną odebrala z rąk slynnej modelki. Wszystko za sprawą 
zwyklej prenumeraty ... 

Kilka mies ięcy temu pew­
na starsza pani mieszkajqca w 
małym spokojnym miastecz­
ku otrzymała dziwny list. Re­
daktor naczelny pisma .. Prze­
g l ąd - Rea der ' s Diges l" 
uprzejmie zaw i ad ami ał 60-
l e tni ą S ta ni sławę Heubi z 
Prze warska. że jej nazwisko 
znajduje s ię na komputerowej 
li śc ie potencjalnych uczestni­
ków losowania nagród . w 
którym łączna pula wy nosi \1 000 zl. Adresatka, choć 
r, y załączonego do listu 
czasopi sma nie czytała , po­
s tanowiła zamó wić prenume­
ra t ę. Wypełniła odpow iedn i 
formul arz i odesła ła do rc­
d akcj i. Wkró tce zaczę ł a 
ot rzymywać kolorowy , ł a ­
dnie wydany przegląd . Wie~ 
czory i zimowe popołudni a ' 
spędzała na lekturze publiko~ 
wa nych w nim a r tykułów - o 

. ciekawych ludziach z wiel­
kiego świa ta , o pa sjo n ują­
cych podróżach , o przygo­
dach, które nie zdarzają s ię 
na co dzie ń .. . - ZlIpełnie za­
pomniałam o losowalIiII na­
gr6d. Pismo b),ło imercsllją­
CI.' , zdjrcia łal/ne, teksty przy­
strpnie napisane.· .. Lubir czy­
ta ,:, lubir wiedz i t'Ć co dzieje 
sir na świecie. 
a o jakimś czasie starsza 
\lPIi otrzymała kolej ny list. 
Zaczynał s i ę od słów : 

,,Mamy dla Pa"j w.~PQft;a­
lą wiadomość .. , 11. 

Redakcja " Reader 's Di ­
gest" i nfonnowała, że w kon­
kursie ogłoszonym wśród czy­
telników, właśn ie ona, Stani­
s ława Heubi z Przeworska. 
zdobyła główną wygran ą -
miliard zło tych . Zwyciężczy­
n ię losowania proszono o pil­
ny kontakt. 15 grudnia, pod­
czas uroczystego rozdania na­
grod, Claudia Schiffer, jedna z 
pięciu najlepszych modelek na 
świecie , osob iście wręczy jej 
czek. W małym domku starszej 
pani. którą skromna emerytu­
ra nie rozp ieszczała, najpierw 
zapanowało zdziwienie. potem 
konsternacja, w końc u - wiel­
ka radość.-Nigdy nam sir nie 
przelewa/o. Żyliśmy i żyjemy 
skromn ie. ale godnie. Ja cale 
życic praco ..... ałam w cukrowni. 
Na chleb. dom i dzieci slarr:za­
lo, na luksl/sy raczej nie. Te pie­
niądze 10 d/a nas srom kwo/(l. 

W pneddz ień rozdania na· 
gród S tanisł3 wa Heubi w to­
wan ystwie córki pojechała do 
Warszawy. Redakcja przeg lą­
du . poza pobytem w renomo­
wanym hote lu " Bristol", za­
fundowała zwyciężczyn i u słu ­

gi specjalistek od makijażu i 
ubioru. Niczym samąClaud ię, 
która niebawem miala spotkać 
się ze s tarszą panią. Stll nisła ­
wę Heubi uczesano. zrobiono 

Kapitan 
Mieszka w Przemyślu, ale jego dom to jacht. 
Dom, dzięki któremu zwiedzil pól świata -
żeglując od portu do portu; śpi się przecież we 
wlasnym lóżku i pichci we wlasnych garach. 

P
ływa już ponad 40 lat i z 
uporem powUlna, że póki 
będzie w stanie wejść na 

pokład z jachtingu nie zrezy­
gnuje. 

- PielWszy raz zobaczyłem 
morze,kied)' miałe/JI 7/at - wspo­
minaMaciejWalig6r.ł. -NieÓ)ło 
tam nic. tylko hOT)"zolll. Bardzo 
lIIIIiI.' ciekowi/o. co jest za tym ho­
ryzontem.1 tak 10 sir zoczrło ... 

Zaczął od składaniu modeli 
łódeczek. ŻeglaIStwo, jak mówi 
kapitan Waligóra,jcst dla wszy­
stkich, ale nie dla każdego. 

- Nie wS2ystko jest takie slad­
ki~. Bywa i /lik. że sir przemoknie. 
że ileś (omdlli się "iI.' je. że sircIur 
mje ... Dopiero po tym wszystkim. 
jak sir j/lŻ I/ieźle dostalIiI.' IV kość, 
mOŻna nllpTUI\'dr docenić pirkJ1e 
gładkie /tIOrze i mdoll'nc slońce. 
My, żeglane, odczuwamy 10 
podw6jnie. 

Po kilkudziesięciu latach pły. 
wania można powiedzieć kilka 
prawdziwych słów o morzu. Ale 

też nie do końca: - Nigdy lIie jesl 
/lIkil.' samo. Nigdy /IiI.' zna sir go 
na 11')'101. Nigdy nil.' mozna mieć 
stup/oceli/owej (X"lVI/Ości. 

Upór i wyttwałość 10, pozo chę­
cią sprawdzenia co jest za hory­
zontem. istotne cechy dobrego 
żeg larza. Jeslleż taka. bez której 
na jacht ]XI pros!U wchodzić nie 
wolno. To umiejętność współży­
cia z ludźmi. dogadywania się na 
małej przestrzeni w małym gro-­
nieprz.cz długi okres czasu. Zało­
ga składa się z kilku osób, góra 
dziesięci u. W takim gronie, szcze­
gólnie w sytuacjach skrajnych, 
ekstremalnych, nietrudno o kon­
flikt. A spory i fochy na morzu. 
boczenie się na siebie, kiedY 'każ­
dy członek załogi stanowi nic­
zbędny eJemenl, śrubkę w machi­
nie. która powinna działać spraw­
nie i bez ~gI'Ly tów, mogą mieć 
nieciekawy finał. Dlatego k.apitan, 
]XIza wyd.\w:miem poleceń . musi 
]XI ojcowsku łagodzić spory i CZI\­
wać. by mała społeczność. któr", 

makijaż i ubrano w elegancki 
, kostium. W "BriSlOlu" panie 
spotka ły się po raz pierwszy. 
Obie wzięły udzi a ł w sesji 
zdjęciowej. obie oblegane były 
przez fotoreporterow i dzien­
nik arzy najpoczytniejszych 
gazet. Tłumacz, towarzyszący 
obu pan iom. umożliwił im 
przełamanie pierwszych Jo­
dÓw. 

Claudia 
jest calkiem normalna 

- Zdziwi/om ,fir. że jes( ,aka 
nawralno i hezpośrrdnia. Od 
razlI mi się spmlobała. Wcale 
flie jest wyniosła czy dumno . 
Calkiem /lormaina. Śliczna 
oczywiście i banizo 2gmbna. 
ale przede ws:yslkim pr:.ystrp­
na. sympatyctl/lJ. Tylko raka 
m/odziwka ... 

Kulmin l\cyjny punkt uro­
czysto§c i miał miejsce w war­
szawskich Łazienkach w Pała­
cu na Wodzie. Poza ludimi ze 
świata reklamy. biznesu i me­
diów, klórych nazwi sk pani 
Stanisława nie mogła spamię­
tać, na i mprezę zaprOSzono 
obu prezydentów. wstępujące­
go i us tępującego. Tak w każ· 
dym razie mówiono w ku lua­
rach. Ostateczn ie żaden z ho­
norowych gośc i s i ę nie poja­
wił, ale feta i tak była wspa­
n i a ła . Poza g łówną zwycięi­
czynią , wzięły w niej równiei 

kieruje nie wzięła s i ę za ł by. 
- MOI:e jest dla /III/iI.' :ywiofl'l1/ bt':' 
miary - definiuje Maciej Wali­
gór:l. -Sieli::r lIa pl7.yl:./{1(1 1\1 /locy 
na jnelICie. pokład ml/ jukie.\1 11-
12 mctrow. pode IIIIItJ bezmiar 
wody. /lad/! nmq /)(>:mi(lr lIieoo i 
gl\'ia:d. Poza f)'IIlllookoła nie wi­
dać nic. C:łowiek ijachf /esl wte­
ci)' dmbil/q. jak c:ąsleezka ma/e-

udzi a ł osoby, kt6re wylosowa­
ły drugą ( 15 tys.) i trzecią (7,5 
tys.) nagrodę Reader's Digest. 
- Pobyt w stolicy. /toul . ban­
kie/. 2djrda i wywiady praso­
we - wszystko 10 było dla mnie 
jednq wielkq p,.:ygodq. Do 
dom" wrociłam pełl/o I\·ro':eli, 
liiI.' ",iałam nawet czasu zas/a­
nowić się. na co pr:eznaczę 
pieniqdze. 

Potem były św ięta i związa­
ne z nimi zam ieszanie, potem 
Nowy Rok... Dopiero teraz, po 
kilku tygodniach. Stanisława 

Heubi podjęła decyzję: -Czrść 
wygral/ej chdalilbym wpłacit 
na jukiś cel charytatywny. 
Może /la akcjr pali/oc')' dzie· 
ciom z Bies:czad? Jeszcze nie 
..... iem dokład"ie. ale byłoby 
chyba dobne l'I'espr::et' pOII-::!!' 
bujqc)'C/t właśnie II/ taj, /la na­
s:ym lerel/ie. 

Rozdysponować 
miliard zJotych 

jak przekonała s i ę szczę~ l i ­
wa zwyciężczyni, wcale nie 
jest łatwo. Mały murowany do­
mek, w którym mieszka wraz 
z mężem. wymaga remontu. Z 
córkami również wypadałoby 
~ię podziel ić, nie mówiąc już 
o tym, że SIary czarno-biały te­
lewizor swoje już wysłużył i 
CZ II S by go zastąpić nowym, 
kolorowym. "Pieprz i wanilię" 
- ulubiony program S tanisławy 

/#. Wid::r.jaki Ś'o!lia/ jeST potężny i 
pirkllY. a ja 'II rym lI'.f:)'.tlkim lIa 
dobrą SPl'QlI'f liiI' UII/elr l1ic. 
~Vblł'w PO:O,?III. /I) Ixm/:o pl'ry­
Jerlme /lCZI/C/f! . 

Po-.~a morzem. kt6re dostarcza 
żeglarzowi wrażeń , istnieje je­
szcze port - miejsce, do I-.16rego 
dociera się w końcu po ..... ielu pe­
rypetiach. Dla polskich żeglarzy 
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Clal/dla Sc:hlflel - 25-letnia niemiecka mooe!lca porównywana 
do Bflgitte Bardot. Ulubienica prOjektanta paryskiego Domu Mody Chanat -
Calla lager tekla. lOVicy talentów zauważyli nastoletnią Claudlę w tJyskotece, 
Pótnlej startowala w prestizowym konkursIE! dla modelek "The look of The 
Yeal' I pracowała dla agencji "Elite'. Pracowita. solidna. IOISadM - to 
najclęstsze okt'eślenia słynnej Niemki. Za Jednodniowy pobyt w Warszawie 
zainkasowała galę w wysokości 100 tysięcy dolar6w. ~. ponad 2 mld starych 
llotyCh. . 

Heubi będzie się wtedy oglądać 
całkiem inaczej . Moina by tei 
s pełnić wreszcie marzenie o 
podróżach. Kiedy, jdli nie te­
raz. starsza pani będzie miału 
następną okazję , by zobaczyć 
Rzym? Manyła o tym niera?, 
a dziś okazuje s ię, że może so­
bie pozwolić na zrealizowanie 
i tego, i kilku innych skrytych 
pragnień. Póki co pieniądze 
leżą na koncie. Miliarderka z 
Pncworska.juk dawniej pali w 
piecach i zajmuje się prowadze· 
niem skromnego gospodarstwa. 
Nie chce rozgłosu , nie afiszuje 
s i ę ze swoją prL.ygodą , unika 

portem szczegó lnym jest 
Kopenhag:l. - PifkJle stare miasto. 
mnósMo miejsc. króle konicdZllif 
fri:eba ::ofx/CI)·ć, mnóstll'o atlt//.:.­
eji i IXII1:ho slI'obodna alll/osfem. 
Alt- 110jl'ie/w,Xlll im sir ::ejdzir 1/(1 

ląd. /r::ć'OO nieskn::ile/nie ~'kl(ll[l· 
wać jac"t. Co to :noczy sklaro, 
wać? Dopl/JwaJ:h~ do idealnego 
stanu cały spr::ę/ i II'Jf1osa:enie 
(po::",ija( :ngle. pop<Xhl'/es:ać liI/­
ki. II'ciągnąć bandCI)'. wymyć pO­
kład. itp.). Dopie/rJ potem mO: /la 
:ają{ sij' sobą,ogoli,I, ubmć, itp. I 
pielWs:t k/Oki skielQII'llt (lo naj· 
bli':szej pO/1owej knoJl,ki. Tr:eba 
uczcić przybicie do hm'BI/. spJr5bo­
wać miejscowej kuchni,poslucllllĆ 
o c::ym mówiq miejscO'ri'i.pogadttć 
: i/l/l)'mi ieR'a/Z{lIl1i. Wła~nie 
dzięki takim rol.mowom kapitan 
Waligóra po7Jlał kilka języków. 
i\.ngielski i hiszpański biegle, po­
zostałe wysIan.7..ajqco, by dogadać 
się w każdym porcie. 

- 'Ż.eglar:e lO specyficzna gil/­
pa /t/d!'-. Obowią:llje ich pewien 
km/eks zachowań . taka et)'kieta 
żeglarska. boli fOli . I ::osado, :e 
lIi~wle':nil.' od s)'lIIocji.jedellll!l/si 
wspierać d/JIgiego. To nie są PI/­
SIC slOI·m. U /las 10 spmwtlza sif 
II'pmktyce. P/:yjoźń i koIdeństwo 
':eg/m:)' to coś. co cenir sobie w 
jllcll/in8/l l1ajlx//t.hiej. 

Nie rozumie samotnych żegla­
rą tych, kt6ny wypływają w 
mor.re w pojedynkę : - Są ludzie. 
któr.)' koniecznie /lłIlml coś /wmuś 
IIduwadniać. Nie wiem po co. Nie 
mo:no rzucić lIyzwania morzu. 
mO':1IlJ tylko sobie. A wtedy. po-

dziennikan y. Pisał już o niej 
"Super Ekspress", pokazywał:t 
telewizja- wystarczy. 

Ale fotkę Claudii Schiffer z 
osobi stą dedykacją. listy z re· 
dakcji "Reader's DigesC' i pa­
kiet materiałów ożyci u i karie­
rze słynnej modelki prL.Ccho­
wuje jak cenną pamiqtkę . Za 
kijka dni otrzyma zdjęc ia z 
Warsz<.lwy. Do kolekcji dołączy 
wspólna sesja z Claudi ll i wrę­
czt'.nie nagrody. uwiecznione 
ptL.eZ najlepszych fotografików 
stolicy. 

Olga HRYŃKlW 

kOI1/1jq(' siebil' , l!łasllq sła!)Ość. 
dowiekpolI'il1ien nu'ećwokó/ sie­
bie innye/1. Bo::: nimi pr:eŻ)l\ 'a sir 
/Udośe' po pokonaniu przeszkody. 
(10 IVzwiqzol/i/l p/oblemll. czy pr::y 
pil'kl/Y'" :achodzie słoiica. Bez 1/1-
d:i to nie lO samo. Ja liii' potrafir 
sir cieszyć. jeśli nie 1II08f dzielić 
tego:: dlllgq osolxr 

Marzenie kapitana Waligóry? 
Popływać po Monu Śródziem· 
nym. To dla własnej satysfakcji. 
Dla przcmy§lan C.Dar Przemy­
śla " l- nowy jocht. Mało k łOWle, 
że jest w budowie. Stoi w "Elbu­
dzie". - W Przemyślll $Q tmd)'cje. 
są żeglarze. a/achil/nic ma. Tyle 
sir mówi o przyjaini z paf1/1erski­
mi m/asl(lmi. Co. poza slO»'llmi. 
kryje sir za /(1 przyjaźnią? C:)' 
wspólny wj~· na wsp6lnie dokOli­
c:ol1)'m jachcie lIie mógłby być 
spml\'d:iollem t),ch sló" '. okazją do 
p':)piec-..ftov.'Ol1ia lej nioco paple· 
/(JII'ejpr:yjoźni pr:ez molZ!!? Jacht. 
budowany z inicjatywy oZż w 
Przem%lu, wymag.'\ wykończe-. 
nia. Brakuje, oczywiśc ie. pienię­
dzy. - Tell Sp0l1 ma w0/10śÓ. 
Kształtuje chamkter. mbi::: c::ło­
wieka człowieka. '/}'ch. kt6ny sfę 
wajq z pokładu. do k1Jńca życiu 
Iqc-..l/lI'irzyauteIllJt:znej plZyja:ni. 
M)~f/r. ie /lit od fU('Z)' b)łoby. gdy­
b), \\ ładze miasto :aiflle/ł'soll'{l/y 
sir lI')'kO/zys/fllliem tego jadali do 
II'SIx5łpTUcy ;;; miastami ptl f1ncrski­
mi. ~tymagałoby to z ich .fl/ony 
pel1'l1)'ch in ..... esf)" j i. a/e "ie rak 
Z/lOIl'II ogrvmnych. by cala spm-
11'0 za kilka Itlt nil' mogla stać sir 
fakiem. oh 
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"PacyfIkacja 
Rady Miejskiej ... " 

13 grudn ia ubi egłego 
ro ku o t rzyma liśmy od 
Adama Lazara obszerny i 
ba rdzo szczegółowy lis t 
za ty t u łowany: "Prawda, 
pie ni ądze i głowa". Adam 
L azar polemizuje z Wie­
s ła wem Bekiem, autorem 
tekstu: " Nie pieniądze, a le 
gł owa" ( .. Z P" nr 48. 
18. 10. 1995). Pole mista 
prezentuje swój punkt wio 
dzeni a na problema l)' kę 
telefonizacji i oczyszcuJ­
ni ścieków w Lubaczowie. 
Poniżej drukujemy tylko 
ten fragment list u A. La· 
za ra, który naszym zda­
niem odzwierciedla is t otę 
!iporu między a utorami. 

Redakcja 

( ... ) Przed rokiem w 
"Programie dla Lubaczo­
wa" proponowałem wspól­
ne spo tk an ia wy borcze 
wszystkich kandydatów do 
Rady. Nie usłuchano . Wy­
borcy zdecydowali . że mu ­
sie li spotkać się razem w 
Radzie . Poszli na kompro· 
mis lewico wcy z prawi . 
cowcami. Podzielono s i ę 
komisjami , członkostwem 
w Zarządzie Miasta. Bur· 
mimz:l W. Beka zas tąpio· 
no J. Zającem. Radni z Po· 
rozum ienia d la Lubaczowa 
uzna li. że trzeba zgod nie 
współdziałać na rzecz mie· 
szkańcÓw. Tylko W. Bek 
mial inne zdanie. Napisał 
llrlykuł "Z t arczą lub na tar· 
czy" ( .. Żp" nr 22 z 
3 1.05. 1994 r.). Zarzucił ko· 
legom z Porozumienia , że 
"poświęc ili twarz, aby 
wesprzeć koalicj~. której 
nie spajają więzi progra ­
mowe" i s t wierdził, że " ta 
koalicja jest koalicją Stra­
c hu i inte res u". Po roku 
widać , że s ię myli. Ta Rad a 
zgodnie współpracuje , ma 
inlim:s s łu ży ć miastu a 
no wy burmistrz jest d la 
wszystkich, nie dla swoich. 
Nie dz ie li fi łączy. MÓw i: 
"zrob ili§my, powołaliśmy, 
utrzym ujemy. zorga nizo-

waliśmy" itp. Podkreś l a za· 
sługi Rady Miasta. Zarządu , 
dyrektorów instytucj i i zakła­
dów pracy. Tylko red. Be k 
nie dos trzeg a lego, pisze: 
. ,odnos i s ię wrnżenie, że 10 
wszystko to jego osobiste za· 
sług i ", kiedy mówi o dokona­
niac h w mieśc ie. Da le ko J. 
Zającowi - jak to sugeruje 
W. Bek - do samouwie lbie­
nia i do podkreś le nia osobi­
stych zalet. Red. W. Bek woli 
widzieć go niekompetenlnym 
i to żenująco. Pisze: "Uwa ­
żam, że jedynym naprawdę 
samodzielnym i bezape lacyj· 
nym osiągnięciem rocznego 
włod.arzenia bunnistrza Zają ­
cajcst spacy fikowanic wszel­
kiej opozycj i w radzie mia­
sta". Nie podaje dowodów . 
Pacy fikacja to tłumi enie za· 
burzeń, buntów przy użyciu 
siły zbrojnej . Nie wie m kie­
dy w radzie były bunty. jakiej 
siły użył burmistrz. Wiem, że 
zgodnie pracuje z Radą. Jeśli 
jestem w błędzie to niech ra­
dni spacyfikowani s i ę oburzą 
lub wyprowadzą mnie ze 7.łe­
go my~ lcnia. Nie zgadzam s ię 
równ icż ze stwje rd ze niem: 
"wychodz i na wierzch całko­
wi ty brak koncepcj i, pomysłu 
na miasto". 
Udowodniłem w roku po­

przed nim i w tym artykule. że 
to burmistrzowi W. Bekow i 
tego brakowało. Teraz braku­
j e też mu tego w pi saniu 
pra wdy. Twierd zę, że t a 
Rada, z tym burmistrzem, 
może zrobi ć wic lc . Uzbraja 
nowe os icdla, zbuduje oczy· 
szczal nię , cmen tarz, który na 
sku tek nieszczęśliwej loka li ­
zacji pociągnie duże wydat­
ki z budżetu miasta . J niei­
stotne, które to władze m i ały 
w tym interes. Ludzie wie­
dzą , kw tam mial pole i chciał 
s przedać, kto kupił nową 
działkę, d la kogo starczyło 
pieniędzy na wyku p, a którzy 
czekaj ą do dziś. Ludz ie wie­
dzą. kto zbicrał podpisy by­
łych radnyc h, by skryć się w 
ic h cie niu . Żadnym zabie­
giem red. W. Bek nie wypro-

wadzi ich w poJe. Wraca s i ę 
znów do inicjatywy rozbu­
dowy i modernizllcji szpita­
la. Na to wszy stko trzeba 
d użyc h pien iędzy i głowy, 
a do tego zgody, porozu· 
mienia. 

To nie burmistrz Zając 
spacyfikował Radę. ale rad· 
ny W. Bek artykułem "Nie 
pi e niądze , a le głowa" 
c hc ia ł spacyfikować burmi­
strza Zająca a przy okazj i i 
mnie. Czekałem ponad mie­
s iqc na odpowiedi red. W. 
Deka. Na dowody odno§nie 
mojej osoby. Nie wska za ł , 

kto mnie daje przezwiska . 
Kogo jako "polityczny Mi· 
ster Hyde" pożarłem w Lu­
baczow ie. 

Nie podał tytułów moich 
artykułów, w których kogo· 
ko l w iek zaatakowa łem, 
sk ry tykowałem. Kiedy i 
gdzie widział mn ie .. p i szą· 
cego przy kl ęczn i ku ". I 
wie m, żc ni e poda , bo to 
wszy st ko sam wymy§1j ł. 
Nie żądam przeprosin, gdyż 
red. W. Bek pyszniestwier­
dza : "Nie zdarzyło się je· 
szcze, abym w krytyce po· 
suwał s i ę do j ałowego kry­
tykanctwa i jako~ nie zda­
rzyło się u~wiadczyć spro­
stowania in formacji poda­
nej przeze mnie na łamach 
gazety. Snadt były praw­
dziwe i nie było czego pro­
stować". Rzeczywi§cie red. 
Bek nie czuje s ię winnym. 
Do my§la m s ię , że był 
wsp6ł1wórcą lub twórcą, bo 
ni e mi ał odwagi cy wilnej 
podpisać się pod księżyco­
wym programem wybor· 
czym ,. Solidarności " przed 
pięciu laty , choć go bronił . 
Teraz pisze księżycowe ar­
tykuły. To prawda. że nie 
wszystkie. Ten ,.Nie pieniq. 
dze, ale głowa" był napisa­
ny bez głowy, bo brak w 
nim prawdy . 

Ada m Laza r 

W nu.merze l z 3 stycznia opublikowana została infonnacja "Witaj gwiazdko złota". 

PRZEMYŚL 

Za wysoko dla taksówki 
- Zamówiłam talcsówkr, a 

mieszkam na "licy Kocha· 
nowskiego. Kiero wca w ­
miast mi/ego powitania ta· 
filI/dowal mi wiqtol/kr narze­
kań; trosk. "y/al kielich go· 
'YCZy, il/fomlując mnie, że tll ­
tajj"ż wircej nie przyjedzie. 
bo inieg itd. Mam pytal/ie: 
czy do obowiqzk6w kierowcy 
taksówki należy narzekal/h' i 
obarctallie swego kliet1la 
winą za stan dr6,~ . Prucież 
za usiuu ploCf i nil' nU/s:r 
nicugo wysłllchiwat - po­
wiedziała zgłaszająca tell sy­
gnał kobieta. 

Rachunki zaskakują 
-Już po rot kolej/ly dosto­

{cm rachunek za go:. który 
m/lnr uregulować, np. do 4 
stycznia. Pen.tjrotrzymllję /0 
każdego miesiqca. W jaki S/lO' 
sób mam zapłacit mc/mnek. 
który pojawiajqc sif robi mo­
jej rQd=jni~ niezbyt miłq "i~ ­
spodziankę - pyta mieszka· 
niec ulicy Krasińskiego . 

Mięso też ma jakość 
- Zauważy/om. Żł! jako/ć 

prod"kt6w oferowanych przez 
ZakladyMifSnt w Pr:emyJ/II 
II ltgla pogorsu/liu. Przed 
iwiftami zakupiłam w sklepie 
przy ulicy K msińskiego dwie 
małe szynki i mięso. Aromat 
wędlin)' był rucuj dosto/ecz­
ny, li papier. \II klÓry zupaka· 
wlIno III; mi fSo. musiałam 
usuwat używajqc 1I'0dy. Je­
slem gospodynią domfJt"'q i 
pamiftam lepsze produkty 
tych zakładów. Czyżby wsz)" 
srko Otltszlo w zapolllniellie, 
takie i jakość mifso? - :asra­
I/awio sir etytelnia /w . 

Chcę się prześwietl ić 
- Chciałem zmbić zdjr cie 

relllgellowskie krrgosłupo Ił' 
WZ·it (OTL). który :nojduje 
się w bl/dynkll ZUS-II w Pru· 
mytlu. Zarejestro .... ·alem l'if i 
wy:noc:ono mi termin. 12 
gmdnia przyś:edłem. :asto· 
lem remont. Z uzyskanych in· 
fonl/acji Ijdllło mi sir ImaNć, 
że lIaslępny lem/in mam 16 
gludllia. Przys:edlem i tIIo .... u 
It!molll. Spra ..... a mojego pru­
Jwiellenia jest nadal lIklUOI­
na. li mamy już 3 stycwia 
/ 996 roku. Jak dluga jeszcze. 
brdf odprawian_y z prryjfawio­
lVymk'l','irJjem-czylelnik ,tr. 

SYGNAŁY 

Chwalę MPEC 
- IlYraiom utnanie Miej­

skiemu Pnedsifbiorstwll Ener· 
get)'IJCieplnejza /o.:e w moim 
miuzkaniujes/ ciepło.jak i no 
IIOst)mosiedluGlazera. Woko-
1011Orzekają na lnieg. brok pie­
nirdzy, a MPEC w)'kIJn/lje ~'Qo 
je obowiązki Iwz zustr:eżeń­
zgłosiła starsza czY/ł!lniczka . 

Snieg, który wskoczy. 
- Praco ..... ałem jako główny 

mechanik Ul dyrektora WiklOro 
SiQ/kowskiego i mieli.fllly do 
dyspozycji spnft...., ilości 4 sa­
mochodów do odinieżania 
miasla. / por:qdtk musial być. 
bo jak nie, to kierQwnik lądo­
wał /10 dywaniku. A co teraz, 
czy śnieg robi nam dy.o.'(lIIik?­
pyrll były pracownik służb od­
powiedzialnych. 

Na Wysockiego 
za daleko 

- Mieszkam na IIliey H;'SO(­
kiego i prowad!r dzialalnoJć 
gospotlan::lf, Nasza ulica jak 
wszystkie w mieście jest :asy· 
palla iniegiem, Plugi. k/óre tam 
je:dią zawracają w miejsCII, 
gdzie swój kurs Iwńr..q autobu­
sy MZK. Nast lI IIlica wstaje 
odcirta od iwia/a - mieszka­
niec "ysockiegn. 

Smieci tei nie wyjadą 
- Na IIlicy Hożej (Katonów) 

od pewnego CUISII zalegają 
śmieci w kubłacII. 

Pracownicy PGK stwieldzi­
li. że : po .... y>du śniegu ich śmie­
ciarki nie dojadą do celu, tzyt; 
lIa nas-..q ulicę, i nie USilną od­
!X/dM ...... Może lenIZ, oprócz 
śniegu :asypią nas i imieci -
pOllsumowuje czytelniczka. 

PRZEWORSK 

Straż miejska chodzi 
- CieM'y jestem za I.'lJ bio­

rą pitnią(/:e policjanci:t' stm­
ży miejskiej - UJstallowiuf sif 
czytelnik /lonej gauty zamie­
s:knł}' ..... Pr:c ..... m!'" - l 'koro ­
elowOO1.il cia/ej - nie ..... ykonują 
uni s ..... oich podstawowych obo­
wiqzków. Zdaniem nas:ego 
czytelnika, stminicy wil/lli wy­
egzekwować Oli .... łaJcicieli po­
se.fji USyfllowanych przy d/rJ· 
gach odśn;ólI1;e c!uJllllików. 
- Placr podatki o olli tyl/wSfXl­
cerują po środkll miasta -
grsmiał.-Chodnik wzdłui Gar­
lict}'ńs~'iej cały UlS)l)(1ny, ił! nie 
można przejść- skari:)'/ sir zde­
nelwo ..... onyprze ..... orszczanin. 
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JAROSŁAW 

Sniegowa bierno..(t 
- Za /wmuny coi takiego by­

lobynieoopomy!lellia-wpew· 
nial czytelnik z Jaros/awia. 
..... slcazujqc TUJ wpełnq indolen­
cjf służb odpowiedzialnych za 
mrzymanie drog. - Kiedy! tak­
że ularzały sir opady lniegu, ale 
po ulicach je:dziły pI/lgi. pia­
skarki. drogi posypywano solq . 
A teroz co sir c/zieje? - pytał 
czytelllik i jako przykład /wm­
pieli/ej biemok i drogowcó ..... 
wskazywał na drvgr między Ja­
lOs/aw/em a Tryńc:q. kJóro je.~t 
.JUska jak ślizgawka" . 

LUBACZÓW 

Specjaliści od żywiołów 
Mieszkańc6wposesji przy ul. 

3 Maja9 oblldzH w Jnxlku 11fX'Y 
3 stycznia szum wody. Okazało 
się, że w pi .... llicy pękła /U1tl i 
woda w pomieszczeniu szybko 
zoczrIo przybierać, sifgajqc 
wysolwfci ok, 1.5 m i uniell/oż­
liwHa dO/Olt'it do zawOI14. We­
z ..... ana "a miejsce ulanrnia jed­
nOS/M s/mży poŻilmej pod do-
1\·Ótf'..(łł7111 st. osp. Osuchas:yb­
ko i sprawnie. jak 110 manew­
rach. wybawiła: optf:sji IOM­
IOroW. A olli chcieliby /q drog~ 
podziękować lubaczowskim 
strtItakom. którzy rownie dobrze 
radzq sobie t 08niem jak i : 
wOOq. 

Skrupulatna 
spółdzielnia 

Spółdzielnio Mies:kiJ/lio ..... lI 
w l.ubac:owie regularnie przy­
syła co roku s ..... oim ,okulorom 
wylicetlil1 ich IUllcinofci wzglr­
dem spółdzielni. Czrść z lIich 11(1 
poll'itllt/ie Nowego Roku znaj· 
duje w skrzyn/wch IWCZtowyf.:h 
II'rtlol'Qnie do zapłaty odsetek Oli 
odsetek II' twiq:ku z nietem';/lQ­
wą wpłatą cZylIszu pr;ed dwo· 
mo C!)' trzema laty. 'J}'II1czasem 
- Mienlzi aytelniaka t Osie· 
e/la Mickie ..... icza - san/a spół­
dzielnia nil' wYll'iąruje sir .... '(.1. 

hec loknlorówz podstawow)'ch d) 
obowiązków: drzwi na klOIkr "1; 
SChodOh'ą .jak z PGR-u" .pr.e· 
palone żarowki 110 klatkach, 
crrcJmllce piwnice. zniS:CWl1a 
s/olarkn okienna. Oc:ekill'ma­
bym (J(l spółdzielni w nowym 
wku- kończy cZ)'lelnicz/al - aby 
lak skrupu/lIInie wypełniała 
s ..... oje powinnoici ..... ohec loku­
torów,jak wylicm im każdq zło­
tówkr TUJldno/ci. 

W. ~a~le: W~ród laureatów konkursu •. Wit3j gwiazdko zlota" znaleiii s ię młodz i artyki z 
Miejskiego Domu .K~ltury w Pnemyś l u - wkradła sit;:. pomyłka. Oczywiście mowa jest o 
laureatach z Młod.zJezowego Domu Kultury. Za pomyłkę przepraszamy. a uczestnikom kon­
kursu z przemyskiego MDK życzymy dalszych sukcesOw. 

~ ________________________ Sygnały przyjmo~ali : 

N. sytnaty czekamy w j rody w godzinach 12.00-16.00 Stanisław CEBENKO 
Przemyśl : tel. 70.22.00, 70-3Q.41, 70-3042 Jan SOLEK 
Jarosław: tel. 20-34 oraz. w godzinach 8.00-12.00 Lubaczów: ~I , 215-12 Wiesław BEK Redakcja 

Kłopoty przemyskich drogowców 

Kto kogo zaskoczy? 
- SP17.ę/, którym dysponujemy nadaje się bardziej do 
muzeum, a nie do odi"ieŻl11l;a dróg - powiedział Zenon 
Wróblewski, dyrektor Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg 
Miejskich w Przemy~lu, 

Ulrudnienia związane z na­
głym a tak iem zimy odczu li 
szczeg61n ie m i esz k ańcy 
Prz emy ś l a. Przy czy n tego 
było co najmniej k ilka . Po 
pierwsze, przetarg na zimo· 
we ut rzymanie dróg zos t ał 

rozstrzygnię ty dopiero 6 li­
s topada . Wcześ ni ej szy nie 
doszedł do skutku, ponieważ 
był ty lko jeden of~renl. Po 
d rug ie, dopie ro od 2 pat· 
dziernika funkcję dyrektora 
Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg 
M icjskich obją ł Ze non 
Wróblewski i - jak twierdzi 
- miał zbyt mało czasu, aby 

s prostać lak inte nsyw nym 
opadom §niegu. Ale najważ­
n iejszą przyczynq wszystkic h 
perypetii był brak dobrego i 
niezawodnego Spf2ę tu , któ ry 
w krótkim czas ie można by 
postawić "na nogi". Tego nie 
udało s ię zreal izować . W lu· 
tym 1995 roku uległ likwida­
cj i, podległy WDDM. Rejon 
Budowy Dróg Mi ej s ki c h , 
kt6ry każdego rok u dbał o to, 
aby ulice w Przemyś l u były 
przejezdne. S przedano wszy­
stkie samochody, plugi i pia­
skarki. Firmy, które zgłosi ły 
s ię do listopadowego przelar-

go i wygrały go, dysJlonują w 
sumie dwoma samochodami 
z pł ugo· pi a s k a rka mi o ra z 
dwom3 aUlami i ciągnikami z 
pługami. 

Podczas dużych i c i ągłych 
opadów ~niegu nie ma moż­
li wok i, aby przy użyc i u wy· 
micnionego taboru w krótkim 
czasie. uprLątnąĆ drogi zal i­
czone do l , li i III kategorii 
odśnieżania. znajdujqce s ir: 
nil tere nie admin istracyj nym 
Przemyś la . Doda tkowym 
utrudni en ie m w pracy jest 
częsta awaryjność tych poja. 
zdów; wszystkie majq powy~ 

żej 10 lal. Jako ciekawostkę 
na l eży poda ć, że w ciągu 
dw6ch ostatnich m i esi~cy 
roku z użyto zapas so li, służą~ 
cy do sporządzan ia mieszan­
ki z piaskie m, która miała 
wy s t a rczyć na okres c a ł ej 
akcji zi mowej , tzn. do 31 
marca. Dyrektor WODM wy­
raził n adzieję , że w przy ~ 

szłym roku, być może, dro­
go wcom uda się z:ukoczyć 
zimę . Szczerze im tego ży­
czymy. 

Tymc zasem dz i ałająca 
przy Radzie Miejsk iej komi­
sj a polit yki gos podarczej , 
budżetu i fi nansów, podczas 
posiedzeni a 3 stycznia , uzna­
ła za s kandaliczny stan dróg 
na teren ie Przemy ś l a . Jej 
członkow i e zaw ni oskowali 
do Zarządu Miasta o podję­
cie natychmiastowych dzia­
łań mających na ce lu usu n ię ­
c ie zwałów śniegu z ulic , 
chodników i placów m iej ­
s kich o raz zlik widowa nie 
skulków gołoledzi. Prezydent 
Tadeusz Sawieki , c hot nie 
na l eży to do jego obowiąz­
k6w, w dniu następnym zaan­
gażował do " wa lki" z zimą 
pracowników i sprzę t spó łek 
miejskic h. 

(d) 
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Zdewastować 
przed remontem 

- Znajdujący s ię przy 
ulicy Wybrzeże Kościu­

szki w Przemyślu "żło­
bek", podobnie jak cały 
budynek dawnego kina 
"Bałtyk", oczekuje na 
generalny remont. Tym­
czasem nieznane osoby 
dewastują pozostawiony 
bez opieki obiekt, wybi­
jając szyby w oknach 
i drzwiach. 

(d) 

Księżyc i my 
Być może zdarzyło ci się kicdy§ przespa~ noc pod gołym niebem i zbudzić się rano z 
bólem głowy. Odpowiedzialny jest za to księżyc! Księżyc w pelni, który według 
wierzeń ludowych wywołuje napady szalu u szaleńców, rozpala zakochanych, 
przyŚpies1.3 porody; wpływa na nasze zachowanie, a nawet charakter. 

ł1
0dCZas nowiu- działanie, 
podczas pełni - refleksja. 
Ismieją cztery fazy mie­

siąca księżycowego. Każdej z 
nich odpowiada pewien typ 
"energii kosmicznej", kt6rą po­
winniśmy wykoiLysmć. Fazy te, 
w kalendarzach są oznaczone 
następująco: nów , pierwsza 
kwadra, pełnia, ostatnia kwadra. 

l , Okres od nowiu do pierw­
szej fazy (między pierwszym a 
siódmym dniem) : Osiągamy 
szczyt energii życiowej! 0 10 
odpowiedni moment, żeby się 
w coś zaangażować! Właśn ie 
teraz powinniśmy przystąpić do 
działania , zacząć wcie lać w ży­
cie nasze plany. 

2. Od pierwszej kwadry do 
pełni księżyca (między ósmym 
a czternastym dniem): Stawia­
my czoło pierwszemu kryzyso­
wi w działaniu , natrafiamy na 
trudnośc i . Jednak nie trzeba się 
zrażać, a uparcie kroczyć wy­
tyczoną drogq, nie oglądając się 
za siebie. 

3. Od pełni do ostatniej kwa­
dry (między piętnastym a dwu­
dziestym pierwszym dniem): 
Możemy już ocenić rezultat 
naszego dzia łania, dokonać 
pierwszego bilansu. Mamy do 
wyboru: albo rozwijać nasz 
projekt. albo rozpocząć co~ no­
wego. 

4. Od oStatniej kwadry do 
nowiu (między dwudzieslym 
drugim a dwudziestym ósmym 
dniem): Nadszedł czas, żeby 
wypiekić, dopracować nasze 
dzieło. dogonić, co jest do do­
gonienia! Bezsenność , przy­
gnębienie. a takie przypływ 

uczuć u zakochanych - !O peł­
nia ks iężyca. 

Od dawna wpływowi księży­
ca przypisuje s ię okresowe na­
pady szału u obłąkanych . No­
tabene w angielskim słowo "Iu­
natic" zachowało swój dawny 
sens i oznacza obłąkanego. Co 
roku w prasie pojawia s ię opis 
jednej lub dwóch histońi "sza­
lonych morderców" atakują­
cych wyłącznie podczas pełni 
księżyca. Panika ogarnia wte­
dy szpita le psychialryczne, 
gdzie obserwuje s ię nawrót 
choroby u wielu pacjentów 
(zwłaszcza epileptyków). 

Przeprowadzone przez po­
ważny amerykański Instytut 
Klimatologii Medycznej bada­
nia ustal iły, że krzywa zbrodni, 
gwałtów , podpaleń. samo­
bójstw i napadów osiąga maksi­
mum podczas pełni ks i ężyca. 

Z całą pewnością można 
w ięc stwierd zić, że w tym 
okresie występuje wyraźne na­
s ilenie stanów przejkiowej de­
presji czy rozdrażnienia , pobu­
dzenia nerwowego. U dzieci 
częściej poj3wiają się koszma­
ry se nne, u osób sIarszych na­
sila s ię niepokój. Wszystlco ma 
jedno wytłumaczenie: podczas 
pełni , kiedy to Ziemia, Ks ię­
życ i Słońce znajdują się na 
jednej linii, dochodzi do głosu 
nasza podświadomość. Ten­
dencja ta szczególnie uwydat­
nia s ię u osobników o wrażli ­
wej psychice. Księżyc w pełni 
roznllm ię tnia zakochanych, 
pobudza do wyznań; kobiety 
stają s ię bardziej egzaltowane, 
podniecone, mężczyźni . nato­
miast - bardziej szannanccy. 

Znany jest związek między 
cyklem miesiączkowym ko­
biety a cyklem ks iężycowym. 
Cykl kobiety trwa normalnie 
28 dni , tzn. jeden mies iąc 
księżycowy. a ciąża - prze­
ciętnie 280 dni, Izn. 10 mie­
s ięcy księżycowych! Na pod­
stawie przeprowadzonych w 
USA badań s~atystycznych 
(do komputera wprowadzono 
dane obejmujące dokładne 
daty urodzin półtora miliona 
osób) uzyskano stwierdzenie, 
że rytm urodzin przebiega 
według regularnej krzywej , 
która osiąga maksimum w 
ciągu trzec h dni : po pełni 
księżyca, w dniu poprzedza­
jącym pełn ię oraz w dniu po 
ni ej nas lę pujllcym. Dobrze 
z nan e jest to zjawi sko w 
izbach porodowych, gdzie w 
niektórych okre sac h wystę ­
puje prawdziwa "epidemia" 
urodzeń. 

Podobno księżyc wpływa 
na charakter człowieka . 

Klasyczny typ ks ię życowy 
określony przez astrol ogów 
to osobnik o sy lwetce otyłej, 
okrągłej twarzy, 0plldających 
powiekach, bladej cerze; ob­
darzony wyobraźnią i intui­
cją, natura artystyczna, ma­
rzycielska i leniwa. 

Dzięki znakomitym astro­
logom Aleksandrowi Ruper­
ti i MariefCavaignac, konty­
nuującym prace Dana Rudny­
ara, możemy poznać swój 
charakter w za leż nośc i od 
fazy księżyca , która kierowa­
ł a naszymi urodzinami. 

W.P.D. 

Co się dzieje w Czarnobylu 

Dzieci r ptaki 
płacą najwięcej 
Przez 4 dni przebywalem w rejonie Czarnobyla: w 
Owruczu i w pólnocnej części obwodu kijowskiego. Z 
Kijowa do elektrowni atomowej w Czarnobylu, drogą 
wodną przez zbiornik na Dnieprze, jest "na skróty" nie 
dalej jak z Warszawy do Skierniewic, a szosą przez 
Owrucz, jak z Warszawy do Łodzi. 

Wokół Czarnobyla rozc iąga 
s ię dziwny rezerwal. Na dro­
gach nadal stoją szlabany i za­
pory z drutu kolczastego. Spo­
tyka s ię patrole policyjne i woj­
skowe. Widoczne z dala ostrze­
żenia głoSIll "przebywanie gr0-
zi konsekwencjami dla zdrowia 
i §miercią'·. Przypomnijmy. 26 
kwietnia 1987 r. doszło w elek­
trowni do pamiętnej katastrofy. 
Jednym z licznych i niebez­
piecznych produktów wybuchu 
był śmiercionośny izotop cezu, 
który spowodował skażenie at­
mosfery, gleby i zbiorników 
wodnych na olbiLymim obsza­
rze. Kumuluje s i ę on w nasio­
nach roślin, grzybach, w orga­
nizmach ludzi, zwierząt i ryb. 
Okres połowicznego zaniku 
izotopu cezu wynosi 27 lal. 

Wszystko dokola skażone. a 
ludzie codziennie przyjeżdżają 
nutobusami z okolic Kijowa do 
czynnej elektrowni atomowej . 
Tra sy przejazdów prowadzą 
przez widoczne z drogi bezlud­
ne wioski. W elektrowni pracu­
je blisko 700 osób przy dwóch 
wielkich reaktorach atomo­
wych i blokach energetycznych 
o mocy 1000 megawatów każ­
dy. Trzeci reaktor, rozładowa­
ny w tym roku odpoczywa, a 
czwarty rozerwany, ale gorący, 
kryje w sobie moc największe­
go wulkanu ~wiata , a tkwi w 
olbrzymim żelbetowym sarko­
fagu. 
Bez żywej duszy 

Z sąsiadującego z elektrow­
nią miasta Czarnobyl, ewakuo­
wano wszystkich. Dziś nie ma 
w nim żywej duszy . Jest w stre­
fie absolutnej izolacji. Wyginę­
ły psy, koty, myszy, a przede 
wszystkim ptaki; nie ma wrobli, 
wron, gołębi ... Drzewa mają 
jakieś inne liście, sosny- dłuż­
sze, kędzierzawe , zmienione 
genetycznie igliwie. Kiedy na­
stąpiła katastrofa - w ówcze­
snym Związku Radzieckim 
obowiązywały różne normy ra­
diacji, które stopniowo korygo­
wano. Zgodnie z tymi zmienia-

12-latki 

nymi normami najpierw wysie­
dlono 100 tys. osób zamieszku­
jących w promieniu 30 km od 
elektrowni. Póiniej dodatkowo 
przesiedlono 90 tys. osób z bar­
dziej odległych osad. Zasięg 
oddziaływaniaodpadów radio­
aktywnych był jednak znacznie 
większy. 
"Na własną rękę" 

Ale do niektórych wsi j osie­
dli, w niedalekim sąs iedztwie 

Czarnobyla, wbrew zarządze· 
niom władz i ostrzeżeni om 
służb ekologicznych "nn wła­
sną odpowiedzialno~" wróci­
ło i nadal powraca wielu ludzi, 
nie tylko tych najsIarszych. 
Żyją 13.m, pracują, hodują głów­
nie kozy, króliki, sieją zboże, 
sadzą czosnek i cebulę . i nie 
chcą l nikim rozmawiać o cho­
robach i pogrzebach. T)tlko sta­
ry agrotechnik powiedział, że 
tu, w strefi e zakażonej wyzdy­
chały krowy i konie, i nie chcą 
rosnqć niektóre warzywa. Mar­
chewka jest włóknista i sina. 
kapusta rośnie w l iście jak ra­
barbar, a ziemniaki mają po pół 
kilograma i więcej, i są nie­
smaczne. A ludzie? Cóż, żyją 
jak potrafiq, kochają s i ę , rodzą 
i wychowują dzieci .. . 

Dalej, około 30 km od elek­
trowni atomowej najoorma.lniej 
żyją i pracują ludzie, funkcjo­
nują biura i urzędy , uczą się i 
bawili dzieci. W szkołach i 
przychodniach lekarskich do 
znudzenia powtarza s i ę mło­
dzieży, by codziennie myła 
buty w bieżllcej wodzie. Dzie­
ci mają zakaz chodzenia po Iq­
kach i polach, zbierania kwia­
tów, organizowania wycieczek 
do lasu, bo tam jest wysoka ra­
diacja. Ale ochronny licznik 
scyntylacyjny ostro sygnalizu­
je zwiększone dnwki promie­
niowania nie lam, lecz przy 
wycieraczkach , trzepakach, 
piecach domowych j przy trzo­
nach kuchennych, gdzie co­
dziennie, na ogniu z drewna, 
torfu i Idnego chrustu przygo­
towuje s i ę gorące posiłki. 

na wybiegach 
Coraz częściej na okładkach 

wielkich magazynów mody jak. 
.,Elle", "Femine", a.y "Marie 
Claire" króluj~ piękne wysokie, 
zgrubne kobiety z twarl.ą dziec­
k •. 

Te m3ło znane jeszcze bogi­
nie pięknoki , z.aczynają domino­
wać też na afiszach reklamowych 
i telew izyjnych prezentacjach 
mody. Nie znaczy to jednak, że 
epoka Claudii Schiffer, Naomi 
Campbell czy Cindy Crawford 
definitywnie już minęła. _Naj­
prawdopodobniej jest 10 jednak 
fXlCllltek końca. Ich następczynie 
są odbiciem dzisiejszych czasów. 
Higieniczne życ ie , racjonalne 
odżywianie sprawiły, iż dzisiej­
sza młodzież szybciej dojrzewa, 

jest harmonijnie zbudowana. A że 
małolaty są dziś w modz.ie. toteż 
nawet prestiżowe agencje, jak 
City czy Kańn rzucają się w po­
szukiwania 15-, 13-. a nawel 12-
letnich potencjalnych modelek. 
Przedstawiciele agencji dociem· 
ją niemal wszędzie. przeglądajq 
zdjęcia nawet najbardziej niepo­
zomych agencji w małych kra· 
jach. Nowych zdobyczy upatnJją 
wreszcie nn konkursach piękno-­
ści organizowanych w mieści­
nIiCh. wydawać by się mogło od­
ciętych od świata. Łowcy i krea­
torzy tych nowych piękno~c i 
twierdzą jedoolllacz.nie, iż praca 
z nimi jest znacznie łatwiejsza niż 
z ich starszymi koleżankami . 
Dziewczyny te bowiem nie sąje-
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W szkole €redniej, w Kalin­
kowiczach, nauczycielka fizy­
ki udzieliła mi kilku interesu­
jących informacji. 

W rejonie widocznych do 
dziś skutków tamtej katastrofy 
żyje około 1,5 mln ludzi. Jest 
wśród nich 600 tys. dzieci. Nie 
wszystlcie są jednakowo zagro­
żone. Szczególnie niebezpiecz­
nie jest nadal w promieniu 20 
km od elektrowni i do 40 km w 
kierunku p6łn0cno-zachodnim, 
którędy przesuwała się chmura 
śmierc i . Tam choruje i umiera 
najwięcej. 

- Mimo upływu blisko 9 lat 
od kataslrofy. wysoka dawka 
pmmieniowania nadal powodu­
je stopniowe pogarszanie sir 
zdrowia ludności najbardziej 
dotknirtej przez katastrofę -
mówi radiolog dr Tamara Bie­
łookaja z Owrucza, zajmująca 
się zawodowo "czarnobylskim 
problemem". Ludzie ze skażo­
nych terenów czę~ciej, niż 
gdzie indziej, chorują na ane­
mię . Wśród dzieci nasilają s ię 
choroby tarczycy, również jej 
nowotwory ... 

. .Na "czarnobylskich zie­
miach" ludzie, a szczególnie 
dzieci nie mają zdrowia. ale ofi­
cjalna propagando wiąże to t 
ogólnym pogorszeniem sir S1011U 
fizycznej i psychicznej kondycji 
ludności" - napisała ostatnio na 
łamach lokalnej gazety "Siewo­
dnia". znająca te problemy Wie­
ra Orłowa. Stwierdziła,m.in, że 
" IW wiarygodne rezultaty badań 
maina /iczyt nie wcześniej. jaJe 
za 20 10/". Dziś lekarze mówią 
z prlekonaruem tylko o tym, że 
psychika ludzi z rejonu Czarno­
byla ucierpiała najbardziej. Oka· 
zujes ię, że na każdy 1000 ludzi 
badanych przez psychiatrów z 
tzw. czarnoby lskich terenÓw 
ujawnionych jest 570 przypad­
ków odchyleń od normy. Są to 
różnego rodzaju lTh'Ychozy, które 
najgłębiej odczuwają ludzie· wy­
kształceni , mający ~wiadomooć 
wielkiej niewiadomej. 

W ostatnich 3 latach pośród 
ogółu badanych mieszkańców 
skażonych terenów, udział ludzi 
absolutnie zdrowych zmniejszył 
się z 51 do 28 proc. 

Przestarzała elektrownia ato­
mowa wielkiej mocy w Czaroo­
bylu zaopatruje dziś w energię 
elek.1ryczoą aglomerację lcijow­
ską i kilka sąsiednich obwodów 
na Ukrainie. W ubiegłym roku 
miała być zamknięta i przekaza­
na do demonlnżu za pieniądze 
USA i Międzynarodowej Agen­
cji Atomowej. Ale na (XlCzątku 
bieżącego roku parlament Ukra­
iny podjął decyzję o dalszej, bez­
terminowej eksploatacji tego nie­
bezpiecznego giganta. Bo jak żyć 
bez prądu " 5,8. 

szcze:' znudzone zawodem. Pra­
cują więc ze zdwojoną energią, 
są pełne woli walki i wiary w 
zwycięstwo. Ten entuzjazm wio 
dzi s ię na zdjęciach. Swe zaszły 
już tak wysoko, że boją się pod­
jąć jakiekolwiek ryzyko, aby nie 
sp.& z piedestału. Nie bez wa­
czenia jest też kwestia finanso­
wa. Nowe mcxIelki mogą otrzY· 
mać. 500 franków za dzień pracy 
dla Marie Claire. CeMik gwiazd 
sięga dziś nieomal astronomicz­
nych sum. Oczywiście praca m0-
delki w tak młodym wid .. 'U wią­
ie się z ogromnym l)'Zykiem. 12-
letnia dziewczyna o nie ukształ­
towanej jeszcze psychice może 
nie wytrzymać napięcia towarzy­
s.z.ącego temu zawodowi. Zdarza­
ją się więc dramaty. Nie bez po­
wodu prawo fmocuskie zabrania 
regularnej pracy dzieciom poni­
żej 16 roku życia. Nie bez powo­
du więc seanse folO organizowa­
ne są w krajach o mniej rygOl)'­
styclllYch przepisach, m.in. USA 
i Belgii. 

(graw) 



Deprawator 
Jeżeli dwaj dorośli mężczytni mają się ku sobie i układ ten im odpowia­
da, to ich kontakty - bynajmniej nieplatoniczne' - są wyłącznie ich 
sprawą_ Natomiast jeżeli dorosły mężczyzna szuka sobie partnerów 
wśród kilkunastoletnich chłopców, to juź jest sprawą dla prokuratora_ 

Leszkowi N. prokurator 
zarzuca, że w okresie od 
1993 roku do paidziemika 
1995 na terl!nie wojewódz­
twa przemyskiego dopu­
szczał s ię czynów lubi eż­
nych względem nieletnich 
poniżej 15 lat (ar!. 176 
KK). 

Podrywacz 
Przez małe miasteczko 

przep ływa rzeczka, nad 
którą letnią porą zbierali 
s ię chłopcy. Szczególnie 
popularne było miejsce 
zwane " murkiem" lub 
. , koło belonu", gdzie woda 
była trochę głębsza. Le ­
szek zjaw i ał s ię tam tylko 
wted Yl kiedy w pobliżu nie 
było dorosłych. PrLyglądał 
s ię kąpiącym j opalającym 
chłopakom. zagadywał ich. 
pokazywał gazely, w 
których były zdjęcia roze­
branych mu skularnych 
młodzieńców. Tłumaczył 
chłopcom, że nago~ć 10 nic 
zdrożnego. Dla przykładu 
sam ~ciągał kąpielówki i 
e ksponował swoją mę ­
sko~ć . Namaw i ał też do 
tego niektórych, co lepiej 
zbudowanych chlopaków. 
Jeżeli znalazł się "bezpru­
deryjny" nastolatek leszek 
był .. w siódmym niebie", 
proponował chłopakowi 
ws pólne wycieczki do 
o~rodk a wypoczynkowego 
w U., gdzie woda była,bar-

dziej czysta i plaża przyje­
mniejsza. 

Poderwanym w len sposób 
c hłopcom leszek niedwu­
znacznie dawał do zrozumie­
nia, że mogą również liczyć 

na pieniądze. Na 50 tys. mógł 
liczyć chłopiec, który zdjął 
przed nim majtki , 80 dosta­
wal jeżeli pozwolił s ię le­
szkowi dOlykać, a więcej je­
żeli sam był aktywny. 

Fotograf 
Leszek przeg lądając pisma 

przeznaczone dla panów o 
podobnych skłonno~ciach od­
kry t w sobie zdolno~ci arty­
stycznI! . Kupił małoobrazko­
wy aparat typu "idio ten -ka­
mera" i zaczął namiętnie fo­
tografować. Najczęstszym 
motywem na jaki kie rował 

obiek tyw byli młodzi chłop­
cy (w majtkach lub bez), czę­
SIO też sam prężył się przed 
aparatem, przybierając pozy 
podpatrzone w gejowsk ich 
gazetach. Pon ieważjego apa­
rat nie miał samowyzwa lacza 
o pstryknięcie pros ił klórego~ 
z poderwanych c hłopców. 
Na~wietlone filmy nosił do 
jednego z punktów usługo­
wych , gdzie dyskretna ma· 
szyna robiła po jednej odbit­
ce z udanych klatek. Nie były 
10 arcydzieła fotog raficznej 
sztuki. Ich autor nie dbał o 
kompozycję, ani o walory 
estetyczne. Najważniejsze, 
by na zdjęciu widać było to, 

co od ró ż"nia c hłopca od 
dz iewczynk i. Z kilku na~wie­
tlonych w ten sposób rolek 
filmu wieje nudą i monoto ­
nią, nie ma w nich pikanterii, 
czy wyuzdania, tak typowe­
go dla pornografii. Być może 
dlatego zdjęcia, które Leszek 
wysłał do fachowych pism 
nie trafiły na okładkę. 

Pomysl na biznes 
Wśród gejów popularną 

formą nawiązywania konIak­
tów jest droga koresponden­
cyjna, którą ułatwiają liczne 
anonse prasowe, W dobrym 
ton ie jest. by do oferty dołą­
czyć swoje zdjęcie (często 
jest to amalorski akt) lub fo­
tografie swoich młodoc i a­
nych partnerów. co podnosi 
prest i ż i u,latwia ich (partne­
rów) wymianę. Leszek dzia­
ła ł podobnie. Prowadził roz­
ległą korespondencję , wysy­
łał zdjęc ia swoje i poderwa­
nych przez siebie chłopaków. 
Prawdopodobnie wledy do­
S iał z zagra nicy ofertę , by 
zorganizować wyjazd mło­

dych chłopców do "pracy" w 
licznie działających nil Za­
chodzie klubach dla panów. 
Prośba o podrzucenie .• świe­
żej partii towaru" zawierała 
również taksę. Za chłopczy­
ka wyekspediowanego do 
Niemiec można było dostać 
do 4000 DM. Nie wiadomo, 
ile fotog rafii kilkunasto le t­
nich m ieszkańców P. trafiło 

Prorocze sny 
Sen - otwarte drzwi na niewidzialny świat. Wyłącza się nasza świadomość 
i jakże często uchylają się przed nami drogi "nieznanego"_ Niekiedy 
bywają tQ obrazy niejasnych symboli, do których klucza nie potrafimy 
odnaleić- Zdarzają się j ednak i te jasne, precyzyjne, nie wymagające 
interpretacji_ Już wielcy świata starożytnego wlaśnie w snach szuk_ali 
pomocnej rady wierząc święcie, iż jest to C'laS, gdy przemawiają bogowie_ 

Jeden z najbardziej zna­
nych przypadków trafnej 
przepowiedni sennej dotyczy 
Aleksandra Wielkiego - uj ­
rzał satyra tańczącego na tar·· 
czy. Alistrander, interpretalOr 
snów dojrzał w tym znaczą­
cą grę: sa tyros - "Tyr jest 
twój". Wódz ni e zaniechał 
więc ob lężenia miasta Tyr i 
zostało ono zdobyte. 

Z sennych wizji nierzad ko 
czerpią wiedzę ludzie świata 
nauki i sZl uki. Mało klO zda­
je sobie sp raw ę z tego jak 
bardzo zwidy senne przyczy­
niły się do rozwoju cyw iliza· 
cji. Sny były inspiracją, a nie­
kiedy dosłownym zobrazo­
waniem wielu wynalazków. 
Nielsow i Bohrowi trzeba 
było marzen ia nocnego, by 
rozwikłać fizykalną zagadkę. 
We ~nie ujrza ł roz pa lone 
słońce. przez k tóre z sykiem 
przenikają plane ty. Kiedy 
słońce przekszta łci ło się w 
ciało stałe a planety zaczęły 

wokół niego krążyć. Bohr po­
jął , że wla~nie odkrył struk ­
turę atomu. Nocny wypoczy­
nek okazał się równie twór­
czy dla Mendelejewa, który 
długo i bezskutecznie tkwił 
nad ostatecznym opracowa­
niem tablicy pierwiastków. 
Nie zmagania intelektualne, 
ale wizje nocne przyniosły 
rozwiązanie. Mendelejew za­
padł w sen. w trakcie które­
go ujrz3ł obraz skończonego 
dz ieła. Wie lokrotnie przepro­
wadzane badania potwierdzi­
Iy naukową rzetelno~ć wizj i 
se nnej, Archeolog Herman 
Hilprec ht znalazł się w przy­
krej sy tuacji , gdy przysz ło 
mu oddać do druku książk~. 
Maszynopis był w pełni kom­
pletny, brakowalo tylko tłu ­
maczenia in skrypcji na 
dwóch agatowych kawałkach 
poc hodzącyc h ze świąty ni 
boga Baala w NippUL Znużo­
ny wysiłkami nad rozszyfro­
waniem napisu zasnął i wów-

czas: - Zobaczyłem kapłana 
Be - zwierza się naukowiec 
- który kazał mi iść za sobq. 
Zostałem poprowadzony II/i­
cami nieznanego i oPl/stosza­
łego millsta aż do wllftna ma­
sywnej bl/dawli. Kiedy zapy­
tałem swojego pnewodnika (1 

znaczenie napisll na agatacII 
ten odparł, ii nie sq to dwa 
oddzielne kawałki. luz czfiei 
tej samej całości. Kapłan 
zniknqł w chwili. gdy podał 
znaczenie napis/I. 

Badania wielu uczonyc h 
potwierdziły prawdziwo§ć 
odkrycia Hilprechta (czy ka­
płana ze snu archeologa?), 

Ty lko d zięki se ri i zdum ie­
wających snów zawdzięcza 
swe odkrycie miasto Myke­
ny . Właśnie sen przeistoczył 
piekarza Heinricha Schlie ­
manna w sławnego archeolo­
ga i pomógł mu odkryć My­
keny . Jnspiracje z sennych 
fa nt azji czerpa li Wolter j 
Dante, Heine i Tołstoj, 

w ten sposób na Zachód. O 
tym, że leszek "biznes" 
ten c hciał traktować po­
ważnie, ~wiadczy fak t, że 
jednemu z chłopców za­
czął już załatwiać wyro­
bienie pa szportu . Zaczął 
się też uczyć języka nie­
mieckiego - w zeszycie ze 
sł6wkami i zwrotami zapi­
sywał co bardziej potrzeb­
ne, np. "war dir mit ange­
ohem" (czy było miło) . 
Częs t y mi parlne rami 

leszka byli "chłopcy na 
gigancie". czyli ci, którzy 
uciekli z domu. Takich 
wła~nie wyławi,!1 na dwor­
cu lub w mlodzieżowych 
klubach, czy salonach gier 
komputerowych. Bywało, 
że bra ł ich do domu. nie 
krępując s i ę żony czy są­
siadów. Za ich " usługi" 
płacił, c hoć nie zawsze 
uczciwie. Pewnego razu 
zamknął się na trzy dni z 
takim małolatem, a potem 
dał chłopcu 200 tys., za· 
mia s t obiecanych 500. 
Żo n a do dzi ~ pamięta 
awanturę , jaką zrobił Le­
szkowi oszukany chłopak . 

Nie. wszyscy podrywani 
ulegali. Kiedy~ Leszek tra­
fił na takich. którzy nijak 
nie mogli zrozumieć ,jak 
to chłop może z chłopem" 
i dali mu taki wycisk, że do 
dz isiaj wstydzi się zni e­
kształconego nosa i do 
ofert dołącza stare zdjęcia. 

8 grudnia prokurator 
dysponujĄc materiałem do­
wodowym nakazał zatrzy­
manie Leszka. 

Jacek szwie 
PS Ze względu na cha­

rakter sprawy pominąlem 
sze reg faktów mogących 
umożliwić identyfika.cję 
chłopców. Zrezygnowałem 
tej. z cytowania ich wypo­
wiedzi, bardziej nadających 
s ię do podręczn ika o dewia­
cjach niż tygodnika. 

Strindberg i She,lley. R. L. 
Steve nson długo zastanawiał 
się jak zakończyć swoj ą 
"Dziwną sprawę dr Jeckylla 
i mr Hydea" , Ostatecz ną 
wersję ujrzał dopiero w ma­
rzeniu (koszmarze?) sennym. 
Może gdy by ludzie bar­

dziej wierzyli w wizje se nne 
można byłoby uniknąć wielu 
dramatów. Dziennikarz By­
ron Somes z "Boston Glob" 
odsypiał wła~nie ko l ejną noc­
ną hulankę. gdy we śnie zo­
baczył wybuch nieznanego 
wu lkanu. W tym samym cza­
sie, ale niemal 20 tys. km od 
Bostonu wydllrzył się najs il­
niejszy bodaj w historii ludz­
kości przypadek wybuchu 
wulkanu. Somes po przebu­
dzeniu spisał najistotniejsze 
fragme nty swojego snu. Bez 
jego wiedzy i zgody notatki 
zostały opu blikowane w"Bo­
Slon G lob" i przekaz te n . 
przez nikogo nie potwierdzo­
ny, okazał się proroczy. Cy­
wilizowany ~wia t nic wów­
czas nie wiedz i a ł o katastro­
fie i dopiero po kilku miesią­
cach otrzymał potwierdzenie 
dramatycznych wizji Somesa: 
sku tkiem wybuchu i erupcji 
lawy przestała ist nieć wyspa 
Krakatau wraz z ludzkimi sie­
dliskami i ich mieszkańcami. 
Wstrząs był odczuwaJny na 
całej przestrzeni kuli ziem-
skiej. ! 

W obliczu tych i wielu in­
nych faktów trafne wydaje się 
powiedzenie: prześpij swój 
problem. 

gl 
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Pomóżmy 
. przetrwać 
ptakom 
Dlaczego dokarmiamy ptaki - to pytal,1ie stawiamy 
sobie co roku przed nadejściem zimy. Zwolennicy 
dokarmiania uważają, ze przyczynia się ono do zwięk­
szenia liczby ptaków w okolicy, a tym samym do 
lepszej ochrony drzewostanów przed szkodnikami. 
Przeciwnicy zaś mówią, że dokarmianie jest bezcelowe, 
a duża śmiertelność zimą jest wyrównywana w ciągu 
kilku lat. 

Okres jesienno-zimowy 10 
trudna pora dla ptaków. 
Zmniejszają s ię zasoby pokar­
mowe, dzień jest krótszy, a 
~nieg i szron uniemożliwiają 
dolarcie do owadów, znajdują­
cych się pod korą drzew i krze­
wów. 

Dokarmianie ma za cel po­
móc przelrWać ptakom nieko­
rzysmy okres w ich życiu , za­
trzymać je w danej okolicy, 
przyczyn iając się tym samym 
do większej wydajności plonów 
w sadach, ogrodach i lasach. 

Do Polski na przezimowanie, 
oprócz wszystkim znanych je­
miołuszek i gili, przylatuje wie­
le gatunków ptaków, takich jak: 
sikory, dz ięcioły, kosy, mewy 
~mieszki, rudziki, krzyżówki. 
Wyslępuje tutaj coś na zasadzie 
wymiany gatunków, np. nasze 
sikory (ale również i niektóre 
knyż6wki) odlatują - głównie 
młode osobniki - na zachód i 
południe, natomia~t z północnej 
i północno-wschodniej Europy 
przy latują do Polski osobniki, 
które pozostaną do wiosny. 

Najlepiej to zjawisko można 
zaobserwować na przykładzie 
gawronów. Mniej więcej około 
10 pafdziernika przylatują 
znaczne stada tych ptaków z te­
renów §rodkowej Rosji. Zimują 
licznie w wybranych miejscach, 
np. w Przemyślu noclegowisko 
gawronów i kawek, liczące oko­
ło 200 tys. osobników, znajduje 
się w parku na Bakończycach . 
Gawrony i kawki należą do tzw. 
wyżeraczy karmnikowych, za­
dowal3jqcych s i ę każdą kanną. 

Odlot zimujących w Polsce 
północnych populacji następuje 
w marcu lub z początkiem 
kwietnia. 

Aby skutet:'lnie i właściwie 
dokanniać ptaki, należy prze­
strzegać kilku zasad: 

I. Dokannianie zaczynamy 
na tyle ~cześniej , aby ptaki 
mogły jeszcze przed surową 

zimą zapoznać się z miejscem 
dokarmiania - patdziern.ik, li­
stopad. 

2. Dokanniania raz rozpoczę­
tego nie wolno przerywać. Pta­
ki, przyzwyczajone do dokar­
miania. mniej czasu poświęcają 
na zdobywanie pokarmu w na­
turalnym ~rodowisku. co powo­
duje sytuację, że ptak wypatru­
jący pokarmu w kannniku przez 
cały dzień - moie nie zdo~ć 
pokarmu w wystarczają. 
przedziale czasu, co może (W­

prowadzić do jego śmierci. 
3. Dokannianie kończymy 

wiosną, w kwieUliu, kiedy 10 nie 
groiąjuż nawroty zimna i ~nie­
gu. 

4. Podstawą dokanniania są 
wysokokaloryczne sldadniki w 
postaci mieszanek tłuszczo­
wych. np. rośliny oleiste oblane 
łojem lub innym tłuszczem-dla 
sikor, kowalików, dzięciołów; 
owoce drzew i krzewów (mogą 
być obierzyny z jabłek) - dla 
kwiczołów. kosów. rudzików. 
szpaka; nasion3 r6żnych ro§lin, 
np. owsa, lnu, konopi. odpady z 
młocki, płatki owsiane dla pta­
ków ziarnojadów, szczygłów, 
gili, tnnadli, makolągw. Przy­
smakiem sikor jest oczywikie 
słoR1na i płatki owsiane, obl~ 
tłuszczem. J-ł ' 

5. Karmnik musi I;)yćtak zlju­
dawany, aby chronił pokarm 
przed wywiewaniem przez 
wiatr, opadami oraz powinien 
stać w miejscu niedostępnym dla 
kotów. 

Warto sobie zdać sprawę 
również z tego, że ptaki trochę 
jedzą. I tak: np. sikory zjadają ok. 
10 kg pokannu tłuszczowo-na­
siennego na obszarze 20 ha lasu, 
w okresie 8 mies ięcy. 

Należy więc dokładnie prze­
analizować możliwości naszego 
dokarmiania, aby nie było sytu­
acji, kiedy to z powodu braku 
pokarmu, przerywamy dokar­
mianie w środku ;;;;-iiIlNV<7 
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na 
Jeszcze do niedawna w relacjach z sylwestrowych nocy najglośniej brlmialy korki od szampana. 
Dzisiaj nastala moda na pirotechniczne cudeńka, które czynią tyle huku, że pomimo morza 
zużytego szampana nikt nie byl w stanie uslyszeć odglosów towarzyszących otwieraniu tego 
szlachetnego trunku. 

W tym roku podczas sylwe­
s[J'Qwej nocy najgłośuiej było na 
przemyskim Rynku, gdzie zebra­
ło się ponad 2 tys. osób. Wszy­
scy przyszli dobrze zaopatrzeni 
w race, petardy i wymyślne fa­
jerwerki Ol'llZ niezbę<lrk!go w cza­
s ię powitania Nowego Roku 
szampana. Kanonada rozpoczę­
ła się kilka minut przed dwuna­
s tą a punkrualnie o północy wy­
buchy rlały się w jeden huk i na 
Rynku zrobiło się jasno. Tryska­
ły strumienie szampana, ludzie 
padali sobie w objęcia, życząc 

Jest wiele leorii chcą­
cych opisać zachowlJnie sir 
ludzi IV zbiorowościach. 
Pal lic/w,jeżeli jest to czy­
sly opis bez pr6by organi­
zowania teKO życia. A1eje­
żeli dochodzi do ingerencji 
w wall/y mechanizm fill/k­
cjollOwan ia jakieś gmpy 
czy szerzej: społeczeńsTwa. 

/0 wówczas zaczynu być 
niedobrze. No ..... el najlep­
sU' leorie przegrywają ze 
swobodnym życiem. KIOś 
powiedzial, że najgorszym 
tyranem byłby Platon. 
chcący wSlOsować swoje 
zasady idealnego pańsrwa 
w kraju władcy (tyrana) 
Syrakuz. Męd/t·y nie powin­
IIi posiadać władzy, gdyż II' 
swoich umysłach tworzą 
świoly nie przyslojące do 
rzeczywisIoki. Są one noj­
doskonalsze ze wszyslkich 
i /liki nie jest w stanie w 
/lich żyć. Bo koidy z nas po­
siada wady. Mniejsze lub 
więks2t'. o jeJli są zbyt tlll ie 
i np. zbrodnicze, to takiego 
osobnika się albo e/iminu­
je. albo i:oft/je po wyrzą­
dzeniu komuś krzywdy. Pla­
ton proponował znllcanie 
dzieci 2 anomaliami fizycz­
nymi a pn'ori ze skaly. Po 
co się z nimi w przyszłości 

..wszystkiego najlepszego w No­
wym Roku". W oknach kamie­
nic otaczających główny plac 
miasta pojawili s ię. oderwani od 
biesiadnych stołów mieszkańcy. 

Tych, którzy przepowiadali, 
że młodzież w noc sylwestrową 
urządzi na Rynku "sodornę. i go­
morę" pragniemy zapewnić . że 
nie działo s ię tam nic zdroine­
go. Wspaniały. radosny nastrój 
udzielił się. prawie wszyslkim. 
Podpitych rozrabiaków było ,nie ­
wielu. Przeważali roześmiani , 
serdeczni, niekoniecznie -młodzi 

mrczyć ... Racjonalny wniosek, 
ale czy ludzki? ... 

W IVtlzinach bywa czasami 
podobnie. Szczególnie jeśl i 
malko jesl osobą zastraszoną 
przez ojca lub zbyt łagodnq i 
"pokornego sen:a", a stal}' 
wyznaje Sf//'()II'OŚĆ (dyscyplinf) 
wojskową w wychowanil/. Do­
dajmy do lego jeszcze synów. 
I"óny odziedziczyli po ojcu 
gwałtowność clwraklem i brak 
c6rki (a wiemy wszyscy, że pOt! 
wpływem córy ła godnieją 
w!>:')'stkie c"'opy) i /IW"')' peł­
IIJ obraz pewnej rodziny żyją­
cej w Przemyskiem. 

Eustachy B. uważał sir za­
wsu za mqdrego człowieka. W 
kOIkI j skO/iaył lechnikum /Vl­
nicZl'. Nie wypadł "s/Vce spod 
ogona". Wszystko zdobył sam. 
swoją jlpa/1ością i procą. Ro­
{ba nie przykładali ~'ię do 
jego edukacji, IIlł'O:ając, że 
bmrhiej liczy sir gospodarka 
liii szkolenie w mieście syna. 

- Bo jaki pożytek z lego 
Przemyśla dla lias? - WSIalla­
wiali ~'ię jego starzy - teraz 
//ajwainiejsu to odbIIdowonie 
gospodarki (przypomnijmy,:e 
było 10 wkrótce po wojnic) a 
reszla przyjdzie powoli. Go­
spodarzenia to on lIauczy sir 
u nas a nie gdzieJ w jakichś 
szkołach! 

przemyślanie. "Bezrobotni" po­
licjanci prLyglądając się wiwa­
lującym tłumom życzyli sobie: 
.. oby tak było zawsze". 

Do Iych optymistycznych 
spostrzeżeń warto dodać jedną 
uwagę - skoro już polrafimy 
bawić się w miejscach publicz­
nych, być może warto, aby wła­

dze miasta pomyślały o kilku 
kapelach, klóre grałyby do tań­
ca w czasie naslępnego sylwe­
stra na przemyskim Rynku. 

J. 
Zdjęcia Jacek szwie 

Stachu (tak go nazywali) 
maR}'ł jednak o in/lej przyszło­
§Ci. Też IW roli. ale nie w ta­
kim znoju i bmdzie. \.V miarr 
dora sIania pragnął zmeclulI/i­
zawać 10 gospodarstwo. a je­
śli się uda, /0 skoriczyć zoo­
leclwikr /la uniwersytecie i 
wprowadzić takie nowinki (lo 
wsi, by wszyscy mu !Ozdrości­
li i podziwiali, i by miał pie­
niędzy w bród, i poważanie. I 
naj/epszq dziewczynę we wsi! 
I wszystko cacy, /la medal! 

Był przystoj nym chlopa ­
kiem . Lubił sir bawić. Mial II' 

sobie dużo rodości życia. W 

stawol się /Ivan/y jak krowie 
rogi. Chłopców chował silną 
rękq , lIie pozwalajqc im 110 

żadne wyskoki. Liczyła się tyl­
ko szkoła i praca, 

- Tylko tak mo:ecie do cze­
goś dojść - mawiał groillie ły­
piqc IW dzieciaki. - M/lsicie 
być kimś. bo kiedyś lO wszyst­
ko brdzie was:e. 

Lata leciały, a synowie do­
rastali. Slarszy ukO/Ie:ył tei 
technikuIII i chciał sif kształ ­
cii dalej. Poszedł wirc na sw­
dia rolnicze. I lam mu się 
..przewróciło w glowie". Po­
wal inne życie bez wszfdobyl-

Tyran 
szkole poznał odpowied/lią 
dziewczynf i ożenił sir z niq. 
Potem zaczął obrobi(l{' ojcowi­
Wf. W międ:yc:asir pomarłu 
sir rodzicom (dały o sobie 
znać I/'Udy okupacji), a jemu 
wiodla sir coraz lepiej. W cza­
sie kiedy dawali tanie k/f!dyty, 
a pllllstwo hołubiło ( II' jakiś 
tam sposób) rolników (/okupił 
ziemi i różnych maszyn rolni­
('Zyell. Kobie ta urodziła mil 
dwóch synów. Słowem wiodla 
mu sir dobrze i wszystko było­
by okey, gdyby /lic jego sum­
waść. W miarę upływlf czasu 

skiej omnipotel/cji ojca. Uczy! 
sir dobrze , ale lIie zollietlby­
wał :ycia studenckiego. KOII ­
Cft1y, imprezy, ro:ne spo/kania 
i odczyty. Otwo,.!yły IIIU sir 
oczy, :e //Ioina iy': inaczej , li 
nie tylko ciąg le harować i Iw ­
rować. Pot/czas przyja:dów do 
dOflluno święta zaczqł pruko­
nywać o pirknie życia m/od­
.fzego brolO. Je(lnocuśnie :0-
c:ql śmiało {lOdnosić głOWI' 
pr:y sIUl)'''' . .'\ leli stawał się 
com! varoziej zły. 

- W głowie I1!U się poprzew­
racało, gówniarzowi jednenw 

- pieklił sir II' domu -lIIy sobie 
(J(I lISI odej/lwjemy, o 0 11 sil' tom 
bawi. 

- Wróci i m/l plzejdzie - uspo­
kajała gO :Olla - m/ody jesl. 
IIwsi sir wy.cumid. Lepit'j te­
mz nii palem. 

I mo:'e I:ecz)'wikie tak by się 
skońc~)~o, gdyby Ilie ... mi/ość, 
która (jak powszechllie wiado­
mo) zmicl/ia wszysIka, Slarszy 
syn zapołal głębokim afektem 
do kule:allki z roku. Nic mijajq­
cym. Powiedzid o lIiej ojcu 
odwa:ył sir dopielu przed ma­
sisten·lIm. Bo ch('iał sil' żenii. 
Pan Eustachy chcial wiedzieć 
Iylko: 
-Skąd o/lajesl? 
-Z miaslll. ale/ot/obm ipm-

(owito dziewczYIla. Kochamy 
sir /xllrho i chcielibyśmy tutaj 
wmieszkać - odpalł S)'/I . 

- Niedoczekanie lwoje, :eby 
jakoś lIIias/ow(/ wywłoka SZUI[)­

grsjfa mi sir po gosl)OdU/ce -
wydalf sir ojciec - liiI' chą tu­
laj żadllej p/'Zyblędy!! 

- Ona je!>/ z porzqdnego 
domu! - nic wymyli/al ,,"ody­
o nic żal/na przybłfda! lej mal­
ka jesl księgową. a ojciec to pro­
wllik i pracuje 1\' sątlzie. 

- Co Iy mi 11/ sqdem W)1eż­
diasz . Co Iy myJli.i:, źe ja co. 
/l/ellel jakiś jeslem? 

Uczciwie w życiu procowa­
lem i nikogo sir lIic boję, ajj/ż 

- /la pew/lo Ili c jakiegoj pra ­
wniczka;- miasla! 

- Nikt ojca sądem /lic stroszy, 
powiedzialem tylko, gdtie on 
pracuje ... 

- Zamkmj się - nie dał mu 
dokończyć stary - powied:ia­
lem już, żadnego "j4hll lIie 
bfdzieA ty zaraz po egzami~ 
nie do domu wrócisz i pomo­
żesz mi III praCy. 

- lak lOK, jak. tak... . to \\. 
og61e /lie wrócę ... 

- Ty mi lU bfd:ieszjakieś 
y, 'a/lUl ki stawiał? To ja z mat­
ką cif wykan/liłem (posłałem 
do szkół, żebyś ty lemz mi py­
skował? Ja ci poko:ę - stary 
przesIal panować /lad sobą i 
pOIWO/ stojący \1' /Ogll poko­
jl/pogrzebacz ... 

Nie wiadomo czym by sir 
to skończy/o, bo syn/lie ata­
kowal, blf)//iqi' sir tylko przed 
rozsienizonym ojcem. Kiet!y 
110 krzyki przybiegła t obl'j­
ido motka chłopak leiał po­
knl'owiony I/a pod/otlze i "ie 
dowal znaku życia. Ojciec 
slOł i pomył trpym II'Z/vkiem 
na dało. Kobielo wezwała 
pogotowie. Syn wylql/owal w 
szpitalu. gdzie 1:0 IVykwvIVa~ 
li, gdyż groźnych ob/f/żeń cia­
ła /lic ot/niósł. Nie wniósł tei 
spraw}' do sądu. Ale wYlliósł 
sif z ehallll)Y i ożenił z uko­
dumą. Mieszka z niq IV mie­
ście i dobrze /1/U się żyje . 

Młodszy bmt czrStO prze~ 
bywa u bmw i zanosi sir, że 
zostanie IV mieście jak on. 
Stary pozostał 1/0 gospodar­
ce. Nie wiadomo czy żaluje 
/ego ('o sir stało, bo zamknqł 
Sl'r w sobie j rzadko llo ludzi 
wychodzi.. . 

Tomek 
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KRZYZOWKA PANORAMICZNA 
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Litery z kratek oznaczonych kropkami. czytane 
kolejno rzędami. utworzą rozwiązanie 
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KRZYZOWKA Z HASŁEM 
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, 

Litery z kr.llek ponumerowan)'ch od I do 64 utworzą myśl Ludwika van Btelhovena, klÓra sIanowi 
końcowe rozwiąmnie kny:iówki. 

Porlomo: I) wskazany tytko piły łapaniu pche ł : 5) kojany się z obozem Auschwitz-Birkenau: 9) karcia­
ny oszuSt: 10) narodzone w stajence; II ) z iglq magnetyczną; 13) gromadzony w ... pla~lrach ; 16) płynie 
przez miaslO Romea i Julii: 17) fantazyjny kapelusz męski: 18) mijająca moda, stUfOĆ: 20) zespolenie s ię 

złamanej koki: 22) 7..asllIpione przez ... samochód: 24) pieniężny zastaw; 27) czynnik pobudzający twór· 
cę; 28) marudzian, tetryl.:; 29) miasto z pałace m Czartoryskich: 30) pętak, niedorostek 

Piooowo: I) pnysposobiooy syn, 2) płllSZCzzimowy. 3) pierwiaslek z naszego kontynentu; 4) z Polumi 
Elizejskimi i Tartarcm: 5) narkotyk z makówki: 6) jedno z dzieł Homera: 7) gm na jednym z instrumen­
tÓW szarpanych; 8) oan~dzie ciecia: II) pasmo górsk.ie ze Śnieżką: 12) wojenny SOjusznik; 14) scenicz­
na ,,czarna magia"; 15) nudzący s ię pies; 19) cZC;~ zbroi oslaniaj:}Ca przedramiona: 20) uchwyt drzwio­
wy lub okienny: 21 ) tropikalna wyspa ... pięknych dziewczyn; 23) kierunek. działania, doktryna; 24) 
zaczyna filmowe ujęcie: 25) biesiada przy obfit ym stole: 26) różny u rożnych narodów. 

(kram) 

lennin npdsyJan,ia rozwiąta6- z ltuponem- d~a tygodnie. Prawiptowe rozwiązania wezmą udział 
w losowaniu nagród: IOzł i dwóch za,proszeń do Pubu Marg.herita. 
Rozwiązania udań z nr6S (krzyżówka kibica): Kibicujemy na stadionach lMturalnie. 
Nagrody wYlosowali: Piotr Lisowiec (Krasiczyn), A:ndruj Repich (Kulj.kowcej. 
Rozwiązania zadań z nr66: v 

KrzYżówka PKO: Konto osoblste- 'PKO B'P to wygodna, bezpieczna i nowoczesna lokata dla 
twoich pieniędty. ",,". 
Knyi6wka panoramiana duia: Wigilia i Boie Narodzenie. 
Krzyżówka panoramiczna .mała: Pora na gwiazdkowy upominek. 
W myżówce RKO nagrody pienię:ine wylosowali: 
150 zł - Sylwester Brzys,ki z ŁuR,a)lłca, 100 2:ł - Ewa Kowalczyk. 
50 zł - Teresa Paf0C2ka (obie z ·Przemyśla). 
Nagrody w postaCi kasel wideo otrzyt;nali: Maciej Tomiak, Adam Si~ 
wiedli, Elżbieta',DłUgos'Z, Mateusz Komas (wszyscy oz Prumyśla). 
Zagadka kryminalna. Rozwiąianie: czerWony MAN. 
Ksi"żki o tematyce kryminaJnej otrzymuj,,: Halina Kudyba (Krowica 
Lasowa); Paulina Bobel (Lubaczów), Adam Rodzeń (Roksiyce), 
• 

Kupon 

2 

WALENTYNKI 
, 

Pnyszedłem na świat wcu­
sllq wiosną. w mroźny. słonecz­
II)' d!ie,i. Mialem wielką okazję 
zosIałogrodnikiem. równie do­
bne mogłem zostać księdzem 
lub piekanem. lecz los chciol 
rok, ii zostałem niemal elektro­
nikiem. Chociaż moje wykształ­
cenie i zaw6d daleko odbiega 
ad świata przyrody, to z ow)'m 
iwiaum jestem za pali brat. Je­
śli wirc chcesz dziewczyno po· 
znać kawalera o średnim wzro­
feie, w wieku fal 30. o samo 
mas! 25-31 lat, to napis! do 
nlllią. Odpowie Ci trochf niepo­
prawlly oplymista, o trochr 
!miesznych, lecz nieraz przydat­
nych zainteresowaniach, a tak­
że IlIbiący muzykf i /1/cl1 . Wif­
cej o sobir opowirm przy oso­
bist)'ch komaktach. Odpowirm 
każdej dziewczynie, która ze­
chce ze mn.q zawrzeć znajomość, 

Z kr6wj być może wyniknie co! 
wifcej. 

Przemytlanin 
W·2S2 

J r stem przemyjlanką drobnej 
budowy ciała , średniego Wtro­
stu, o jasnych. długich włosach, 
ponoć ładną i inteligentnq. Po­
siadam samodziellIc, dute mie­
szkanie w Przemyślu . Pragnę 
poznać Pana w wieku 29-35 lal, 
chrtnie z wyższym wykszrałce­
niem. bez nałog6w i zobowiq­
zań - miłrgo. opiekuńczego 
przyjaciela. 

W·2SJ 

29-letni bronet, wysoki, o 
piwnych oczach, z wykSllałce­
niem !rednim. spod znakI! 
Strzelca, zainteresowania-do­
bra muzyka, klasyka kino oraz 
sport, pozna kobietf do lat 30 

Z KUCHNI MARII 

Duszona wołowina z 
brukselką 

l kg wołowiny z udica, l 
kg cebuli, 75 dag brukselki, 
13 dag słoniny, ·t szklanka 
ciemnego piwa, l szkla nka 
rosołu , 2 pęczki natki pietru­
szki,4 łyżki masła lub mar­
garyny. 2 łyżki mąki, l li ść 
laurowy, sól, piepn. 
Cebu lę obrać, pokrajać w 

plasterki , słoninę pokrajać. w 
kostkę . W brytfannie rozpuścić 
2 łyżki tluszczu, włożyć s łoni­
nę i dobrze wysmażyć, po 
u smażeniu Wyją ć. Mięso 
umyć. osuszyć , posypać solą i 
pieprzem. Włożyć do brytfan­
ki na wytopiony tłuszcz ze sło­
niny i obsmażyć ze wszystkich 
stron. wyjąć. Do tłu szczu do­
dać mąkę i zasmażyć na złoty 
kolor. Zasmażkę podlać pi­
wem, zagotować , stale miesza­
jąc. Mięso włożyć do sos u. 
dodać pokrajaną cebulę. opłu ­
k:m)' i związany ,pęczek natki 
pietruszki, liść laurowy. Dus ić 
pod przykryciem około 1,5 
godziny w piekarniku o temp , 
200 SIOp. C. 

Brukselkę opłukać, włożyć 
do garnka z wrzącą i osoloną 
wodą. Got ować na małym 
ogniu przez około 20 min. 
Miękką brukselkę osączyć na 
sicie. Na patelni podgrzać po-

zostały tłuszcz i wymieszać z 
brukselką. Miękkie mięso wy­
jąć z sosu wraz z pęczkiem pie­
truszki, pokrajać w plastry i 
ułożyć na podgrzanym półmi­
sku. Sos doprawić do smaku 
solą i pieprzem i polać nim 
mięso na półmisku. Drugi pę~ 
czek pietruszki umyć, osuszyć, 
drobno pokrajać. Mięso poda­
wać z brukselką i ziemniaka­
mi , posypać posiekaną natką i 
skwarkami. 

Zupa z rzepy z boczkiem 
50 dag rupy, 25 dag zie­

mniaków, 25 dag marchwi, 2 
małe cebule, 15 dag wędzo­
nego boczku, 2 płaskie ły­
żeczki masła lub margaryny, 
4 szklanki rosołu (może być 
instant), sól, pieprz, starta 
gałka muszkatołowa, natka 
pietruszki. 

Rzepę, ziemniaki, marchew 
i cebulę obrać, umyć i pokra­
jać w kostkę. Boczek pokrajać 
w paski. Rozgrzać czubat" łyż­
kę tłuszczu, dodać pokrajany 
boczek, zrumien ić i wyjąć. Ce­
bulę i jarzyny udusić w wyto­
pionym tłuszczu z boczku, za­
lać rosołem i gotować pod 
przykryciem do miękkoki. 
Drugą cebulę obrać i pokrajać 
w krążki. Zrumienić ją w po­
zostałym tłuszczu na złoty ko-

KWIATY W DOMU 

Stefanotis bukietowy 

Roślina ta należy do ro­
dziny Asclepiadaceae i za­
wiera o k . 15 gatunków. Po­
c hodzi z Madagas karu, 
Pe ru . Mal ezji i południo­
wyc h Chin . Tylko gatune k 
stefanotis bukie towy spro­
wad zo ny z Madaga s karu 
jest uprawiany jako ro ~ lina 
pokojowa. Nie jest łatwa w 
uprawie: najle piej rośnie w 
oranżerii, po trzebuje dużej 
ilości światł,l. Jeś li uprnwia~ 
my ją w doni czce, najlepiej 
umieśc i ć ją na parapecie 
okie nnym, wledy zakw itnie. 
ale jednocześni e trzeba jq 
chroni ć przed s ilnym nasło­
necznie niem w upalne dni . 
Pędy mogą o s iągn"ć nawet 
6 m dl. dlatego powinny być 
prowadzone na palikach lub 
pałąku . Kwitni e całe Ja lo. a 
szczyt wypada na maj, c zer­
wiec. Jej kwiaty są b i ałe , 
silnie pachnące , przypomi­
nają za pachem konwali e. 
Rośliny ni e wolno przesla-

wia ć, ani przekręcać. bo 
może zrzucić pąki . Najlepiej 
ro~nie w temp. 15·24 st. C. 
Latem pod lewamy 2-3 razy 
w tygod niu . zi mą tylko raz 
w tygodniu. Woda powinna 
być le tnia, najl epiej bez­
wapnio wa. -Doniczkę dobrze 
jes t wstawić do podstawki z 
wilgotnymi kamykami. żeby 
zapewnić jej stałq wilgot­
no~ć. Naj le pszą z iemią jest 
gliniasta. S tefanot i s nie 
znosi przeciągów. W okre­
s ie wzrostu nawozimy poło~ 

wą po lecanej dawki płynne­
go nawozu , raz na dwa ty­
godnie . Latem codzie nni e 
sp ryskuj e my lelnią wodą, 
tak aby nie zmoczyć kwia­
tów. Przesadzamy na wio­
s nę : w tym samym okresie 
przycinamy zbyt d łu gie i 
ogołocone pędy lub wycina­
my te , kló re s ł abo ros ną . 
Rozmnażamy przez ukorze­
ni e ni e wierzchołków pę­
dów. w mnożarce lub w do­
ni czce przykrytej folią w 
temp. 21 SI . C. Jeś l i liście 

(może byt l dzieckiem) o podob­
nych zainteresowaniach. choć 
niekoniecznie. Mile widziana 
fotografia. 

W·267 

Pana, kt6rego anons ukazał się 
pod numerem 225 (inicjały AK.), 
a który zadeklarował osobisty 
odbiór korespondencji, proszę o 
zabranie czekających od dłuższe­
go czasu listów. 

O odbiór listu proszona jest leŻ 
Pani z Krasiczyna, "1m odpowie­
działa na anons o numeru 244. 

Niedługo Dzień ZakOChanych 
- 14 lutego. Tradycyjnie czeka· 
my na życzenia walentynkowe, 
które zostaną wydrukowane w 
.. tpn. Mogą mict one dowolną 
rorm~. lecz nie więcej niż 15 
słów . Uwaga: kartki z życzenia­
mi muszą do nas dojść najpótniej 
do 7 lute~o. 

lor. dodać boczek, wymieszać. 
Jarzyny zmiksować na puree i 
doprawić do smaku solą , pie­
przem i gałką muszkalołową . 
Zu~ wyporcjować na talerzUj 
posypując po wierzchu ceblhJl 
ką z boczkiem. 

Kapuśniak po słoweńsku 
30 dag kwaszonej kapusty, 

IS dag fasoli. 25 dag ziemnia­
ków, 25 dag wędzonego bocz­
ku, S dag smalcu, cebula, 2 
ząbki cwsnku, liść laurowy, 
kilka ziaren pieprLu angiel­
skiego, 2 łyżki kwaśnej śmie­
tany, sól. 
Fasolę wypłukać, namoczyć 

(na noc) i gotować w tej samej 
wodzie wraz z boczkiem, W 
osobnym naczyniu ugotować 
kapu:ltę w małej ilości wody, 
dodać zie le angielskie, roztar­
ty czosnek i li ŚĆ laurowy. Gdy 
fasola i boczek są miękkie. to: 
fasolę p • .lelrZeĆ przez SiIO, a 
boczek pokrajać w kostkę. Z 
mąki, tłuszczu, pokrajanej , 
kostkę cebuli zrobić zasmażkę; t 
zagęścić nią kapustę, zagoto­
wać. Do kapusty dodać prze­
tartą fasolę i pokrajany boczek. 
zagotować. Ziemniaki pokra­
jać w kostkę, posolić i ugoto­
wać . Zupę przed pod aniem 
przyprawić śmietaną i włożyć 
ugotowane ziemniaki. 

żółkną, roś lina stoi w zby t 
ciemnym miejscu, jeś li usy ­
c hają pąki kwiatow e j es t 
zby t sucho. Stefanotis jest 
c zęs to atakowany przez 
tarczniki , przędziorka i we~ 
łnowce, dla tego można za­
pobiegawczo sprys kiwać go 
raz w. miesiącu malationem; 
tarczniki i wełnowce u su ~ 
warny tampo nem nas ączo­

nym denaturatem. Kupując 
wybieramy roślinę o zdro­
wych li ~ciach i taką, która 
nie zrzuca pąków kwiato ­
wych. 
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• 
Uwaga! Wraca Dziewczyna Zycia 

Po udanym konkursie na " Dziewczynę lata" 
czytelnicy p rzypomniel i nam o zarzuconym 
dwa lala te mu konkursie na "Dziewczy.nę Zy­
cia" , Wielu pa mięta jeszcze wspaniale bale. 
które urządza l i§my na zakończenie tego ple­
biscytu . 

Wracamy w ięc do starego pomysłu i ogła­
sza my konk urs na "Dziewczynę Zycia '96". 
Oczekujemy na zdjęcia kandyda te k, op:mzo­
oc imieniem, nazw iskiem i adresem. z tym, że 
dane osobowe zachowamy do wiadomości re­
dakcj i. a publikowane zdjęc i a podpisywać bę­
dziemy jed ynie imie niem. 

Wyboru tej naj sympatyczniejszej dokonają 
sami czyte ln icy, przysyłając wypełnione ku ­
pony. (W konk urs ie zwyciężą kandydatki. 
które otrzymają najw ięcej kuponów .) 

lyczymy dobrej zabawy. 

Rozwiązanie kon­
kursu dla diieci 

Klocki LEGO za uloięnie puz.­
zli ~Wiqle<:l.Jlych: OI:r7.ymują: 
I. Oarius:t J uslyńSki PiLemj$1 
2. Lukatt CieledrJ Pn.emyśl 
3. Sabina JaMońska Duńko­

wielki 
4. Marlena 8ana.~ Rusz.clciy~ 

" ~. ł.ukasz Grodecki Przcmy~1 
6. Jwonll Pawlik Tamav.'ce 
7. Krtynlor Giergont Prze­

my~J 
8. Przemys ław Kądziołka 

Kuilk..owce 
9. Dorota Malinowska Pru~ 

.myśl 
)0. Łukasz Stawan Prtcmyśl 
II. Mariusz Pietuch Jasionka k. 

RlcnOwa 
12.1órnau Thmiak Przemy'<1 
1-3. Mateusz Kn:K:z.ek Pn.cmy§J 
14, Małgonala Witko ..stary 

Dzików 
IS. Agni!$ka 81eniasz Jlłl'O!iław 

Co? GdZie? K e d Y ? 
WYlTAWY 
PRZEMYŚL 

Muzeum Narodowe Ziemi 
Przemyskiej, pl. Clackiego, 

leJ. 78-93-35 
D:dedzidwo artystyczne wsi 

(O/goni:otor:y: e Mu:eum Natoo()M'e i CK) 
czynna da 2/ st)'cznia 96 

Ekspozycje sls le: 
• Przemyśl w czasie 
I wojny ~wialowej 

• Dzieje ziemi; e'llowieka 
w regionie pn.emyskim 

• Tradycyjna i współczesna rleiba 
ludowa w woj. przemyskim 

Kolekcja ikon 
czynne: Wf 10·17. 

śr.cz. sob, niellz 10-14. 1# 10,18 
bUt'ty: I :1.lllg. i 8n1I1Olft 50 gr 

pl - WSlfP wolny 

Cenirum Kulluralne 
Galeria Zamek Kazimierzowski 
Grupa Twó/'ClII ,.Na Drabinie" 

(Waldemar Kordyanny. Krlyszlof 
MOlyka, AnlOfl i Nikiel. Marek 
Olszyński, Marek Pokrywka) 

otwarcie wystawy 8;01.% 

Ch' ilas Christ iana 
ul. Asnyka 4 

•
• ) OjCłec J)jo ł Jego dzieło 
U Czynna do 15 slyC:llio 1996 

oJ 9 do 19: h'yjqfkił'm SQbót 
i II ed: el 

Galeria SZlukl Współczesnej 
ul. Kruciuslki 3, lei. 78-38·59 

Pokonkursowa wystawa 

TELEFONY ALARMOWE 
Policj ........................................ 997 
stta! PoUmII ............................ 998 
POl Otowi. R.tunllowe ......... ..... 999 
TElEfONY INFORMACYJNE 
MI'dlJmł .. lo .......... ................. 900 
Inform-.j. ° IlU metRh ......... ..... 913 
BIIIłO MprtW 

Śródm"laśele lder. 2/1sanJe 914 
Śródm1eśel/l ~. Śt6r;Imleśele 924 
lIIsanle - Z/lS/I01e 914, 924 
Zasanle - Śródm . 78-62-88. 78-99-59 
19.14 - Cl)OIIlY codlIMllIe, cltl/l dobę, 
pozostalll Pll'PI wg. 7·201 
PRZEMYŚl 
Po,otowle cIepłownIcH ..... 7D-44·16 
Połotowle energetyane .......... 991, 

78-42·91 
Poc;otowle ~ ..... ........ 992 I 7(). 

54·03 
POlotowi. wOd • .un . . 994 I 78·24·64 
POłotowle wettrynaryjne .. . 78-53-10 

78-55-2'0 (~. &t5) 
Inłormaej/l pt(S .......... ....... . 7&54·35 
Inform.cj. PKP ..... .... 935 ł 7&2&71 

(tefItI. kolej.) 

I nfonnec:łło tIIrystyCłl'\ll .... ". 78-73-09 
(IJdresy /l(}leli, biur lurysl)tlrlyCh IIp. 

w calej Polsce) 
PPP I" ............. 7s.9!}.J2. 78-74.65 
Taxi: 7S-2:z.33 .............. dworzec PKP 
7s.as.a8 ................ ul. Czarnieckiego 
9&26. 7&4CJ.OO ............... R!ldlo Taxi 
7()$.66 ...................... ul. św. Józelo 
Pizz.I ". ter.fon 
Milr~h8l1I/l .......................... 78-98-98 
Piccolo ............................... 7&39·52 
SchronlUio clili bWIom ...... 7Q.68.88 

Com pulu Ań - Rzeszów ;95 
c::ynntl od 12 styc:n Q do 61/11ego 

c:ynne pn 1I·}5, h1·nJ 1/-/8 
b lny: 

30 gr. ulg. 20 gr. gmpy 2:J 
Roo?/ e: gulera spr.ella:'na: 

d: ria S:luk . nlatcraJ)' plasl)'cJle. 
pom q/k 

Galeria Akwarium 
przy Klubie Osiedlowym 

Salezjańs ki e 
ul. bp. Glazera la 

Wystawa malarslwa 
Jurka RodziewiC'la 
- artysty ze Lwowa 

IS/II eje mo:ll"ość :omóh' en o 
IKHlfI!flllI altysty 

JAROSł.AW 
Muzeum, Kamienica Orscnich. 

Ryock 
Właścicielc miasta Jarosławia 

Hisloriu Jarosławio XVI·XV III w. 
Hisloria muzeum z okazji 70-Iccia 

11 ')'s/l/l<I)' c:)'nnt da koika 1It1r1f'/l 

Wymwn fOlograficlna: 
Jaroslaw - oblicze miasla 
C':y/lnlr do (MOw)' sl)'(.':mo 

Ek.~polycje slale: 
• WnlYtl7.a mieSZCllllIskie 

cynl/e: u1. ,(r. cz,.roh. n I~/: /0-14, 
pl 10·18; c: - ws/rp lI'u1ny 

Zwledu nie 
podzit mnej trasy lurystycznej 

im. prof. f: Zalewskiego 
odbywa si~ w grupadl 

co nAjmniej 5.-osobowych 
we II'f, ,(r. cz, .rob II' g. 10·14, 

w (,t 10-17 

n f o r 

POlOtowi. poClzebow ........ 7B-34.Q5 
PtH ...................................... 78-25·32 
WilJ. Insp. OCh/. Ś",d ...... .. ... la-ol-63 
SIuiba Optr.cyJ". Wo!ewod)' 
prz. lllylkl.go ........ , ............. 78-3441 
Strllt MI.Jske ...................... 78·55·29 
GIełdII NieruchOll>OkI, uj. F,anc!Slkar\. 
ska 7. t.l. 71H&31 
JAROSlAW 
Po,olowle cJ.pIo_lcu ........... 4047 
Po, olowle .nerge~ ......... 6f>.14: 

992 (pn.W\ 16-7. śrill 15-7, 
sotHlled~ t8lodobowyl 

Po,otow1e lAłowe .................. . 41.s7 
Poc;otowle wOd.·k~n ................. 50-11 
I nłormar;:J. PKS ....................... 34-36. 

JO.59 (dyNrny ruchu) 
InfonnillCja PKP ........................ 22-44 
TuJ: 3J.81 .............. ........... ~"". Ducha 
21·18 .......... ....... ............ dwoue(! PKP 
53-79 ............... pl. Bomlc - baglliowe 
PRZEWORSK 
Połotowlo enerteltc:zno .. 991. 31-62 
POlotowIe cezowe ........... 992. 2'2'·74 
POCOIo\Oll. wod .... en ................. 24-32 
Pototowle ...... te"...ryJne •. " ... .. 24·25 
Inform/IC)' PKS ............ ............ 32·75 
lnforlTl/lCj/l PKP ........................... 933 
T •• I .......................................... SQ.Ol 
LUBACZÓW 
Pogotowi •• ,..rgotyc:rne ........ 211.Q6 

(dnI powSL &22. WOlne od pracy 12· 
201 

pO&otow\e wOd.-«en ..... 22'1-34 10.168 
POlot_le _ tery".ryjne ....... 210-21 
Inłorm/ICI/l PKS ........................... 936 
1~. PKP ........................... 936 
T •• I ............................................. 919 

LUBACZÓW 
Muzeum, ul. Sobieskiego 

"Pamię tamy" 
- wySlawa poświ~cona Kalyniowi 

Ekspozycje stale: 
• Dzieje miasla i regionu 

• Kullul1l materialna 
wsi luhaczowskiej 

• Szluka Irlech kullur 
czy/"'t: WI. pIID-/S, 

śr. C:, sil 10-14 

PRZEWOR5K 
Muz.eum. Pałac Lubomirskich 

Ekspozycj~ stale: 
• Hisloria miasla i regionu 

• Wnęll7.l1 p<1ł:!eowc 
• H islori~ poiamiclwa 
C:yl1l1e: WI, Jr /0-1410. 

c:. (11 10· 18. sb "me. 8·12. 
sb wolllo. 1/(110-14 

W)'slaW9 szopek 
(Pmce dzie<:; i młodzicży 
z. koła Cemmiki i Batiku) 

Sklep eleklroledtniczny .. El-lech" 
olwal1a du 30 sIyc://ia 1996 

m 

Galeria Magnez 
Muszle morskie 
~':)'nr)(1 do 3/ rm/It'(/ 

SIENłt\WA 
Galeria pałacowa 

"NosIalgiel' 
wySl8WD m.lla rslwn 

Stefana Szmidl1l 

a t o 

POMOC DROGOWĄ 
P,um,," ............ 7().SJ-85. 70-~7. 

7(K11·42 
J arosła. , ............................. PZM 981 
STACJE. BENZYNOWE (ciIIodDbowel 
Przemy" ............ ....................... CPN. 

u!. ArmII Krajowej 
Jlro.łaW ........................ CPN. MUnirla 
M.dyk ...................................... CPN. 

prl)' przejściu gr&niemym 
STACJE AUTO GAZ 
Przem,łl 

• PGK. S!owackiego 104. 
tel. 7&54-18, w g. 7·19. nd I ŚW. 7·15 
• AutoGBS. Zana l. g. 7·20, l'lC1 &14 
SKLEPY CAŁODOBOWE 
Przemyśl, róg Kopemlka 
TELEfONY ZAUFANIA 
• Inlo aidS .............. 958 (c&łodobo\!.y) 
• Niebieska lInl/l (!;Iia ofiar prn!/l'IOCY 
w rodlin", ..................... Q.8OO.2QO.02 
Jato .... w 

• 23-36 ............................ pn.pt 19.7, 
(sponsor: Jarosl&wska Hut~ SzlI!.) 

Prz..,,)'ŚI 

• duszpasterskI ................... 10-58.04 
(19-21, opr6cJ: nledz. I ~wliltl 

• on~oloelezny .. ... ................ 78-69-81 
(1 ].19. oprócz ruedz. i ~Wlilt) 

• f'ogO\OIO>fł1 Makowrl ............. .47·767 
(Pf11().14 115-19. śr. pt 1,5.19) 

• Info aids ...... 7().6().68 (pn. 17·19) 
• uu~tn. Od alkoholu ......... 70-4(K19 

(~ 1&21) 
P rzoWOf!lłt 

• Pogotowie Makowe ................ S7.Q3 
POMOC. STOWARZYSZENIA 
• Klub AM.t)'nenta All a. Przemyśl. 

r 

OBlERWAłORIUII 
ASTRONOMICZNE TPN 

PRZEMYŚL 
Zamek Kazimierzowski 

Baszta Kwadralowa 
wtorki g. 19 

lPOTlIANIA 
PRZEMYSL 

Civitas Christ iana, 
ul. Asnyka 4 

Spotkanie z bioenergoterapeutą 
mgr Edwardem Skalskim 
J 5 styl::n a /996. gad:. /7 

TIATRY 
JA ROSŁAW 

MOK, pl. Miekiewiaa 6 
Teu[r Lalki i Aklom .. Kacperck" 

Ludowa szopka polska 
17 lf)'c:n 01996 

god: . 930 II JO 

PRZEWORSK 
Sala Widowiskowa MOK 

Jasełka w wykonaniu 
ucmi6w SP Nr l 

14 !tyc:n a 1996 
gud:. 14.00 

Bliety do nabycia 
w kasie MOK od 851yC"l.nia 

KONCERTY 
JAROSŁAW 

Jaroslawski Jamlark 
Noworoc-zny 

Mala Kapela GorącyCh Strt 
(Monika Borys. Zespól .. Mafi:1", 
wykonawcy z JarosławIa i okolic 

/4 slyc:n (j 1996 

Punkt Konsultacyj/lo-l/lfo!lTi8C1J"Y tls. 
P/otIlem6w' AI~0Il01OW)'Ch 
ul. 8arska 15. WI 1()'14, cz lS.19 
arat ,. ... i;Iyk8. P\Jn.I(t KatłChetycZll~ 

• f'I:faI:Wa l.ec:lai8 B6l.r ~ 
~~.~IL 
~ 85,l1li. 7&5091 ... 289. w g. 

O" 
APTEKI ~ OVZURY NOCNE 
J.",&łiIw. _M8de~( ul. Grunwaldzka 26 
do 15.01.96 
LubillC:z6w, ul. Pilsudskllt~o 6. tel. 210-
73; Prz,myłl, ul. J8iieDońsHe 6. tel. 7a. 
2506: pnewonIk, Ryne~ 20. lej. 21· 

" SOBOTA: 6 SI)'tZŃ8 ................. woln/l 
REKREACJA 
• Infomlecja lu~ł)'CUI' ... 78-13.Q9 
• pnK .............................. 7S.S9·95 
• KI)'t. Pływalni •. 
ul. 22 5t)'ctn18 4, tel. 70-65-45 
basen. kawiarenka. salon DrY1lf~ 
SlllCl\oWy, 

basen Q)'!\ny w g. S.22, glCł)Okość od 
70 do 170 cm: bilety{Z8 1 godz.): 3.50 
zl (00/~11). 2.00 li (dZIeci I mlodzle!1 
• lodowisko, ul. S/lnocka 
cZ)'lll'ltl PfloOI w g. (8-13 dla Sl1I6U 15-
17117.»19.30. sb-nd 10.12. 12.JO. 
14.30. 15-17 I 17.3Q.19.30; !)Ilet~ 
2.00 li I 1.OD tI (dziecI I mIodzieli 
• SlIawnl. Kultllrt.tycznl . Olemond 
elu!)", ul. Pf~t)!'iSkle&O 13: sauna. Dl' 
sen. S01B!1U1'T1. m/lSlIl. c.tynl1a w&. 6-

" • Siłownia, ul. 22 St)'tzni/l 4 
• Aerobic. C.rt_tle., Klub Osiedro. 
wy pftY ul. Gl3Zer'8 10. I II .. WI. Jrtll. 19 

HOROS 
• • • • ~ Wodnik (2:11 - 20 U) W tych dniach będz~sz bardzoobo-- • 
• wilV.kowy i opanowany w wykonywanej procy. Jeśli Twój • 
• zawód wy mnga dU7,cj cierpl i wości f konsekwencji. jeSt [O • 
- dla Ciebie najlep~ly okres, wyniki będl.j rewelocyjne. W uczuciach * 
: będ.: ies1. uieco chloony. lrudno, C7.asenl lak bywa. : 

• • · e Ryby (21 11- 20 Ul) Nie obawiaj 5i~ spolkań towany- • 
• • skich. W ten sposób m07J13 l1aprawd~ rozwiąlać wiele pro- • 
• btern6w. Sku/lcentruj się na działaniach społecznych. a nie • 
• na ponlDainniu gOl6wki. niejes[ lo dobry ukres do my~lenia tylko· 
: o własnym interesie. W życiu pry walnym nastąpi duża zmiana. : 

• • . @ naran (21 11J -20 rVJ W Iym okresie będziesz prom ie- • 
* ~. niowal mdością i wdziękiem. Pojawi s ię mnóstwo okazji • 
• do prl.Cmilych w7.fus7..eń. Osoby samotne mogq liczyć na -
• zainleresowanie 1.e strony płci przeciwnej. Nastąpi lei dU7.e oży- * 
: wienic w konIakiach z przyjaciółmi. kl6ny osłod1.ą Irudne chwile : 
a jdli lakie nadejdą. • 

• • · e Uyk (21 IV - 2l V) Na nowo odczujesz, że wszystko co • 
• robisz ma sens. Twój cel będlie wspanialy, ale mllsisz wy- • 
: • kall1ć s ię duią U024 c ierpliwości i wielką odpowiedzialno- : 
• §cią.lylko wledy sukces będzie murowany. Nic zapomnij o skrom- • 
• ności w koniaJaach slużbowych, będziesz miAl sklonl1o§ć do pnc- • 
• sadnego podkreślania swojej osoby. • 
• • 
• ~ UJiinięla (22 V - 2 l VI) Czeka Cię trOChę kłopolów w spra- • 
: ... wach urzędowych . Mogą to wykOl7.yslać Twoi przeciwni- : 
• cy. [oteżjdli chcesl pneforsowuć swojcslanowisko w dys- _ 
a kusjach. WSlr7.ymaj silT prlyll~jrl1niej na Plll\' dni. Mimo. że jesld • 
• błyskotliwy i m3S'1. talenl polemiczny nie będzie Ci Imwo w Iym • 
• okresie. * • • 
• • • ~ Rak (22 VI - 22 VO) Będą lo dni , które Zrl1l1S7.ą Cię do • 
• poważnych pr.:tmyflcn. Rozwili, CZ'J słUS7.Jle są Twoje me- _ 
- lody radzenia sobie z problemami. Spróbuj sIać się na a 
a chw i lę chłodnym obserwalorem. Bądź lolenmcyjny, lo uchroni Cię • 
: przed wS7.elkimi klopolami. Może ich iródłcm są Twoje emocje'! : 

• • · G "ew (23 VII- Z2 VUI) Jdli planlljesz krótki wyjazd. jest • 
• • to dobry okres. nalomiasl ewentualność dluższego wy ja- • 
• zdu postaraj s i ę SIarannie rozważyć. Czekają C ię dni, w • 
: klórych powinicnd zw iększyć czujność i oSlroino.(ć, nie będz iesz: 
• sobie mógl pozwoliĆ na be'l.lroską 7J1baWę. J~li będzie$z mial clllln- • 
• drę . najbl iżs i będq w sianie Cię ul ecz)'ć. _ 
• • · (ił Panna (23Vrn -22 IX)W tymokresic będzieszmialwsp:.l- e 
::. ujaly homor. Są lo dla Ciebie wymarwne dni. jeśli chodzi : 
• \1 sferę uczuć. Uda Ci s i ę niezwykle trafnie ocenić syl1la- • 
• C1;. będzieSl dowcipny. błyskolliwy. SI:lnies/. ~ię cenlralnq posta- • 
e clq tycia lowarzyskiego. Mas2. wielkie szanse. na d:scytuj~cy ro- • 
• mans. Blltdzo uwalaj na wfOwie. • • • 
: ~ Waga (23 IX - Z3 XJ Skoncentruj ~ ię koniecznie na opra- : 
• I J. cowaniu strategii w zw ią:t.ku z Twoimi planami,jeslto bar- _ 
• dzo ważIle w tych dn iach. W sprawach uewć I>ęd:,eic$z * 
• sklonny do poświęceń, ule uważaj , bo k01\lakly nawiązane w Iym • 
• okresie mogą Cię fOlCll1fowaĆ. Drugil Slron:1 będzie bardzo wy- • • • • a 1I13gaJllca. • · , . • ~ Skorpion (24 X - 22 XI) Wokół Ciebie nastąpi dużo zmian. • 
• Twoje pomysły mogą wstać odrzucone. Nie łM;dziesz 7.a - • 
: dowolony z lakiego obrotu sprawy. ale kaide doswiadczc- : 
• nic się prt.ydaje. Posiadl1sz dużo ~i ł y. więc możesz zmien ić len * 
a st:m ruay. Jeśli masz jaki§ cel. nicch on będzie spCllccr.ny. przy- • 
• najmniej w najbti:lszych dni9ch. _ 
• • : e Slrlelec (23 XI- Zł XU) Trudno hęUzie Tobie OOczut lJTliany : 
• w swoim zachowaniu. alc bacznie pnyglądający się przyj:l- • 
• cielI.' 03 pewno 10 l11 UWa:lll. To chyb.t por.l roku lak nil Cie- • 
• bie wpływa. Nagle l.acznicsl. rozumiec oloczajqec Ci~ problemy •• 
• wczniesz WproWndZl1Ć w lycie pl;my. klóre kicdy§ Cię onie~mieJa- -
: Iy. Naprawd~ nil.'>lqpi inlensywny fOlwÓj na fÓinym polu. : 

• • '@ Ko;tiomiec (22 XJ I -20 I) Nlldchodz.ąccdni datb.ą Ci wiele e 
• - wigoru i pewnuk i siebie. ale pamięlaj , Ze laki błogostan • 
a Ol mo"'.e nic trwać tak długo, jakbyś .!lobie tego l!yezył. Pomyśl • 
• o utrwulcoiu swojej pozycji i wykor.:ystaniu obecnych ukloclów, mu- : 
: sisz po proSI u działać konkrelnie. Zadbaj o 7.drowie. będz ie nicco • 
e słabsze w Iym okresie. • 
•••• a •••••••••••••••••• • •••• •• •• 

HUMOR 

Student przychodzi na egzamin. Profesor przyglqdn mu siy 
uważn ie, polem pyta: 
- A W/f C nic pan lIie Ilmle,jesl pan gil/pi i nieinteligenmy? 
- Alei panie prolt'sO/7.t'. d/al'Zego?.1 
- No bo tyle ostJb mnie prosi/Q, ieh)' palZ koniecznif zdał tell 
egzamin. 

••• 
:Ubrak jak zwykle w prawej ręce Irzyma kapelusz. A do lewej 
wziął jeszcze czapkę. 
- Co to ma maczyć? - pyta przechodzień. 
~ Otworzy/emfilir. .n 
- POllle doklom, od kiedy zmieniłem pmer, nie mOSt ursllqf. 
-A gdzie pan leraz pracuje? 
-W neźni. 
- Có= pal/10m robi? 
- UCZt barany, pal/ie dOktor:e. 
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Młoo~ fwt 
Sq waszymi rówieś"ikami, kumplami u szkolnej ławy Jedni noszą glol/)', dmdzy zielone w/osy. 

Jeszcze i,,"j Jwirują na punkcie czegoś. Chociażby majq komputerowego .. hopla". od rallQ do nocy 
grzebią W zepsutym sprzęcieAGD i RTV. inni: uwielbiajq angielski, nie w)'obmiajq sobie życia bez 
ustnej ham/Onijki ery spanl/ , Sq i tacy. którzy w skórze, długich ~~os(ldljeżdiq na najel/downiej­
szycII w świecie junakach. miłujq motory jak własne (hitwel)''' }' (niekiedy balllziej), POto tym 
rzeźbią w fipie, rysujq, malt/ją, śpiewajq, liCZą sir od rana do nocy. Jeśli robicie cościekowego, Wasz 
kolega jest cho(lrqcym oryginałt'm - piszcie! 

Przez caly rok brdziemy na lomach noszej gazely prezentować rożnych ciekawych ludzi zgłaszo­
nych pr;ez Was dopleoiseYfu. PruJstawiajde swoich kandydatów. Porozmawiam z nimi i zaprezen­
lujr, gdy bfdq noprowdr ciekowi. 

Otw6rzcie oczy,puduchajcie, może w środowisku, w którym żyjecie IIje piszczą ry/komyszy. Co 
miesiąc będziemy wybierać lIajcirkawsugo osob'l iko miesiqca, a 110 kOlliec wybierzemy osobnika 
roku 1996. ZabOK'cit' sir t "om;. Kupony Z Wo.fzymi kalldydolO/IIi p,.zysyłajcie na kOr1ocłtpoctlo-
wych. . 

Ania 
z ,Jedynki" 

Ania chce być policjantką, 
Albo lekartem chinJ.l'giem. J e­
szcze dokładnie nie wie. Kie­
dyś grała na gitan:e, Jej brai 
Piomk (8 lat) rysuje komiksy. 
Ma ich na koncie dwa. O Bat­
manie i żółwiach Ninja, 

Urocze rodzeństwo Ania i 
Piotrek Milewscy zajmują wraz 
z rodzicami niewieJk.ie mie­
szkanko na placu Katedralnym. 
Oboje chodzą do tej samej szko­
ły . Do przemyskiej jedynki, 
Ania niedługo obchodzić będzie 
swój pierwszy komers. Za pół 
roku skończy ósmą klasę. 

Gdy w czwartej klasie szkoły 
podstawowej Ania zdawała do 
szkoły muzycznej komisja słu­
chając jej stwierdziła: " Masz 
głos jak Natalia Kukuiska". D0-
stała s ię. wbrew przewidywa­
niom nawet najbliższej rodziny. 
Ania wybrał naukę gry na gila­
rze. To byłjej samodzielny wy­
bór. Ania jest uparta. Właśnie 
dzięki uporowi, ambicji i cięż­
kiej pracy przynosiła rokpo roku 
świadectwa z paskiem (ze suw-

ły muzycznej i podstawowej). 
Niebyło jej łatwo . Koleiank.i po 
szkole szły na lodowisko, ona w 
biegu rzucała co§ na ząb , łapała 
gitarę i "gnała" do szkoły mu­
zycznej, Wracała o 20. Po zda­
nych celująco ostatnich egzami­
nach w szkole muzycznej zmie­
oiła zainteresowania. Gitarę po­
kryła warstwa J..-urzu . Myśli o 
pracy w policji. Jednak nie inte­
resuje jej bieganie z pistoletem 
po Przemyślu , jak 10 sobie wy­
obraża niejedna nastolatka ma­
rząca o szkole policyjnej w 
Szczytnie, Chciałaby pracować 
w pogotowiu opiekuńczym , 
chce pomagać zagubionym mło­
dym ludziom, Jeżeli nie poli­
cjantka, to na pewno lekarz cru· 
rurg. - Wiem. że lekarze dużo 
zarubiają , ale na pewno nie wy­
biolf It'go zawodu d/a pienirdzy, 
Cher pomagać ludziom. Myśli 
poważnie o przyszłości. Niejed­
nego maturzystę mogłaby za­
wstydzić swoim zdecydowa­
niem i trzezwym spojrzeniem w 
przyszłość. Wierzyć s ię nie 
chce, że ma dopiero 15 lat. 

Póki co przygotowuje się do 
olimpiady z biologii i j~yka 
polskiego. Nauka za.jmuje jej 
dużo czasu. Jest przewodniczą­
cą szkoły. Wszystko lub raczej 
wie.le jest na jej głowie . Apele, 

Agata 

szkolne uroczystości. Ze wszy­
stkim sobie radzi sama. Ania 
zamierza zdawać do drugiego 
liceum w Przemyśl u. Z jej upo­
rem i z<,\ciętością - na pewno się 
uda. Agata 

KUPON 

Imi, 

nazwisko 

atkoła 

PJlZEMV§l - KOS~IOS, ul. Grodzka. leI. 78-24- 12 

Już wkrótce .,., kinach V'" 
Jarosławiu i Przell}Yślu 
rQąina ,będl.i~ obejru:ć 
hit. sezonu - kolejną 
czę« prtyg6d' Bonda -i 

"Goldeneyel" {,~Złote 

10·18.01 ... __ 11 mif$~y (USA) .......... ... .. ..... .. ...... . , ................ U. 15); g. 16. 18.20 
oko''). Fitm kontynuuje, a jakte, 
dobre bondowskie tradycje, 
Agent.OO1 jest w~ jak taw~ 
elęgancki. opanqwaoy:-- ptpfe;­
sjoollli$!a w lraidym calu,,, wo­
kół niego kręcą SIę wdechowe 
dziewczynf. W pneciwJe.6siwie 
do,swych nitco stalycz.nych p!}­
pm:dnik6w, lep film okraszono 
spOr.j dawką dynamieznycl\..*~ 
ej ... jak' choćby skok. z :'Utwish 
na helikopter czy willk:a na ,cza­
szy ańteny satelilarnej -., t?cna­
praw~ warto <'.OblICZyĆ. 

19·25.01 • __ Gulden Eye (USA) ........................................... (1. 15); g. 16, 18.20 
2iS.01 -Ul ._Morul Kombat (USA) ..................................... (1. U); g. 16, 18,20 

CE!ln"RUM, uJ. Konarskiego. teJ. 78-35-50 

ttl· 14.01 ... __ Ubel"llllor l (USA) ........ ....................... (1. 15), g. 16. 18, 20; 3.00 7.l 
16·Z I.OI ... , .. _SlÓsty lmy!1 (ang) .................................... (I. (5), g. 17. t9: 3.00 li 
13·28-01. __ Zab6jty(U5A ) ............ ... .. ............. ....... (I. (5 ),g.17.19.3O;5,(Xh.1 

JAJlOSł..A;>I' - W~J1PlA11'ł!, tel. 23·89 

10·11 .0 1 ...... _ Mtode wilki (pol.) ................................... .............. .. . ............ (I. 12) 
12·111.01, ___ Gołden Eye (USA) ••••••.......••••...•.•.....••.....•.••.....•......•••...•... (I. 12) W~ej o ,.Goldcneye" w nast~p­

nym numerz.e. 
M o .... -IKAR 

10.14.(11 ...... _ SlÓ5ty r.mysł (USA) .... .. ...... ........... ..... . .. g. 17.30 

Za iydzień ogłosimy też specjal­
ny Ioot1kw:s - ~o wygrania odlo­
towe bondowskie gadiety. Aby 
je wygra.! trzeba będzie obejri,!:ć 
fj(m i kupiŚ.'zYcie P~mysJCk". 
NieJ..:tóny nczę:ścilU7.e otrzyma­
ją od nas. bezpłatne wejściówki 
Nie przegap okazji. 

t6-2 1.01._. __ SędLla Dredd (USA) ......... ........ .. . ....... ........ ......... g. 17.30 

PJlZEWOJlSK - MOK 

10.01 ........ __ Nell (USA) .............................................................. (1. 15), g.17.19 
12,14, 17,01 . Gatunek (USA) ...................................................... (1.15).8.17, 19 

Komedia. Młody psycholog angielski mlw.ka 
ze swoją przyjaciółką VI San. Franci~o. Są~, 
lecz nie małieństwem. Dziewc~yna uchod:li 
w ciążę, chlopak' nie okazuje entu:zjllZlJ1U - i 
tdąga na swą głowę jej zemstę· 
USA. 1995 •. t:et. Ch.ńs Columbus, wyst.: Itugh 
Orant, Julianne Mooi"e, Robin Willilimi. 

Sensacyjny. Wybitny 
ekspert slllib specjal­
nych 7.ostaje 't\'lOI­
!liony 'l, jmlcy za nie;, 
subordyl(ację. Aby 
się.tem~clć, 
wuje ~kspre5 
kontynenl31!ly. 
d",:u wpływowych pa­
$azetów zdobywa 
kod, który umoźliwia 
dostęp dct"satel)tame-, 
go systemu kQll'Ip\ue. 
rowego:. Pptem i4da 
miliarda dolarow. 
U,SA, ~995, ret, Ge· 
orf Murphy. wysl.; 
Steven Seagal, Etic 
Dogosia.n. X:alh,erlJ;le 
Heigl. 

~-,....------........... _-----~~--
t No. (Isoby, ld6u 10.01 drXhwon;q sir do /lasuj nd4łcji jpko ~rws:z.t cuJwjq podwójnI wtlj1ció"/t'kj 

no "mówione wJu) filmy. 

D li C. h 
BobaD. 

Po oową kasetę Bruce' a .. The 
Ghost OITom Joad" (Columbia) 
sięgn.1łem bez zbytniego zainle.re­
sowarua. Oczekiwałemjedrej nie­
złej piosenki i 10 niccie.kawych 
wypełniaczy. A lU zupełne z.asko­
czeni.e. Boss pokaz3łzupełnic inne 
oblicze. Na knsociemajdujes.ię 12 
bardzo smutnych utworów opa­
wiadttiących o życiu na południc­
wymzachodzie Ameryki. Spring­
steen zawsze poruszał w s\vych te­
kstach tematy amerykańskie, ale 
Id dodawał do nich IrOChę żywe· 
go. ostrego rocka. A tutaj mamy 
tak naprn.wdę sam tekst. Muzyka 
staje się prawie zupełnie nieistOI­
na. Bruce spokojnie opowiada hi· 
storie pOIllU"e i nieprzyjel"l"lre, za­
czerpnięte z gazet. reporttży i po-

mtoO,A Stt,A 

Bruce Springst«n wszy­
stkim chyba kojarq się z 
typowym amerykańskim 
rockiem, 

Jasam nigdy niemy€lAA..'01 o 
nim inaczej.jak oautorze ,.Bom 
in The USA" i tym podobnych 
hitów. Muzyczka niezła, ryt­
miczna. śwX!tn3 do ,,gibania" s~ 
na koncertach. Ale nigdy nie są­
dziłem. że Boss nagra kiedyś 
cokolwiek w itUlym stylu. Co 
prowds. niedawno pojawiło się 
w fllmie i w radiu smutno-li­
ryczne ,.The StreclS OfPłIitadcl· 
phia". ale pomyślałem: czego 
nie robi się dla pieniędzy. 

licyjnych raportów. • 
Między innymi hi storię 

dwóch młodych Meksykanów, 
którzy szukaj~c- w USA raju 

Plebiscyt "Najlepsi 1995" 
Przypominam, że tennin zakończenia głosowania upływa 
15 stycznia, Głosujemy w 3 kategoriach: 

- najlepszy zespół polski, najlepszy zespół zagraniczny; 
-najlepszy wykonawca solowy polski, zagraniczny; 
-najlepsza płyta polska, zagraniczna. 
Nagrody dla 15 uczestników konkursu. Każdy z nagrodzonych d0-
stanie taką płytę, na jaką zagłosuje. 
Głosujemy na kartach pocztowych z naklejoną winietką Młodej Siły. 

trafili na farmę produkującą 
narkot yki. Tam ich podróż 
skończyła s i ę tragicznie ( .. S i­
naloa Cowboys"). Jes l opo­
wieść o bezsensownej zbro­
dni , zabijaniu dla samego za­
bijania ("The New Timer"). 
Bohatere m ka żdej pi osenki 
jest outside r. człowiek do­
tknięty nieszczęśc iem . próbu­
jący dJa siebie bezskutecznie 
zna ic ić miejsce w ~w iec ie . 
Historie są tu bard zo róż ne. 
a ic h uczestników ł ączy jed­
no - to, że mieszkają na po­
łudni owej granicy Stanów. 
Granica rzuca cień na losy 
tyc h ludzi. a Bruce bardzo 
umiejętnie potrafi o tym opo­
wiadać , 

Muzycz n ie płyla " The 
Ghost Dr Tom Joud" nawią­
zuje oczywi~cie do klasyki 
amerykańskiej ballady Boba 
Dylnna. Springstec n śpiewa 
bardzo s pokojnie , częs to tyl­
ko z towarzyszeniem gitary i 
harmonijki ustnej. W 3 pio­
senkach towarzyszy mu ze­
spół muzyk.ów, choć ich obe­
cność nie z mien ia tu wcale 
charakte ru muzyk !. Żadnych 
ostrych gi lar. szybkiego tem­
pa. wyczuwalnego roc kowe-

go ry tmu. S łychać tu tylko 
akustyczne instrumenty, cza­
sem pojawia się jakiś chórek. 
Wszystko bardzo oszczędn i e. 
Mimo podobieństw do wcze­
snych (a i też do ostatniej) płyt 
Dylana, nowego Springsteena 
słu cha s ię bardzo dobrze . 
Trzeba wsłuchać s i ę w tekst. 
dać się porwać beznamiętnej. 
ale bardzo poruszającej opo­
widci Bruce'a. 

Po lecam t ę płytę gorąco 
wszystkim, którzy czasem po­
trzebują chwili spokoju przy 
muzyce, l ubią zastanowić s ię 
nad tym. co słysz!! . No i o,"zy­
wiście tym, którzy zn:tją an­
gielski. Tak więc nie jest to al­
bum d la wszystkich. myślę 
jednak, że dla nieklórych bę­
dzie on dużym przeżyciem . 

Chyba. że wszyscy ju ż 
ogłuchl i i otępieli od słucha· 
nia disco polo i nie są j uż w 
stanie wykrzesać z siebie żad­
nej głębszej myśli. 

Josch 
W redakcji jest do odebra­

nia jedna kaseta Bruce 
Springsteena " The Ghost Of 
Tom Joad ". Wy s tarczy 
przyjść po nią do redakcji w 
piątek , 12 s tycz nia. 

3,01.1946 - urodzi ł s i ę John Paul Jones, basista 
gigantów rocka - Led Zeppelin. Grał w zespole aż 
do jego rozwiązania. 
4,01 .1986 - zmarł Phil Lynott, basista i wokalista, lider słynnej 
irlandzkiej fonnacji Thin Lizzy. 
6,01.1946 - urodził się Syd Barret. gitarzysta i wokalista, zało­
życiel i pierwszy lider największej legendy rocka - Pink Floyd. 
Śpiewał na dwóch pierwszych płytach zespołu. do czasu aż za­
stąp il go David Gihnour. 
8,01.1935 - urodził się Elvis Presley - lIiekwestionowany król 
rock ' n·rolla. 
9,01.1944 - urodził sięJimmi Page - jeden z naj lepszych gita­
rzystów w hi storii rocka. Największą sławę przyniosłomu gra­
nie w Led Zeppelin. To on praklycznie slworzyłbrzmienie tego 
zespołu . Wsp6łpracowat'też z Jeffem Beckiem, Davidem Co­
verdalem. a teraz ponownie nagrywa z Robertem Plantem. 

UWAGA!!! 
Noworoczny Sopvlkonkurs High City )vons. 

Sony MU$it 
Polsko. M)M Musit PL iZydo Przvmyskicrgo. 

Poniżej publikujemy 4 pytania konkursowe. 
Trzeb..1 na nie popmwnie odpowiedzieć 

a odpowiedzi na kartach pocztowych (2. podanym 
Waszym adresem) z dopiskiem "Konkurs Sony" 
przesłać do naszej redakcji, do dnia 27 s()'cznia. 

Wśród autorów prawidłowych odpowiedzi rozlosujemy 
5 zesfawów składających się z kaset (albo kompaktów) 
wydanych przez Sony MP i MJM oraz finnowych pa­
sków, ponfeli, breloczków i chust od High Ci()' Jeans. 

Pylania: 
1.lJe lat Agnieszka Chylińska skończy w roku 2000? 
2. W jakim zespole zadebiutowała Renata Pnemyk? 
3. lle płyt w dotychczasowej kariene 

nagrał Robert Gawliński? , 
4. Wymień pełny skład zespołu Myslovitz, 

Usta nagrodzonych 
w pierwszym lutowym numerze "tp". 
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!!Kompleks ~ przełamany 

I grypa 
nie pomogła ... 

10:4, a wszystkie punkty zdo­
był, kryty przez N. Buntina. 
Tomasz Jankowski (w I poło­
wie 21 pkt.). Niedtwiadkijed­
nak dość sprawnie otrząsnęły 
się z marazmu i w 9 min. do­
prowadziły do remisu - 18: 18. 
W mi~ upływu czasu po kil­
ku szybkich i efeklOwnych ak· 
cjach gospodarze "odjeżdżali" 
punktowo, a poloniści razili 
sporą liczbą niecelnych nutów. 
Konsekwencja w grze sprawi­
ła. że już po pierwszej połowie 
było raczej pewne, i ż zwycięz­
cą tej potyczki może być tylko 
Nobiles. Takiej przewagi klaso­
wa drużyna nie ma prawa roz­
trwonić. W II połowie Polonia 
zaczęła bronić agresywniej, 
chcąc zachować choć cień szan­
sy na uzyskanie korzystnego bi­
lansu w bezpośrednich spotka­
niach. Nobiles w tym okresie 
mial problemy z rozbiciem de­
fensywy Niediwiadk6w. Nie­
zbyt dokładne rozgrywanie pił­
ki przez M. Kabałę i zastępują­
cego I. Griszczuka, J. Krysiewi­
cza dały asumpt rozgrywającym 
Polonii do kilku przechwytów i 
częściowego niwelowania strat. 
W niektórych momentach 
przwaga włocławian malała do 
7 pkt. Końc6wka jednak to de­
bra poslawa Ike'a Comina i 
Andrzeja WierzgaC1.8.OI"aZ bez­
błędne wykorzystywanie rzut6w 
osobistych przez graczy Nobi­
lesu. To sprawiło, że odnieśli w 
sumie pewne zwycięstwo. 

Nobiles Włocławek - Polonia 84:73 (51:35) 

Sędziowali: Wiesław Zych 
(Wrocław), Marek ćmiliewicz 
(Wrocław), 

Widzów: 1200. 
Równo rok temu koszykarze 

przemyskiej Polonii mile za­
skoczyli kibiców pokonujlIC we 
Włocławku drużynę Nabitesu 
94;87. Zarówno tamten sukces. 
jak i ewemualne zwyciestwo 
leraz traktowane byłyby w ka­
tegoriach niespodzianki. Polski 
ewenemeOl w europejskich pu­
charach nie zwykł przegrywać 
na własnym parkiecie. Aby tak 
się Siało. musi albo zlekcewa­
żyć przeciwnika, albo natrafić 
na wyjątkowo uspOsobionego 

rywala. Tym razem wszystko 
odbyło się zgodnie z planem. 
Niezbyt liczne retusze w skła­
dzie osobowym Nobilesu spra­
wiają. że ekipa fmnująca. ską­
dinąd znakomite farby i lakie­
ry. stworzyła własny styl gry 
zazwyczaj niezbyt wygodny dla 
kolej nych konkurujących z 
nimi drużyn. I tylko figlarny los 
powodował, że wciąż pozosta­
ją bez IYlułu mistrza Polski ..... A 
należy im s ię jak nikomu inne­
mu. Wielu ligowych trenerów 
podkreśla, iż aby powalczyć z 
teamem Wojciecha Krajew­
skiego należy do minimum 
zneutralizować poczynania 

Koszykarski totek Kupon nr 3 
U trafien - Piotr Lisowiec (Krasiczyn), Dariusz Maksymo­
wicz (Przemyśl), Robert Sielski (Pnemyśl). 
10 trafien- Małgorzata Cłuniel (Pnemy§1), Marcin Kalinow­
ski (przemyśl), Beata Kamińska (przemyśl), Ryszard Kotula 
(Żurawica). KnysztofKowalski (Swa Bircza). Stanisław Pie­
cuch (Jasionka k. Rzeszowa), Piotr Szczurowski (Przemyśl ). 
9 trafień - Magdalena Gajdek (Przemygl), Robert Gołąb (Ja­
rosław), Piotr Jakubiszyn (Przemy€l), K. Kowalski, Ireneusz 
Małysz (Przemyśl) , Joanna Pach (Przemyśl), Helena Piecuch 
(Jasionka k. Rzeszowa), Anna Piwko (Przemyśl), Marek Sa­
turczak x 2 (Orly). 

KlAS'YAKACJA (PO 3 RUNDACH): 
31 pkt. - M. Saturczak (Orły) 
30 pkt. - R. Kotula (turawica), R. Sielski (Przemyśl) 
2~ pkt. - P. Jakublszyn (Przemyśl), ~. Kowalski (Stara Blrcza),I. 
M8Iysz (Przemyśl) 
28 pkt. - M. Kalinowski (Przemyśl), Janusz Zawadzki (Przemyśl) 
27 pkt. - M. Chmiel (Przemyśl), B. Karaslńska (przemyśl). A. 
Piwko (Przemyśl). 
28 pkt. - WtaCtysIawGdanIec (Konenica), D. Maksymowicz (Prze. 
myśl), P. Szczurowskl (Przemyśl ). 
25 pkt. - St Piecuch (Jaslonka k. Rzeszowa), Grzegorz Stryle­
wlcz (Przemyśl) 
24 pkt. - Tomasz Klernozek (Orzechowce) 
23 pkt. - H. Piecuch (Jaslonka k. Rzeszowa) 
21 pkt. - Anna Krzan (Przemyśl) 
20 pkt. - P. Llsowiec (Krasiczyn) 
19 pkt. - R. Gołąb (Jarosław), Maciej Sobol (Przemyśl) 
18 pkt. - Renata Naworol (Przemyśl) 

Bardzo przepraszamy Panią Annę Piwko za ominięcie w kla­
syfikacJI po 2 rundach. 

"mózgu" i najskuteczniejszego 
gracza włocławian , doskonałe­
go Igom Griszczuka. 

Ten problem trener Teodor 
Mołłow miał niespodziewanie 
z głowy. Zbiemjąca plony w 
całej Polsce grypa zmogła rów­
nieżreprezent.anta Białorusi. W 
takim przypadku, nie posiada­
jąc zbyt wielu atutów z obwo­
du, .. Krajca" - jak popularnie 
nazywany jest trener' Nobilesu 
- obrał jedyną słuszną taktykę. 
Ci~żar zdobywania punktów 
spoczął na zawodnikach wyso­
kich. A ci wywiązali się z tego 
znakomicie. Nie było to aż: tak 
trudne , gdyż zawodnicy Prze­
myskich Niedźwiadków wcale 
im tego nie utrudniali. Uwaga 
ta dotyczy w szczególności 
Nathana Bunlina. Za cały ko­
menlarzjego kompromitujące­
go występu niech posłuży nut 
oka na pomeczowe statystyki. 
Nie lepiej wypadł Daryl Tho­
mas, choć ten starał si~ przynaj­
mniej walczyć na deskach. 

Mecz rozpoczął się od szyb· 
kiego prowadzenia włocławian 

PrremyskieNiediwiadki po­
niosły trzecią porażkę z rzędu i 
chyba wystarczy ... 

Nastał czas, aby s ięgnąć w 
koi'icu po marnującego s ię na 
ławce rezerwowych Daniela Pu­
chalskiego. Czas zacząć wygry­
wać. 

SYTUACJE W LICZBACH 

Rzuty (celne/oddane) 

Nazwisko Pkt. Czas gry wolne za 2 pkt. za3 pkt. 
A. Adamek 6 40 0(0) 3(5) 0(3) 
K. Mila II 33 1(1) 2(3) 2(6) 
N. DuOlin 2 14 0(4) 1(5) 0(0) 
R. Rutkowski 26 34 7(8) 5(8) 3(10) 
D. Thomas 4 30 2(2) 1(8) 0(1) 
A. Miłoszewski 13 16 5(7) 4(6) 0(3) 
A. Olszanecki 4 14 2(2) 1(3) 0(0) 
D. PuchaIski 7 19 1(2) 3(6) 0(0) 
POLONIA 73 200 18(26) 20(44) 5(23) 

Asysty - 13: Adamek 4, Mila 4, Thomas 2: Buntin l , Miłoszew­
ski l , Rutkowski I. 
Zbiórki (atak) -12: Miłoszewski 6, Puchaiski 2, Thomas 2. Bun­
tin I , Mila l. 
Zbiórki (obrona) - 15: Thomas 15, Puchaiski 3, Buntin 2, Olsza­
necki 2, Adamek I , Miłoszewski I . Rutkowski I. 
Przet:hwyty -13: Mila 4, Puchaiski 3, Miłoszewski 2, Adamek I. 
Buntin l, Olszanecki I, Thomas 1. 
Straty - 15: Rutkowski 6. Adamek S, Thomas 2, Mila l , Miło· 
szewski l . 
Przewinienia -18: PuchaIski 5, Adamek 4. Miłoszewski 4, Rut­
kowski 4, Thomas 4, Olszanecki 3, Buntin 2, Mila 2. 
Bloki - 2: Miłoszewski l , Puchaiski l. 
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NOBllES 

Wojciet:h Krajewski (trener 
Nobilesu): 

- Spodziewaliśmy sif cifższe· 
go meczu. Chciałbym pochwa­
lić moich zawodników przede 
wszystkim za pierwszą polowf. 
Obawiałem sir. że nie otrząsną 
sir po przegronym pllchofVwym 
meczu z Dynamem Moskwa . 
Ogólnie /j\\'(Jżam, iż mzegmUśmy 

jeden ze słabszych meczów w 
ostOfflim czasie. Spowodowane 
to było czrściowo brokiem Igo­
ra Gn"szczuka, który jest dla mnie 
bezcen/ly. W swoim zespole wy­
różniam Tomka Ja/lkowskiego i 
Jke'a Coroi"a. 

Teodor Mołłow (trener Po­
lonii): 

- Nie moina wyg/ut meczu, 
kiedy jeden zawod/lik niweczy 
wysiłki ft!szty. Waletyli/my, gru· 

Iifmyagll!SJ"1.'/1ie, ale cóż z rego ... 
W kOńcówce chcieliśmy osią ­
g/lqć jak /lajkonysrniejszy retul­
tat. Wszystko pos/awiliśmy na 
je<lnq kan(, cZfslo faulujqc.leez 
Nobiles trafiał osobiste. Czy u­
spół jest II-' dołku? Mu.fimy ko· 
/liecznie w)'groć nost(pl/y mecz 
: TUK·StaląStalawa Wola. 

W po:wslllłych meczach 
(ligi koszykówki męskiej : 
Ś ląsk-ESKA Wrocław -
Browary Tyskie " Bobry" 
Dylom 75,84 (72:72;41:38) 
10,5 Basket Club Poznań -
Instal-Doj lidy Biały stok 
99,87 (44,41) 
Młłzowszanka~PeKaeS Pru­
szków - Zasljli ZieloJla Góra 
84:58 (43:27) 
TUK-Stal Stalowa Wola -
AZS~ 6lana Toruń 80.13 
134:41) 
Pogoń Ruda Ś tą.ska- Kom· 
fort Stargard Szczeciński 

~ 
: . ..••• ~.I •• :~OOry ...... 14 ..•..•. •• .•.•• ~ ......••.• .... ';:~' !!'! 
2 . .. .... Nobdes .............. 14 .............. 24 ......... ..... 1_00:1115 
3 ..•.... 10.5 DC ............. 14... ..... , ..... 23 .........•.... 1240: 1208 
4 ..... .. Mazowszanka ... J4, ........ _ .... '22 .............. 1228:1180 
5 ....... Pąlonia .............. 14 .... .... ... ... 22 .............. 1193:1192 
6 ....... ŚJąsk-ESKA ...... 14 .............. 22 .............. 1275:1288 
7 ....... TUK-SIal ........... 14 •.....•....... 21 ........•... .. 1216:U68 
8 ....... Komfort ............. 14 .............. 2 1 .............. 1196:1169 
9 ....... AZS-Elana ........ .14 ............. , 20 .............. 1113:1214 

10 ....... Pogoi'iR, ŚI. ...... 14 ............ .. 19 .. ............ 1147:1184 
11 . ...... Jnstal-Dojlidy .... 14 .. . , .......... 18 .............. 1 ~ 1 7: 13 1 0 
12 ....... ZastaJ ................. 14 ... .. ......... 16 .............. 992:1182 

III liga 
Rozpoczęła się kolejna lUra 

rozgrywek w m lidze. Do puli 
finałowej regionu Małopolska 
zakwalifikowały się: Polonia II, 
Znicz Jarosław, AZS Rzeszów 
i Sokół-Parafie Łańcut. Do tych 
drużyn dołączyły cztery najlep­
sze ekipy z grupy krakowskiej: 
Hutnik·Baustal Kraków, Tech­
bud Kraków. Gorce·Kajman 
Nowy Targ oraz Glimar Gorli­
ce. Drużyny te przystępują do 
rozgrywek z zaliczeniem zdo­
bytych punktów w bezpośre ­
dnich spotkaniach. Wg tego 
systemu pierwsza tabela wyglą­
da następująco: 
l. Polonia U 6 12 
2. Hutnik 6 12 
3. Znicz 6 10 
4. Techbud 6 8 
5. Gorce 6 8 
6. Glimar 6 8 
7. AZSRz. 6 8 
8. Sokół 6 6 

592:411 
537:405 
531,497 
510:516 
482,549 
461 :520 
451:573 
434:534 

W pierwszym meczu rezer­
wa Polonii gościJa "r Przemy­
ślu drużynę z Nowego Targu. 

Polonia n - Gorce-Kajman 
Nowy T.'1l 100,39 (53,20) 

Punkty:T. Przewrocki 25, 1. 
Osiadacz 20, P. Lenik 13, P. 
OIeszek 10, P. Rostecki 10. R. 
UJrich 10. M. Szpilka 7. B. 
KozieiS . 

Mariusz Godos 

Dobry mecz IN wykonaniu 
podopiecznych Andrzeja Na· 
nusia. Od samego początku 
niezwykle 3gresywną obroną i 
poprawną walką na obu de­
skach uzyskali zdec)'dowaną 
przewagę - 10 min . - 33 :5. 
Koszykarze z Nowego Targu, 
US tępujący wzrostem, próbo· 
wali zdobywać punkty rzuta­
mi z dystansu, jednak tylko 
nieliczne lądowały w koszu 
Polonii. Wybijającymi się po. 
nad przec iętność byli zawodni· 
cy z U - ligową przeszłośc i ą : 
Chamuczyński i Michalski 
(m.in. KOrolIII i AZS Kraków). 
33-punktowa przewaga po l 
połowie pozwoliła w drugiej 
odsłon ie zaprezentować si.., 
wszystkim z3wodnikom. Gra· 
jąc na luzie pokazali szereg cie­
kawych akcji kończonych w 
kilku wypadkach efektownymi 
wsadami Tomasza Pnewroc· 
kiego. Ostatnie minuty to pogoń 
za uzyskaniem trz)'cyfrówki . 
Udało się lO M. Szpilce. 

Andl"lej Nanuś (trener Po­
lonii U): 

- W tej fazie są już zespoły 
lep.fU od drużyn z popnedniej 
naszej grupy. Mamy niedy ze· 
spół. Przypuszcwm. że o pryma· 
cie zadecydujq spotkania po' 
mirdzy moją drużyllą a krokowo 
skim Hutnikiem. Będziemy wal­
czyć o 11 ligr. 

(mg) 
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Czuwaj rezygnuje 
z zawodników 
Zarząd KKS Czuwaj na posiedzeniu w dniu 28 grudnia 1995 roku postano­
wił nie przedłużać kontraktów z trzema zawodnikami II-ligowej drużyny 
piłki ręcznej. Są to: Dariusz Jaworski, Marek KaUnowski i Janusz Tkaczyk. 

N a dwa tygodnie przed 
wznowieniem drug iej 
rundy rozgrywek ligo· 

wych ta decyzja spodowala zro­
zumiałe zaniepokojenie wszy­
stkich fnnów Czuwaju j piłki 
ręcznej. Każdy kto choć trochę 
interesuje s ię sportem w na­
szym województwie na pewno 
słyszał te nazwiska. Cała trój­
ka naleisła do podstawowych 
zawodników zespołu , a J. Tka­
czyk i M. Kalinowski z Czuwa­
jem związani są od ponad dwu­
dziestu lal, lu stawiali swoje 
pierwsze kroki i wielokrotnie 
dawali pokaz świelnej gry i spo­
rtowej postawy. 

Nic nie dzieje s i ę bez przy­
czyny, l:lk w ięc i w tym przy­
padku c hcie libyśmy zna ć 

-fakt yczne powody podjęcia 
takiej decyzj i. Na pe wno po­
rozmawiamy z członkam i 
Zllrządu klubu by dowiedzieć 

s ię prawdy , ponieważ nie 
przemaw iają do nas dociera­
jlIce informacje o potrzebie 

dania szansy młodym zawo­
dnikom, czy braku perspek­
tyw rozwojowych u starszych 
już graczy. Miałoby to sens, 
gdyby Czuwaj dys ponował 
rzeczywiśc ie długą ławką w 
mi arę- równych szyczypiorni­
s tów. a tak przecież nie jest. 
Wiedzą o tym wszyscy, więc 
na pewno i członkowie Za­
rządu. Podobno klub szuka 
oszczędności , pytanie tylko 
dlaczego na tych wła~nie za­
wodnikach? Wiele by pisać o 
tym jak każdy z nich przy­
czyniał s i ę, albo wręcz wy­
grywał mecze dla Kolejarzy. 
Metryka przes tała być chyba 
przepustką do g rania , więc 
dlaczego? 

Zanim uda nam się uzy­
skać odpowiedź na to w koń­
cu pros te py tani e, ś miało 
możemy napisać , że bardzo 
ni e podoba na m s ię forma 
załatw ienia całej sprawy. 

Klub podp isując z zawo­
dnikami kontrakty jedynie do 
3 1 grudnia 1995 roku niby 
jes t w porządku , ni e mu si 
wszak ich prolongować, ale 
dlaczego zawodnicy o decy­
zji Zarządu dowiedzieli się 
dopiero 3 stycznia 1996 roku 
będzie bardzo trudno wytłu­
maczyć. Nie dz iwi chyba ni­
kogo, że w takim prz.ypadku 
poczuli się po prostu jak kop­
nięci w d ... Po wie lu latac h 
gran ia dla klubu, kibiców i 
panó w prezesów. Każdy pra­
codawca ma prawo zwolnić 
pracownika, a takimi są prze­
cież zawodnicy. dla któryc h 
korzyśc i finansowe uzysk i­
wane z gry są często jedyny­
mi dochodami, ale dobre oby-

czaje i po pros tu ludzk ie 
podejście wymaga , by zała­
twiać to w nieco inny sposób. 
Tak s ię po prostu nie pos tę-

nam na to prawo. 
Pozbywając się trzech pod­

stawowyc h graczy Czuwaj 
będzi e miał bardzo ma łe 
szanse na nawiązan ie walki z 
większością drużyn w lidze. 
Tak więc Zarząd klu bu nie 
będąc pewnym sportowej po­
stawy zawodników i odpo­
wiedniego zaangażowania w 
wal kę o awans do I ligi, pod­
jął de cyzję za ni ch. Te raz 
wiadomo, że liczyć będzie się 
ty lko pozostanie w lidze , A 
czy ktoś pomyślał o kibicach, 
d la których przec ież to wszy­
stko s ię dzieje? 

Przed pierwszy m meczem 
szczypiorn iaka w 1996 roku 
całkiem inaczej wyobrażałem 
sobie ten tekst, cóż Zarząd 
Czuwaju zadbał również o 
mnie. 

Na ironię zakrawa w koń­
cu fak t. że Dariu sza Jawor­
skiego i Marka Kalinowskie-

Niniejszym rekomenduję ... 
, 

Zaskoczenie było podwój­
ne ... Z jednej surmy IfFner, 
który nie tylko potwierdził 
swojr pierwszoligowe kwoli; 
fikacje w dwu miejscach pro· 
cy, ale i wyszlifowal w swo· 
im warsztacie takich piłkarzy 
jak: Waligóra. Koźmiński, 
Węgrzyn . Buka/ski. że 
wspomnę kadrowiczów. Lu· 
dzie l trenerskiego świeczni­
ka nie lubiq ryzykować, do· 
pracowawszy się nazwiska 
wo/q spadat z wysokiego ko­
nia. jeśli już spotka ich nie­
powodzenie. ZI/am pom, IV 

rym Oresta Lel/czyka. /aórzy 
potrafią przesiedziet w do­
mowym zaciszu nowel dwa 
sezony II' oczekiwaniU/IQ pro­
pozycje z górnej ligowejpól­
ki. 

Władysław Loch, Jwieżo 
namówiony do pracy szkole­
niowej w Kamaxie KOIiezu· 
go nie boi się ryzyka. czego 
dowody dał w przesz ło/ci. 

Kiedy! przejmował zespół 
krakowskiego Hutnika w mo­
mencie wykr)'stalizowania się 
powszechnej opinii o lo/alnej 
niechęci zawodników do ·wyj­
ścia z dmgoUgowego cienia. 
Panowie piłkarze pod cie-

p/lirką spódnicq kombina/!/ me­
ta/WSianego mieli się barrlzo 
dobrze. Pensje za g%woić gry 
leciał)'. czy się wygrywalo cz)' 
przegrywało . jakaś pfFmia też 
się należała. No i jeszcze wszy­
stkie dobtvdziejsrwa Karty Hm­
nika. »>fqcznie z premią ekspor­
rawą, nie licząc taloml 1/0 po­
jazd, czy wysokie mil'jsce w ko­
lejce po spółdzielczy dach nad 
głową. W tej kryp/ozawodowej 
oranżen"i nic było specjalnych 
bodźców, aby przemęczać się 
mordęgą o ekstraklasę , Lach 
z lUl/azł kll/cZ ,lo umysłów i woli 
trochę rozdziadowanej ekipy. 
Być może, trochę pomógl wiatr 
histon'i, który nie tylko wymiótl 
z Nowej Hl/ty pomnik Lenil/a. 
ale i le idee z jego wskazań , 
któfF określały w.anmki egzy­
stencji wyczynu na garnuszku 
kolosów przemysłowych . DoN 
na tym, że zaraz po awansie, 
hutnicy grali w J lidze jak z mil, 
aJachowcy jednogłośnie uzna­
li, że ten beniaminek po lo/ach 
dominacji toporności /ecł/llicz­
nej wniósł do elity polo/ ifine­
zj{. Polem. kiedy matadorom z 
biurowca zagrzały się glowy i 
chcieli utrzymywać klub W)łącz· 
nie ze sprzedaży futbolistów. 
(.ach s/wiemził, że do europej-

skich pucharów nie da sir we­
drzeć, prowlIdzqt hal/dei wy­
lącwie w jedną stronr - zewnę­
trznq. WYlądował niespodziewa­
nie w przeżywającej proces roz­
padli Wisłoce i proces ten po· 
wstrzymał. Przy okazji wypro­
mował pam graczy. których z 
OMal1ymi ramionami przyjrły 
pielwszoligowe ekipy. Patem b}ł 
rozdział bełchatowski. Stosun­
ko ..... o świeży, wirc o nim krót· 
ko. wyłącznie o finale olllacza­
jącym awans tej górniczej jede· 
nastki do eksIraklasy. Tak sir 
z łożylo. że o perspektywoch 
GKS swarzyliśmy z Wladkiem 
przez parr seansów przedsezo· 
nowych. Nie. krył obaw, bo ro­
wmial skalr niedorozwoju Beł­
chatowa 1-\1 aspekcie pierwszo­
ligowych potneb. Szukał na 
gwałt zawodników. więc wska­
zalem akurat na DoIrSf z CZ/l­
woju. któremu obiecał sir pnyj­
rzeć. Po sen·i porożek na s/aICie. 
rozstał sir z dmiyną po mojemIl 
elegancko. dając dowód doblrj 
orienracji w lemacie, odpowie­
dzialności osobistej pierwszego 
szkoleniowca. Wiem. że mial paTf 
solidnych, moie nawe/lllkro/yw­
nych oJen 1-\1 głrbi kraju. Myśleli 
o nim wojskowi z Wawelu. Aż lu 
nagle Kańczuga ... J /0 jes/ /a dni' 

go za sportową postawę i 
wyniki osiągn ię te w całym 
1995 roku umieścili śmy na 
liście najl epszych sportow­
ców województwa przemy ­
skiego. Ciekawe, kto s ię po­
mylił? 

W najbliższą sobotę Czu­
waj podejmować będzie 
Gwardię Opole i myglę, że 
cały Zarząd klubu przyjdzie, 
by znaleźć potwierdzenie dla 
swoich decyzji. 

Przed tym meczem przypo· 
mnijmy, że rok 1995 Czuwaj 

• zakończył na 3. miejscu w II 
lidze z dorobkiem 12 pkt. i 
b il ansem bramek 231:233. 
Czuwaj wyprzedzają Olimpia , 
Piekary Ś I. ( 12 pkt.) i Wisła 
Puławy (15 pkt .). Zdobytymi 
bramkami podz ielili s i ę: 

Szczerbak - 48, Kalinowski 
i Maćkowski po 38, Kostiuk 
- 36. Tkaczyk - 29, Jaworsk i 
- 21 , Wiśniowski - 12, Bat-
ko - 5, Sura - 4. 

Ryszard 
KOSTERKlEWICZ 

Zdjęcia Dariusz 
DELMANOWICZ 

h. \I I :\1) \lU h.1tU< \ 

I liga k"",ykówki męi<zyzn: 
Il.OL 

Polonia Przemyśl 
- TUK Stal St. Wola 

(godz. 17 .()01 hala OSiR) 
I liga fenisa stołowego 

kobiet: 13.01 
IMEX Jastrzębie 
- Nurt Przemyśl 

I liga t.enisa stołowego 
mężczyzn: 

mecz Gorzovu z MKS MDK 
Przemyś l został przeniesiony 

na inny tennin 
II liga piłki ręcznej 
mężczyzn: 13.01 
Czuwaj Pnemyś! 
- Gwardia Opole 

(godz. 11.00, hala OSiR) 

Lotto 
z 6 stycznia 1996 I: 
Duży lotek: 
8, 14, 16, 18, 33, 48 
Express lotek: 
3, 15 , 17,23,28 

ga stlOna zoskoczenia. Powiem 
szczerze, mila i wskazująca /la 
wyiszy szczebel delennillacji 
klubu w dążeni/l do osiqgnir­
cia celll spot1owego na miarę 
aspiftJcji kibiców j dyrekcji za­
kładli. Nie umniejszając, bloll 
Punie Boże, zosiug /rt!llem Slc­
Janowskiego i jego zmienników, 
Koma.towi polneblly był I/I>ner 
o ligowym. ogólnopolskim 01/' 

torytecie. Lach poza dokona­
niami "tIursztalowymi, cieszy sir 
niel..-Jamanq sympatiq braci IIr­
nerslciej. Dzirki wrodzonej 
skmnmości, Ił!ż)'mowi eryczne­
mu, stalej procy samoksztalec· 
nhMej wyrosi nafigwf w Ra­
dzie TlrnerrJw PZPN. co dla 
wielu szkoleniowców z bogalą 
kaną gwiazdy futf?oltl wciąż 
jest jedynie przedmiotem ma­
rzeń. Takifocet nwże przywieźć 
z sobq cugle na lokalI/e gwia­
zdorsm'o. myślqce o sobie w 
kategoriach mistrzów świata. 
Palcem wskazywa,' nie bfdr. 
ale jeśli się mylr, /0 jaki sel/s 
miałaby mid zapisollO fU hisl~ 
rio? 

Ryszard NIEMIEC 

Rozmowa 
z mistrzem 

Remigiusz Plucha z Luba­
czowski ego Klubu Kara te 
Tradycyjnego obronił zdoby­
ty prud rokiem tytuł mistna 
Polski młodzików w ka rate 
tradycyj nym, w konkurencji 
kata. Z młodym mistrum JUl­
ka słów zamienił Maciej D0-
browolski. 

Obroniłeś tytuł, co zamie­
n:asz dalej robić? 

- Na pewno dalej będę ćwi­
czył. W tym roku kończę starty 
w młodzikach i przechodzę do 
starszej kategorii - kadetów. 
Chcę w nich takie coś osiągnąć. 

J aki był poziom zawodów 
w Sieradzu? 

- Trudno co~ powiedzieć. 
Startowałem jako pierwszy i 
trochę s ię wystraszyłem. Nie­
zbyt wiem jak wypadli inni w 
porównaniu ze mną, bo prze­
ciei siebie nie widzę. Dlatego 
nie chcę ich oceniać . Prawdę 

Tenis 
w gminach 

Jeszcze pod koniec listopa­
da 1995 roku w Szkole Podsta­
wowej w NaroIu odbyły się Mi­
stRostwa Gminy Naroi w te­
nisie stołowym. 

Ich organizatorem był Zarząd 
Gminny Szkolnego Związku 
Sportowego reprezentowany 
przez długoletniego organizato­
ra sportu na terenie gminy Na­
roI, pana Konrada Nowaka. W 
zawodach startowało 25 zawo­
dniczek i zawodników reprezen­
tujących szkoły w: NaroJu. Lip· 
sku, Dębinach, Łukawicy, Łów· 
czy i Rudzie Róianieckiej. 

W poszczególnych katego­
riac~ zwyciężyli : 

- gra pojedyncza dziewcząt. 
I. Małgorzata Winiarz (SP Łów-

Czas 
na narty 

Wspaniała zimowa pogoda, 
która o dziwo trl)'ma już wy­
jątkowo d ługo. spowodowała, 
że nawet największe piecuchy 
wyciągnęły w końcu zakun:o­
ne deski i dalej na stok! 

Najbl iższy Przemyśla ijedy­
ny w województwie wyciąg w 
Koczeńcu to może jeszcze nie 
Alpy, ale dobre i to, Przydało­
by s ię wprawdzie nieco więcej 
dbało~ci w przygo towaniu 
przed sezonem. wycięcie wyso-

W kilku 
zdaniach 
Odbyły s ię mistrlostwa 

wojewódzkie LZS w sza· 
chach. Pośród 16 zawodni­
ków najlepiej zuprezento· 
wali się: 
I. Ireneusz Lach - Bystrowi­
ce (2,5 pkt.) 
2. Kazimierz Dec - Rozb6rz 
OkntJlły (2.0) 
3. Mariusz Lach - Bystrowi­
ce (1,0) 
4. Stanisław Lusio - Kosie· 
nice 
5. Janusz Dyrkacz- Kańczu­
ga 
6. J6zefBuczek - Ujkowice 

19 g rudnia w Zespole 
Szkół Rolniczych w Oleszy-

mówiąc niektórych się obawia­
łem, ci którzy stanęli na podium 
byli dobrzy. 

Jak podobały Ci się mi-
strzostwa? , 

- Bardziej niż w roku ubie­
głym. Były lepiej zorganizowa­
ne. 

Jaka byla a tmosfera zawo­
dów? 

- Było bardzo dobru:. Wszy­
scy zachowywali s ię jak starzy 
znajomi, a liczna publiczno~ 
przyjmowała ciepło nasze star­
ty . 

Byłeś zdenerwowany? 
-Nie denerwuję się podczas 

wykonywania ćwiczeń, tylko ta 
pierwsza pozycja startowa była 
trochę deprymująca. Przez to 
wynikały drobne zachwiania. 
które ja odczuwałem jako po­
tężne . 

Kiedy zdobędziesz czarny 
pas? 

- Wtedy, kiedy trener (Cze­
sław Stankiewicz) uzna, że je­
stem gotów. 

Dziękuję za rozmowę i ży­
czę dalszych sukcesów. 

(M Dl 

cza), 2. Agnieszka Telbyło 
(SP Łówcza), 3. Joanna 
Krzyczkowska (SP Naro!), 

- gra pojedyncza chłopców: 
I. Mirosław Banaś , 2. Janusz 
Niegardowski , 3. Janusz Wo­
lańczyk (wszyscy SP NaroJ' 

- gra podwójna dziewcz" 
1. J . Krzyczkowska-J . Ra­
domska (SP Naro!), 2. M. Wi­
niarz-A. Telbyło (S P Łów­
cza), 3. J, Rogoża-E. Mazur 
(SP lówcza), 

- gra podwójna chłopców: 
l. S. Lasota-J. Niegardowski 
(S P NaroI), 2. M. Band-J . 
Wolańczyk (SP NaroI), 3. M. 
Mazur-R. Janczura (SP Łów­
cza). 

W najbliższym Claliie odbę­
dą s ię II Otwarte Mistrzostwa 
Gminy Naroi w teni sie stoło­
wym oraz turniej tenisa stoło­
wego o puchar Komendanta 
Hufca ZHP w Narolu . 

W. Zdybek 

kiej trawy, wyrównanie kreto­
wisk., ale pojetdzić jednak mo? 
na. Zwłaszcza że TKKF nk 
zdecydował s i ę na drakońskie 
podniesienie cen i 10 przeja­
zdowy kamet kosztuje 6 zł. Za­
pewniam. że nie jest to mało, 
bo stok krótki i przy umiarko­
wanej kolejce można zjechać na 
dzień nawet i 30 razy. Trudne 
jest życie narciana, niestety, ale 
uwaga,już za tydzień superin­
formacja ! Dla wszystkich , 
którzy kochają narty. l ubią 
współzawodnictwo i chcieliby 
się naprawdę wyjeździć. Pocze­
kać trzeba będz ie do marca, ale 
infonnacja już za tydzień. Nie 
przegapcie! (r) 

cach odbyłsię turniej koszy­
kówki dziewcząt i chłopców 
o mistrzostwo województwa 
szkół rolniczych. 
Udział wzięły reprezenta­

cje trzech szkół i zanotowano 
rezultaty: 

- turniej dziewcząt: 
ZSR Przemygl - ZSR' Zarze-
cze 23: 18 
ZSR Przemyśl - ZSR OJeszy-
ce 18: 44 
ZSR Oleszyce - ZSR Zarze-
cze 51: 16 
I. ZSR Ol eszyce , 2. ZSR 
Przemygl, 3. ZSR Zarzecze 
- turniej chłopców: 
ZSR Przemyśl - ZSR Oleszy-
ce 89:34 
ZSR Zarzecze - ZSR Prze­
my§! 23:68 
ZSR Zarzecze - ZSR Oleszy-
ce 19:20 
1. ZSR Przemyśl , 2. ZSR Ole­
szyce, 3. ZSR Zarzecze (r) 
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P\ebiscyt 
"Zycia" 
Po wypełnieniu kupon 
należy naklei~ na kartkę 
pocztową i przeslat na 
adres naszej redakcji. 
Na tej samej kartce 
mowa zamleścit też 
kupon na sportowca 
szkolnego. Kupony można 
również dostarczy t 
osobikie. Wszystkie 
wezmą udzlal w losowa· 
niu nagród niespodzia­
nek, a oajtrafniej wytypo­
wane w losowaniu nagród 
rzeczowych. . 
GŁÓWNĄ NAGRODĄ 
W NASZYM 
PLEBISCYCIE JFST 
RADIOMAGNETOFON 

LISTA. Z KTOREJ WYBtERAMY 

~rzegorz Abram - piłkarz 
I&y Polonii Przemyśl 
2. Jarosław Antosiak - tenisi­
sta ' stołowy MKS MDK Prze­
myśl 
3. Nathan Buntin - koszykarz 
Polonii Przemy§! 
4, Małgorzata Byzdra - piłkar­
ka ręczna JKS 
5. Maciej Dołęga- piłkarzooż­
ny Czuwaju Przemy§1 
6. Mariola Dratwa - piłkarka 
ręczna JKS 
7. Dariusz Dubiel - piłkarz 
noiny Czuwaju 
8. Alicja Gł6waak - piłkarka 
ręczna JKS 
9. Zbigiew Jarema - tenisista 
stolowy MKS MDK 

10. Dariusz Jaworski- piłkarz 
ręczny Czuwaju 
U. Marek Kalinowski - pił­
karz ręczny Czuwaju 
12. Zbigiew Kulig - piłkarz 
nożny Kamaxu Kańczuga 
13. Anioni Kulik - piłkarz 
ręczny Czuwaju 
14. Krzysztof Mila - koszy­
karz Polonii 
15. Arkadiusz Miłoszewski -
koszykarz Polonii 
16. Elżbieta Pierożek - tenisi­
stka stołowa Nurtu Przemy~l 
17. Dariusz Pietryna - piłkarz 
nożny JKS 
18. Maciej Pinda - piłkarz 
nożny Kamaxu 
19. Konstantyn Puslkariow ­
tenisista stołowy MKS MDK 
20. Mariusz Rop - piłkarz noż­
ny Polonii 
21. T.lłiana Siakowa -piłkar­
ka ręczna IKS 
22. Czesław Stankiewicz - Lu­
baczów, wicemistrz indywidu­
alny w karate tradycyjnym 
23. Wojciech Sunniak - Prze­
wonk, brązowy medalista Mi­
strzostw Polski w karate kyo-­
kushinkai 
24. Małgorzata Syrda-Śliwa ­
tenisis tka stołowa Nunu 
25. Grzegorz Szczotka - ko­
szykarz Zniczu Jarosław 
26, Jan Szymański - brąlC?~y 
medalista w karate kyokushin­
kal 
27. DarylThomas - koszykarz 
Polonii 
28. Antoni Wikiera - piłkarz 
nożny Czarnych Pawłosiów 
29. Małgorzata Zubik - teru­
sistka stołowa Nunu 
30. może być Twój sponowiec 

l ........... , ................. , ..................................................................... . 

4 ............................... " ...................................... " ... " .................... . 

5 .................................................................................................. . 

6 ....................... ........................................................................... . 
7 .................................................................. ................................ . 

8 .................................................................................................. . 

9 .................................................................................................. . 
10 ................................................................................................ . 

imię: i nazwisko .......................... .. 

adres ..... , ..................................... . KUPON 
KUPON na pięciu najlepszych sponowc6w szkolnych. W nim 

wpisujemy nazwisko sponowca, uprawianą przez niego dyscypli­
nę i organizację, którą reprezentuje. 

1. .................... .... ................................................................... . 

imię i nazwisko ................................................................. . 

....................... ... ...... ................. .................................. .. ...... 
.............................. , 

......................................................................... .......... _ ... .. ~. 

1<1 \1\'1 '1\ I"')~I{C)"I 

Thrniej 
mikołajkowy 

w hali OSiR w Przemyślu 
spotkało się 9 drużyn ze szkół 
podstawowych na tradycyj­
nym turnieju mikołajkowym 
zorganizowanym przez Szkol­
ny Ośrodek Sportowy Juvenia. 
Drużyny walczyły w trzech 

grupach a w finale spotkały się 
zespoły reprezentujące szkoły ; 
4,6, 16. 

Wyniki:SP4 -SP 162:0,SP 
6 -SP 160,0,SP6 - SP40,0. 

Wygrała S2.koła Podstawowa 
Nr4 przed szóstką i szesnastką. 

Czternastka 
ma najlepszych 
koszykarzy 

Szkolny Ośrodek Sportowy 
Juvenia w Przemyślu prupnr 
wadził rozgrywki piłki koszy­
kowej chłopców szkół podsta­
wowych w ramach eliminacji 
igrzysk młodzieży szkolnej. 

Do rywalizacji stanęło jede­
nakie zespołów, które .rywali­
zowały w dwu grupach. Do pół­
finału awansowały Szkoły Pod­
stawowe Nr 14 i II z pierwszej 
oraz' Szkoły Nr t6 i drugi ze­
,p6ł SP 3. 
Półfinały : 
SP 16 - SP 11 38:29 
SP 14 - SP 3 (II) 60,54 
Finały: 
SP 14 - SP 16 43:25 
SP II - SP 3 ol) 43,32 

Mistrzem Przemyśla szkół 
podstawowych wstała Szkoła 
Podstawowa Nr 14. 

Szachy 
Sześć drużyn startowało w 

rozgrywkach zorganizowa­
nych pruz Prlemyski Okrę­
gowy Związek Szachowy. 

Zwycięstwo na szczeblu okrę­
gu wywalczyładrużynaKamaxu 
Kańczuga. Wyprzedziła ona lZS 
Ujkowice, Polonię. Przemyśl, Tę­
czę Kosienice, Klub Szachowy 
P=nY'l i l2S Rozb6n CJknogIy. 

Kamax jako zwycięzca roz­
grywek na szczeblu okręgo­
wym ma prawo ubiegania się o 
awans do kJasy międzywoje­
wódzkiej. 

(r) 

Piątki 
W Przemyślu 

w lidze piątek piłkarskich , 
rozgrywek w przemyskiej hali 
OSiR, jest teraz wymuszona 
przerwa karnawałowa. 

Hala do końca stycznia zaj~­
ta jest na imprezy sportowe i 
pozasponowe, uczestnicy roz­
g rywek kondycję: fi zyczną 
będą musieli zdobywać na par­
kiecie, ale ... w tańcu . 

AKTUALNA TABELA 

I. Video-Box 12 31 46: 18 
2. Sancoop 1229 39:11 
3. Łączność 12 28 39: 13 
4. Auto Sajan 12 27 50:21 
5. Tomex 1226 35:10 
6. Gwardia 12 23 58: 17 
7. Dyskoteka 12 23 ]9: 17 
8. Poczla 12 21 29:29 
9. PGM 12 19 22:18 
10. Urząd Cel. 12 16 28:43 
II. Eskutap II 15 20:24 
12. Handel II 12 20:31 
13. ZPP 12 J 2 26:45 
14. PoJna 11 9 14:30 
15. WKTS 12 9 18:38 
16. Sanbud 12 4 15:48 
17. Granica 10 I 7:]4 
18. Bank Śląski 10 O 14:65 

Tenis stołowy 
Duży sukces odniosła, star­

tująca w [I-strefowym turnie­
ju w Krakowie, Anna Ję­
druch, Zwyciężyła w katego­
rii juniorek. 

Na Iym samym turnieju w 
grupie juniorów Marcin Wardę­
gaz MKS-u zajął siódme miej­
sce. W kategorii kadetów szósta 
była Anna Oiawoł (MKS). 
ósma Halina Kurasz (Nurt) . 
Szóste miejsce zajął też Damian 
Kiełt z Nurtu. 
Odbyły się trzecie z kolei 

wojewódzkie turnieje. Kolej­
ność wśród seniorek była nastę­
pująca : Anna Jędruch , Anna 

Z jarosławskiego 
parkietu 

Diawoł, Halina Kurasz.. a wśród 
seniorów: Zbigniew Jarema. 
Jarosław Antosiak, Emanuel 
Czyż (wszyscy z MKS-u). 

W kategoriach najmłodszych: 
MłodziC'.tki : 

I , Magdalena Wójcicka (Nurt) 
2. Kamila Bagniuk (MKS) 
3. Agnieszka OJesińska (MKS) 

Młodzicy: 
1. Kamil Dziukiewicz (Slart 
Jarosław) 
2. Marcin Zaczek (Nurt) 
3. i;.ukasz Kłos (Nurt) 

Zac)': Agnieszka Olesińska 
i Mateusz Olesiński z MKS-u, 

Warcaby 
lOO-polowe 
85 zawodniczek i zawodni­

ków zmagało się w Horyńcu 
Zdroju i Baszni Dolnej w mi­
strzostwach województwa w 
warcabach lOO-polowych o 
tytuły mistrzowskie na rok 
1995. 

W kategorii juniorek młod­
szych zwyciężyła Sylwia Ma­
j e ws ka z Podemszczyzny 
przed Anetą Sopel z Oleszyc i 
Agnieszką Drozd z Baszni 
Górnej . 

Kategorię juniorów młod­
szych wygrał Dariusz Malec 
przed Wojciechem Mazurkiem 
i Markiem Gusztabem - wszy­
scy z Baszni Dolnej . 

W kategorii młodziczek ko­
l ejność była następujlIca : Ane­
ta Artymowicz (SP l Luba­
czów) - pierwsza przed Wio­
l ettą Skibicką z Baszni Dolnej 
i Manyną Dziadurą z SP2 Lu­
bacz6w. 

Kategoria młodzik6w: l 
miejsce Marek Siteń (SP Zału­
że), 2 m. Mariusz Skibicki (Ba­
sznia Dolna), 3 m. MichałWu­
żyński (SP Horyniec Zdrój). 

Organizotarami imprezy 
byli: Wojewódzkie Zrzeszenie 
LZS, Gminny Ośrodek Kultu­
ry w Lubaczowie, Gminny 
O§rodek Kultury w Horyńcu 
Zdroju, LZS Unia w Horyńcu 
oraz Czarni Oleszyce. 

(a) 

Listy 
Wrokul995~y_ 

łoJO listów.ne liczą; teIefuoów do 
redakcji. Bardzo cz.ęsłO były one 
reakcją o=>d>Ciy1eInil<ówna hl?­
dy,jilie uI=oły'ę '" o=>d> 'P'> 
<1OW)d> "!"Itoch. N~ od 
tegoczy byłya-ezawinMxlenX=zbyt 
precyLyjną infmnacją zbmną"na 
g""",,", ozy bIęd<m wynikaj"""" 
z techniki druku, całą winę bierze­
my na siebie. 

Tę fom-ę ~ z Czy\el. 
nikami uznajemy za niezwykle 
wainą. Cennieę.a jest krytyka niż 
poct>_g<tyżooatylkodook<m· 

li ""'" infoonacje. Q;tun;ąP"""Ż' 
ną "wpadkę" mieliśmy ze zdjęcia­
mi po meczu piłkarek ręcznych 
lKS-u z Semicą Gliwice. Już poza 
naszą ra1akcją zamienione ZOSIały 
podpisy pod zdjęciami. Na pierw­
szej .stronie miała być Siczkowa a 
nie jak w podpisie KOl, od'M'OO1ie 
na drugiej. Ten błąd natychmiasc 
wytknął oom SIały CzyreInik z Ja· 
rosławia pan Robert Gołąb. Za ten 
błąd i inneJX)tknięcia-pr.r.qxasza­
my. 

Ponad sto 
Już ponad 100 kuponów 

wpłynękldonaw.ej redaktji na 
organ;zowanyP'7"''''''pIebi. 
scyt na najpopulamiejszego 
sportowca województwa. 

Głosujemy jeszcze w 
styczniu. Na razie nie zdra­
dzamy sympatii Czytelni~ 
ków. Plebiscyt ,,Zycia" bę­
dzie miał god~ul oprawę. 
Ogłoszenie wyników nastq­
pi na Balu Sportu. 101utego, 
którego organizatorem jest 
Wydział S,pc?rtu i Turystyki 
Unędu MIejskiego w Prze­
myślu. Bal odbędzie się: w re­
stauracji Balaba. Najbardziej 
popularnych w plebiscycie 
zamierza uhonorować nagro­
dami Wojewoda Przemyski i 
Zarząd Miasta PnemYŚla. . 

Uczestnicy plebiscytu wal­
czą natomiast o mdiomagne~ 
fon i nagrody niespodrianki. 

zarazem ostatni występ tej sym­
patycznej zawodniczki w Iym 
sezonie, gdyż zdecydowała s ię 
na ... macierzyństwo. 

Dokładnie za miesiąc -10 lutego - zostaną wznowione I·ligowe rozgrywki piłkarek 
ręcznych po długiej, bo prawie 2·miesięcznej przerwie, spowodowanej przygotowaniami 
reprezentacji Polski do grupowych meczów eliminacyjnych do mistrzostw Europy, w 
których przeciwniczkami Polek będą ekipy Niemiec.; Ukrainy i Francji. 

- Podczas treningu, 15 gru­
dnia, groźnej kontuzji kolana 
uległa skrzydłowajarosławskiej 
siódemki Jolanta Kopeć i jej 
udział w meczach rewanżowych 
wydaje się być wykluczony. 

- 19-20 grudnia IKS rozegrał 
w Jarosławiu towarzyskie mecze 
z I-ligową drużynq ze Słowacji 
- ZVL Preszow (8 miejsce na 
półmetku ligi). Piłkarki IKS-u rozpoczęły 

już przygotowania do meczów 
rewanżowych , ale my wr6łmy 
jeszcze do pierwszej rundy 
rozgrywek. 

Nie była ona zbyt udana dla 
naszego beniaminka - tylko 3 
wygrane mecze pozwoliły ja­
rosławiankom zająć dopiero lO 
miejsce, a więc gorsze niż to, 
o którym marzyli miejscowi 
kibice. gorsze niż zakładał tre­
ner i klubowi działacze. Jed­
no, dwa zwycięstwa więcej, a 
trzeba przyznać, że były one w 
zasięgu, dałyby piłkarkom 
JKS-u realne szanse na znale­
zienie się w czołowej ósemce 
na mecie sezonu. miejsce gwa­
rantujące , niezależnie od me­
cz6w play-off, dalszy byt w I 
lidze. Po punktowym " manku" 
przyjdzie zapewne jarosła­
wiankom walczyć o jak naj­
wię:kszą zdobycz punktową w 
meczach rewanżowych ... 

- JKS rozgrywając 5 me­
czów u siebie a 6 na wyja­
zdach, odniósł 3 zwycięstwa, 
a 8 mecz6w przegrał. 

- W zespole wystąpiło tyl­
ko 14 zawod niczek, a z tego 
połowa brała udział we wszy- ;" 
stkich II spotkaniach (Głów­
czak, Dratwa, Polach, Siczko­
wa, Byzdra, "Fiałek, Baran). 

- Pod wzglę:dem zdobytych 
bramek JKS z 223 bramkami 
uplasował się dopiero na je­
denastej pozycji (najwięcej 
Montex - 287 bramek), za§ 
tracąc 255 bramek, IKS był na 
pozycj i dziewiątej (najmniej 
AZS Gdańsk - 189 bramek) . 

- Bramki , dla JKS-u w 
pierwszej rundzie zdobyły: 
Siczkowa 57, Polach 47, By- ! 
zdra 46, Kot 22, Baran 17, 
Kopeć 14, Fiałek 12. Bury 4. 
Jarosz-Zbierak 2 oraz Gilar­
ska i Poniewoinik po l. 

- 57 strzelonych bra mek 
pozwoliło Tani Siczkowej 
uplasować s ię na 8 miejscu 
w§ród najlepszych snajperek 
polskiej ekstraklasy. Prowa­
dzą lu : Sniegoń (So~nica) 85 
bramek przed Smyką (Ruch) 
78 bramek i Matuszewską 
(Piotrkovia) 68 bramek. 

- Jadwiga Jarosz-Zbierak, 
która zajęcia treningowe łą­
czyła z odpowiedzialną pracą 
pielę:gniarki zmianowej w ja­
rosławsldm szpitalu rejono­
wym - grała w meczu z Kar­
konoszami w Jeleniej Górze i 
zdobyła w nim dwie bramki, 
jakże waine dla przebiegu spo­
tkania (JKS wygrał 23:21). Był 
to, jak się okazało, pierwszy i 

Oba spotkania zakończyły się 
zwycięstwami jarosfawianek -
28:27 i 22: 16. Bramki zdobyły: 
Siczkowa 8 i l, Byzdra 7 i 4, 
Polach 5 i 8, Kot 3 i 2. Bury 2 i 
3, GUarska l i 2, Baran 2 i O. 
Fialek l i 0, Poniewoźnik O i l 
oraz Cholewa O i I. 

Kram 

h,O\( 0\\ \ I \111 I 'I IH "In 
!\\ ,,\\\ 1 , ... \( II \\, \11\.1 \11 ( 10\\ 

1h. ... /l'o ... l< IH,III '" \1I/ł "'1'01 \\111 

l. ....... AZSGdańsk .... II .... . 18 ... '243:189" .. (l8:20'- d) 
2 .... Montex Lublin .... 11 .... . 18 ... 287:215 .... (22:27 - w) 
3 ... EB SI"" Elbląg .... II ..... 15 ... 270,224 .... (20,31 - w) 
4 ............ Piotn:ovia .... 11 ..... 13 ... 256:234 .... (21:31 -w) 
5 .... Ruch Chorzów .... II ..... 13 ... 233:245 .... (20:23 - w) 
6 . . So~nica GlJwice .... 11 ..... 12 ... 266:240 .... (19:18 - d) 
7, ... Zagłębie Lubin .... 11 ....• 1-2 •.. 246:253 .... (14: 15 - d) 
8 ..... AKS ChorWw .... II ... ,. II .. . 228,218 .... (19,22 - d) 
9 ..... AZS Wrocław .... II ., ... 10 .•. 279'266 ...• (22,30 - w) 

10, ...... JKS Jarosław .... II ..... 6 ..... 223:255 
II ......... Karkonosze .... ll ... ,,4 ..... 238:297 .... (23:21-w) 
12 ............ ,. Varsovia .... l) ..... 0 ..... 173:306 ._ .. 25: \7 - d) 
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W Przeworsku 

Jeśli bank to PKO BP 
W PrttWOOJku mają swoją sie 

dzJbętztery banld. Jednym z 
najdłu iej dr:lałajijcycb jest Po­
wszedma Kasa Oszczędności Bank 
Państwowy, ze l(lO.procentowym! 
gwamncJanrl slwbu państwa. 

Pneworski oddział PKO BP 1.naj­
duje się na placu Mickiewicza i już 
przeszło dwadzie!cia lat służy mie­
szkańcom miasta i okolic. W ostat­
nich miesiącach placówka la zosUlła 
poddana generalnemu n:monlowi, 
zyskując tym samym na estetyce i 
wyglądzie. Ale nie tylko wzgl-;dy 
estetyczne decydowały, że kierow­
nictwo banku wyłożyło pieniądze na 
reoowac~ placówki. - Nie /Nz zna· 
czenia był faJet - mówi dyrektor od­
działu Jan Pieniąiek - Ż~ dzirld ~. 
mon/owi ZO$OdniC'.o poprawiły się 11'0-

MIki procy przemo pjfĆ~iesircjoo­
stŃxJWf'j załogi o takie obsługo klien· 
tów. O: ,-J .- dodaje z dumą. pokazu­
iijC elegancko i nowoczdnie urzą­
dzoną salę operacyjną banku - nie 
IIIamy sir czego powstydzić. W takich 
MVJtUnkoch naprrrwdę tli chce sir pra­
cowQĆ, 

Trwającą kilka mies i~y mader­
niZ3Cję banku zakończono tuż przed 
rozpoczęc iem wydawania Po­
wszechnych Świadectw Udziafo­
wych. Było to konieczne, bowiem od 
22 listopada 1995 roku wc wszyst­
kich oddziałach i ekspozyturach 
PKO BP rozpoczęło się wydawanie 
Świadectw Udziałowych , czyli pa­
pierów wart~iowych, stwierdzają­
cych uczestniclwo w Programie Po­
wszechnej PrywatyLlłCji. W przewor­
skim oddziale PKO BP a także w 
jego dynowskiej delegatui.te specjal­
nie·do tego celu wydzielono okien­
ka kasowe. przy klÓl)'Ch wydaje się 
~wiadectwa. Do końca roku wybra­
no 6500 ~wiadcc[W. W rejonie dzill­
łania przewocliego oddziału PKO 
BP uprawnionych do ich odbioru jest 
przeszło 60 tysięcy osób. Zaintere­
sowanie świadectwami jest bardzo 
duże , nawet większe niż moina się 
było spodziewać. 

Jak wynika z przeprowadzonych 
analiz., więkSlOOt osób wje o prowa-

dzonej dystrybucji ~wiadcctw. Jed­
nak nie wszyscy wiedzą. że nieko­
niecznie musi sil je w banku odbie­
rać osobiście . Swiadectwo rownie 
dolne może odebrać pełnoletni peł­
nomocnik. po okazaniu pisemnego 
upowainienia. Trzeba jednak wtedy 
dodatkowo doptacić 3 zł. Warto wie­
dzice. że przeworski oddział PKO BP 
nie tylko rozprowadza św iadectwa. 
Każdy, kto po odebraniu chciałby je 
spieniężyć, moi.c to uczynić na mit j­
scu. - W tej chwili płacimy 50 zł za 
jedno - mówi dyrektor Pien iążek. 
- Nas: bank procuje codzielmil' od 
8.00 do JB.oo o Ił' soboty od 9.00 do 
J 3.OQ - dodaje. 

Po inauguracji programu rozda­
wania przcz PKO BP Powszechnych 
Świadectw Udziałowych wprawdrie 
znacznie zwiększył się zakres procy 
bankowców, jednak pracownicy z 
zadowoleniem podW i nowe obo­
wiązki. WygtYWającprzetargnadys· 
trybuc.ię świadectw bank udowodnił, 
że cieszy się uznaniem i znakomitą 
renomą. Dlaczego spośród wielu in­
stytucji, które zgłosiły się do dystry­
bucji wybrano właśnie PKO BP? 
- To proste - wyj~nia dyrektor. -
Jl'stl'Jmy najwirKs=ym w Polset ban· 
kiem. Mamy nojwirksrq sum(. bilan­
sOl1'q a tahe posiadamy najszersZ4 w 
kroju sieć odd:iałów i dspmy/ur. 
"ima pami(toć. że pr%l''A'orski odth.ial 
jest frdn)m: pirciuser. a oprócz tego 
mamy frr..cu około 450 ekspozytur. 
Na.JU sied=iby są proktycznie w kai­
d)m byłym mieście powimuwym i je­
s:cu w wielu mniejszych ofrudkoch. 
To te jeslefmy ::nani i obecni Ił' Cflrym 
krojujl'st oosrym bodaj najwirks:ym 
orutem - dodaje. 

Wła~nic owa wszechobecno~ć 
wyrómiatcn bank od innych, komer­
cyjnych banków. Twnte znane są 
prreważnie na obszarze jednego tyl­
ko regionu. O niektórych głośno jest 
na przykład w Polsce południowo 
-wschodniej, inne mają gęsIą sieć na 
terenie województw !rodkowo 
-wschodnich ild. - My jesteJmy zna­
ni i obecni II' całym kroju i dlatego 
klienci, którzy zaJOCyli sobie konIa II' 

Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa 
Oddział Terenowy w Rzeszowie 

podaje do publiC'Zl'lej wiadomoki. że ogłasza pro:wg ustny-licytację na spru­
dat nierucbomości rolnycb pochod.zącycb ze zlikwidowanego Przedsiębiorstwa 
Pru\stwoW)'cb Gospodarstw Rotnycb ,.Fredropol~ zJs OT A WRSP w Rzeszowie. 
Sołectwach: Huwniki, Rybolycze i ezasopismacb ogÓtnoŁrajowyeh. 

I. NlmltbolnOŚC rollUI Posada RybuCyckM 
Nieruc~ położona w obifbie Puuda Rybotycka, gmina Fredropol, dz.ial­
ki nr. 4/19,4114.39/5,3916, 101/1. 81. 92f1. 92/2. 
Ogólna powierzchnia 139.81 ha w Iym: 
- gronly orne 82,68 ha (w Iym: 29.2'3 sad) 

klasy: llIa - 7,38 ha.lllb-3.85 ha, IVa - 31, 12 ha {w Iym: 1 3.60~).IVb 
- 34,97 ha (w tym: 14,54 sad). V - 5.36 ha (w tym: t.rB sad) 

- użytki zielooe 24,24 (w tym: 5,66 sad) 
ill - O,48 ha. IV - 21.33 ha (w tym: 5.66 sad), V - 2.33 b.a 

- powstałe gnmty 32,89 ha w l)'m: 
uknaeu:nia 6.86 ha 
lasy 19,15 ha 
drogi 5,IOha 
nieużytki 0,33 ha 
lereny budowlane 1,45 ha 

Działki Ulpisanc w KW 17937 (4/14. 39/5. 3916. 101/1, 81. 9'1JI, 92/2) 
KW 58188(4/19) , 

W skład nierucoomoki wchodzą: susu.rnia wan.yw i owoców. owczarnia. 
pn;cchowalnia warzyw i owoców, maguyn paslOwy. ogrodzenie sadu (siatka 
Stalowa). droga dojazdowa do $adu tpłyty betonowe), sieć wodociągowa. linia 
napowietrzna wcwnljtnl.llldadu. zbiornik paliwowy. 

CCM wywoławcza nieruc:lIomośc:i wynosi 193.122.50 tł w tym: 
wanoU gruntu 48.102.50 zł 
wartO~ druwO$tanu Idnego 61 .510,00 zł (sosna, buk. dąb, 
klon, czerdnia, grub. Inou. olsu, O$ih,jesion) 
drzewostan fliwowy 4.424,00 zł (w~g!erta zw.) 
w~ budynków i budowli 78.486.00 zl 

Wyso/r:OOć wadium 19.400,00 zł 

Przelati od~zie się w dniu 26.01. 1996 r. o gOlh. tO.oo w siedzibie Oddziału 
Terenowego Agencji Własnoki Rolnej Skarbu PaAstwa w Rzes:rowie, ul. 8 Mar· 
ca 13. 

Wadium należy wpłacić gotÓwką na pół godziny prled rol.pOClę(:iem przetar­
gu w kasie Agencji w Rzeszowie. ul. 8 Man.:a 13. 

W paetargu mogą W udział krajowe i zagraniczne osoby fizyczne i prawne. 
jeieli wpłacI] wadium w ok.rdloocj w,ysoł:oki. Zagraniczne osoby fizyczne i pra. 
wne muszą polIiadal:! zgOO.; Ministra Spraw Wewn,.tn.nych na nabycie wlw nieru­
chomośc i. Wadium wniesione golÓwkl] przc:zoso~. ktÓra wygrała przetarg z.a!i­
cza się na poczet należnOOc:i . 

Cenaosjll8l1i~ta w pneWgu ~zie stanowila nale~za nabycie nierucho­
moki. 

Należność ta musi b~ wpłacona najpótniej w dniu zawarcia umowy kupna­
sprawy. Niedolnymanie lego terminu lub odstllPienie od zawarcia umowy 
kupna·spradriy spowoduje przepadek wpłuconego przez nabyw~ wadium na 
TUCz Agencji. 

Wadium wpłllCOne przez oferentów. klórzy nie wygrali przetargu rostanie im 
zwrócooe po zako/\c:u:niu przelalJu. 

PozostalI] cZ#ł za nabytl] nierucllomoU· należy wpłacić gotówką w kule Od­
działu Terenowego AgenCji w Ruswwie, ul. 8 Marca 1:3 z jednocusnym lTZe­
Cleniem się do potrącenia reszty kwoty zjakicbkotwiek wienytelnOOc:i. 

Zastrzega się prawo odwolaniaprn:targU bez podania przyczyny. 

Informacje w sprł.wie wlw nieruchomości maina uzyskał w Go$podarstwie 
Rolnym ,,Fredropoł" 7Js w NeJuybcc leI. 11-19·13, Oddziale Terenowym Agencji 

naszym bankli nigdzit nie majq Ido­
potów z wybroniem pienirdry - za­
pewnia dyrel.1:or. 

Ale do korzystania z usług PKO 
BP skłania nie tylko najszersza w 
kraju siet jego plącówek. Bank ten 
oferuje również kredyty na najkorzy­
stn iej szych obecn ie warunkach. 
Szczególnie atrakcyjne warunki za­
oferowano .osobom dccydu jącytn się 
na zakup mieszkania, bądt budowę 
własnego domu. Są to kredyty z 
odroczoną płatnościI], oprocentowa­
ne w wysokości 28,1 proc. 

Czy każdy może taką pożyczkę 
otr-LytntIĆ? - W zasadzie /widy, kto 
zgromadził pnynajmnil'j 30 proc. 
wldadu I\łosnego poIn~bnego do :~­
alizowania imw!SIycji aro: posiada 
stałe iródło dochodów - wyj~nia 
dyrektor oddziału w Przeworsku. 
- Możemy poiycyć dwudziestopitcio­
krotnq I\'arrość miesirczntgo docho­
d// rud:iny - dodaje, infonnując przy 
tym, iż spłacając kl'tdyt, rodzina wy­
kłada tylko 25 procent z własnego 
miesięcznego dochodu. Spłata reszty 
odsetek zostaje odroczona na czas 
p6iniejszy. 

, "I"UUIII Int 
CI{ lA ,,{lU Ilł .,hlll 

lO(lNlkOm 

KREDYTU 

[tE 
Oprócz kredytów na cele mieszka.­

niowe PKO BP udziela również m­
dytów kon5llmpc:yjnych, także na bar­
dzo atrakcyjnych warunkach. Spłata 
takiego kredytu może zostać rozłożo­
na na cztery lata II oprocentowanie 
waha s~ w zalei.noki od okresu spła­
ty od 31 do 33 procent Warto przy 
tym zwrócić uwag~ iż oprocentowa­
nie jest malejące i realnie nie prze. 
kracza 17 pnxeOl w skali roku. 

AurO RYZOWANY PARTNER RENĄULT FPUH "FORTA" 

LESZEK TADLA 
RENAULT 

TO PEŁNIA tyCtA 

PRZEMYŚL. UL. LWOWSKA ll A, TEL./FAX 78-92-53 

Na zakończenie rozmowy dyrek­
tor Jan Pieniążek pochwalił si~, że 
od 2 slycznia jego oddział urucho­
mił w Przeworsku jeszcze jedną 
kasę. - Mit/ci sir ona na parrer.~ I\' 
/lOlu w budynku Ur:rdu ,Rl'jonoll'e­
go. Pr:ed/' wSr)'stkim brd:if!my tam 
I\I)'płacoli zasiłki d/o bezrobotnych­
mówi - brdzitmy rownif!i służył in­
nym klientom, kr6r=y zechcq uregu· 
lować opłaty o powrechnym charak­
tene, np . • a entrgir tld1rycznq, gaz. 
telefon itp. 

(ARJS) 

RADIo TAXI 
TEL 96-16 ... 

Lue 78-40-0u 
DOJND W M[E$ClE 

BEZPIATNY 

AUTO KOMIS 
PRZEMYŚL, ul. Zana 1 

Zapra.za 

Na zakupy dużych i małych 
osobowych i dostawczych 

Pojazdy gwarantowane 
za gotówkę, na raty oraz leasing 

Polecamy bardzo dobry 
olej Mobil z wymianą za darmo ' 

TELE TAXI 
tel. 78·22·33 
Przemy", (Dworzec Główny) 

bezpłatny dojazd do klienta 
na terenie miasta 

• komputerowe 
badanie wzroku 

• soczewki 
kontaktowe 

~ 
PRZYJMUJĄ 
LEKARZE: 
1.81<. A. PElClARSKA 
1.81<. M.'SlUPflAK 
1.81<. S. SOCHACKI 
1Bt. E. KONOWAlClYK 

PRZEMYŚL 
UL. MICKIEW1CZA 'll 

TEL 78-86-10 

Sprzedaź hurtowa 
odzieźy używanej 

z Niemiec 
od 1,20 DM 
za kilogram 

Telefon 
0049203464806 

po godz. 20.OC 

Naw/ąiemy 
kontakty 

z hurtownikami 
z Ukrainy ----" 

T f\ X I 
al. KrłUłuwsklego 

'leI. 707-803 
OreruJemy: 

.. bezpłatny dojazd 
w granicach mJasta 

A mo1.llwość negocjacji cen 
... drobne zakupy z dostawą 

... ~~"'~:.'._'!"'" 

ul. Czarnieckiego 
37·700 Przemyśl 

UWAGA! 

DOJAZD DO KLIENTA 
NA TERENIE MIASTA 

BEZPŁATNIE! 

POSTOJ 
DWORZEC 

GlOWNY PKP I PKS 
Przemysi 

~ SAMOCHODY OSOBOWE NOWE I utVWAHE 
~ SAMOCHODY DOSTAWCZĘ MOTOCYKLE 
~ CIĄGNIKI I MASZYNY ROlNICZE 

Raty Bez Oprocentowania 

4-1etni okres apłat 

KREDYT STAlE RATY 
10.0IXJ zł 
16.0IXJ zł 
2O.0IXJ zł 

225z1 
369zl 
462 zl 

Przemyśl, ul. Ks. P.-SluJrgi 2, tel. 70-69-88 
Jarosław, Rynek 20, tel. 54·20 

Sanok, uf. II Pułku Srnelc6w Podh, l, tel . 35-480, 36-668 
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Sprzedam samochód marid mitsubishi eon 
1300. 1993 r., przebiea 21,5 tys. Tsi. 
708203. 

Poszukuj, m~szkan!a do wynajljCla. Tel . 
707726. 

Poszukl.ljo mieszkania w'flarY"" budowr'IJo. 
iwie na taranie Pfzsrr,śla. W1adomoU: tel. 
710554. 

19 

STANLEY 
. .. 

HURTOWNIA 
WYROBÓW HUTNICZYCH 

PHU .STAlPIIOFIL· TEL 78-21·58 
lIcIId ~ •• dloWJ 2urawlca (Dllok plok .. il -.,.,.,.-- .....-, -11M lirIJII •• 1 

..... nił/ .. ..., .... 

.....,...",., . _. 
00 sprzed8flie POloMl 1500, stan oobl'y. 
rok prod. 1981. WI~: ul. SIowacl(\e. 
ao 72/1. 

~lln~ sprzedam slWllOfhód mazd, 626 
diesel, 1987, oena 132 mln. Tel. 782968. 

POklflel l500, rok prod. 1986. Wladomo~: 

POSlIIkuJO niedrogieao mieSZl\anla 00 wyn. 
Jocla. Tel. 706615. 

Sprzell8111 dom na Zasanlu. Wladornośt: (fe­
/la PIICUia, $łowar::lóego 84 . 

drzwi przesuwne I składane 
systemy zabudowy wnęk 

OstJ6w 167 klPrzamyśla, S\8I1lsiaw Gelsrl. 

--'o.. . _- .,." .... 
.".." lMfrI.", 
-łIIIIIII &wili .... 

Sprzadam el~nto 700. 1995 r. p,z". 
WOJSk 3052. lamien" m~szkanie ~ 48 m kw. 

n8 4-pokQjowe. Tel. 709530 PO 15 . 
najwyisza jakość 10 lat gwarancji .... ", ...... ----,. Sprzedam 1\aUI U5p 12 .. maIuehf. 8arru 

32 cm. SIUboo. " Zam~n" mleszlulnle wiil$llO!elowe 35 m kw . 
~a Wi9kSar Z dopj3tą. Tel. 799112. "NOWEX" 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 35 leI. 78-69-08 Sprzedam fiala 125p combi. rok porod. 1984. 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 7.00 00 15.00, Maz v.y.wrotka laG. 8 l. WladonIośt: RUSIe_ 

~~=~==W=S=O=BO=Tli==O=D;-7~.OO~=DO==13=.OO;:::::::;~:;::;:~ =~5mar;:=~k prod. 1991. Tel. Jor,1! qielSkl - korepe~. Tel. 780253. 
9015. 

Producent i libella Warszawa 
45 783664 do 18, 704335 po 19. 

Sprledam Halli 126p. rok prod. 1990. Wilio 
UWAGA! PalllllOllle • TechniC8 .",,,,,, ,,,~ .. ..,,'" po 15. 

(II) PIONEEIr.. Sprzedam ftal8126p. 20 mn. Zarzac:z114G/20 

ATRAJ((YJNA REXlAMA V -Sprzedam fiata UNO 80S, rok prod. 1993. 

HA OPARClA(H IAWEK lo'. 1880". sprzęt audio SprzedlWlllorda Sierl'. 1600. roi! prod.Xl86. 

GwWIfTIIJEMr. Zestawy głośnl·kowe Tal. 701632. , _ esIetyk, wykonania Sprzedam 18dt S8I'IIiIr~.ro~ prod. 1991. S. '_._H akceson'a kasety drzwiow •• 5 biegów, sllM; 1500. mf/łj PIle. _ moi"ww wyboru lokoboqi I - ble&. stan bardzo dobfy. Tel. 710056. 

_ zlłOkomitq aylelnoś( największy vvyb6r Spnedam poloneza caro 1.5 GlE, melall~. 
_ niskie (eny )1.92, I wiaśclclel. Tel. 707416 po 16. 

W Przemyślu SprzedIWII pOloI'Ielll caro 1.8 GlI. rIOWj. Tel. 
702881 _. 470. 

~
"POU.JIIAX" 
PlECZĄT1O, WIZYńI'M<I . 

to nMa ..... .-e 
~, II . 8nIIft/ab 11, III. 711144 

- 24.01. 3JdZ. 13.00 
- 24.01. godz. 12.00 
- 24.01. godz. U .oo 

~ ~ odrlcJśnje zaIaesU prae Z'W'Iązlrr,dl z wjW ~ i 
~'dzIerlaI.y mama ~ W lX)k. Nr UB lk2IildU Miasta tel. 3004. 
Zastrzega sle PfBWO unlew8tnlenls puetargu bez podania przyczyn. 

• 

Sprzedam lar~a, rok prod. 1986. Kr6l. 
Iskań 3. 

Spnedam vtetrlj 2.0iCD. 1992. 89tyS. km .. 
peoine WfPOS8i:tI'Iie. Tel. 706417 wieezorem. 

Sprzedam żuka. Tel. 112413. 

"Polania· Gniewno sp. z 0.0. MI!Cazyn 
Depol)1O'<t't 'II Sta!ow~ WOli, poszukuje 
00 WJ'Il8iIjCIa w Przemyślu lo ........ fI8(I!lj1ł 
cego sil) f\8 rlurtown" o pow. ok. 200 m 
kw. Tel. ().16 444749. IIII./fax '42797. 
7-15. 

Kuplt p ral na ul. ROaOllńskleło. Wlooo­
mot.:: Rotozjńskle,o 13/19 Ivb 705230. 

Pomlesmerlla 200 m """ f\8 Mirtown", blu­
ra. Tel. ().10 710209. 

POSlUl\lflj prażu w okolicach ~klego. 
Borelowskleao. 22 Stycznia. Tel . 708417 
w\e()lOrem. 

,=======================~r Sprzedam garaz blaszsk, centrum. Tel . f 783765. 

W Dziennłku UrzfdoWYm Województwa PrzemYSkieeo 
Nr 17 z dnia 30 grudnia 1995 r. ukazały sit: 

- Rozporządzenie Nr 34 Wojewody Przemyskiego z dnia 
28 grudnia 1995 r. w sprawie uznania obiektów 

"

logicznych położonych na teren ie Parku Kraj o­
zowego Pogórza Przemyskiego za stanowiska 

okumentacyjne, 

- Porozumienie Wojewody Przemyskiego z Komendantem 
Wojewódzkim Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu z 
dnia 27 grudnia 1995 r. w sprawie sprawowania nadzoru 
nad ochroną przeciwpożarową w stosunku do podległych 
Jednostek organizacyjnych i podmiotów gospodarczych. 
dla których Wojewoda jest organem zaloiycielsklm. 

Sprzedam &a/at ul. I Ąf\1111 WojSIia Polskif. 
10. Te l. 781631. 

Sprzedam klask Spolywezy. ul. Śnlłu!'Sk)e. 
10. WIIIdoorroQSt: tel. 703441. 

00 wynaj,ela pokój w P rz emyślu . Tel. 
799519. 

Kupi/) lub wyn!Ijl1\f mleslllallle. Tel. 710584. 

Kupi/) mle~1e od 60 m kw. I. U p .• pral 
(KmIacIe. Glazela. Kraslńskleao. tow. JOOil). 
Te l. 707786. 

~2 l-pokojowe. l\O'I'ie buóoWnlctw1l, 34 m 
kw. na Zasanlu. Ofeny pisemne 71·014 
Szezecln. ul. WierZbowe 130/1. 

MalżeńslWO poSlU!n4e mleslMnla 00 wyna. 
jljCla. Tel. 706940. 

Miode matżeństwo poszlrkl,~e m~8nie do 

I'.urty lIompu\e rowe l. II Sl.. kUlS~:yka a/lo 
aleiskiolIgo dla poc.zątkuJilCycll. Prywatna 
Szkoil Jljzyków Obeyeh "Eurek,', uL Gru/lo 
waldlka 81 (SP 16). 10111. 705464 łodz. 
15.1J.2O. 

Rtma l8tnIdnl &wóch elektr)'k6w z upraw. 
nienlamllmonlaż WtlWfl1Itrznycll Instala­
cji elelttr)'Wl)'Ch). Tel. 709285. 

"1'1. farmacJI po s\atu z dnie w apteCe . 
Mo.IIIwośt belPłaWI,o zamieszkania w h0-
telu. 9&140 8rzeziny kjłDdzi. lei. 743503, 
743909. 

Pos.zukuj, opiekunki do dziecka 4-lelniea;o 
10 (W w mles l~. Tel. 709530 po 15. 

Poszuk"'" pracy 1\'1/3 etatu. Tel. 788097. 

Potrzebna od zaraz osooa prowlldląea pel­
ną kS!tłOWOść. Wladomośł: tel. 705961 od 
aodł. 9-17 

Prl)'j11\f <lo pracy pr!CownlkóW l ,rygą 
1""".BIldzką na stanowisu; kierowcy. kil­
dr0W(;8, faktu/1ySlkI. WykSltaIce~1e śr". 
dnie. Jarosław. ul. Reymonta 2. tel. 0.194 
3583. 
Z~ kSięgoweeo, chI)Irlle z ar. iłlwalldz· 
ką. Tel. 704424 lub 705133. 

181tudnlo kuełulIla. wymacanaprakt)'ka. Tel. 
7858~ PuD WyfwlłlOSl. 

Z8Itudnlo SlW.1IClI\f ze Slatem. Tel. 786405. 

Cement. waj)t\O, liporeks. cełla IlCi1wka. 
Nlljlanlej. motliwość dostawJ do kHenla. 
Zeazwoń. Jarosław 2456. 

Drewnotartar::me!lo 150.00 zł/m szeR Tel. 
()'194 8014 'A'leczorem. 

I Komis pt)'1 kornpaktowfch· Sklep MUl)'tl'1 
. IIY, tM'Ortkiego 13. . 

O~ letnie I zimowe. osobowe j dostaw. 
Clfl. 15. 14, 13. 12, Tunlop. Ołutyn, 00-
bies Ola/: alufeigl_ PrzernVSl.zlWlsly Czar· 
nego (Nowotki) 16A. leI. ~09257. Nam~t 
$Cu wymian~ I wyważan~. Wystawiamy 
IlIkIury \lAT. 

Podpałka ".IJfi:oI •• SPfzedBŻ hurtowa. PIZ". 
fI1)Śl. Dilriosza 8, IIIt 703117. 

Pustaki UNIA. MA.X. 10, lOK. mo.!l~ da. 
WOlU 00 klienta na plac lludr:7oo)o uIyeh le. 
stawów. ZadlWOll, J&foslaw 2456. 

Sprzedam 2O-arow_ dliaIIię ran.. KurliI.ow­
te 159. 

SPfzedam oorilClarkł. MaliWl Luc.zak. Kic). 
kowlc:e 16 cm. Fredropol. 

Sprzedam dobra krowI). Tal. 787830. 

SPf~dam dOm lpół "bIilniakll·) na Zasaniu. 
w rozliczeniu mieszkanie pr:l\fIYlej 80 m kw. 
Tel. 707788. 

Sj)fledllfll dom. Lljlowiea. Wiadomośt: tel. 
701069. 

Sprzedam dOm, pow. Ul)'t~. 280 m kw; ll)u. 

~~Mi Szukasz 

dynklem gospodarCl)t'n. pow. Ul)1k. 120 m 
kw.lubacz6w. ul. KoŚeil,lSlill. Wiadornośt: ~I. 
22134 wew. 317. 

Sprzedam dom drewnlan1 z zlltlodowaniaml. 
woda. gal, możłiwo~ buOOvoy. BoIeStJMzy. 
ce 205. WladornoU: Bolestraslyc:e 12. 

Sprzedam dom j&dnorodzIMY. b~~1 &0-
spodarClfl. na duieJ dzIaIce . Jarosław 4869 
po godz. 20. 

Sporzedam dom wral z dziaHlą 25-iII'OW!j. Tel. 
785483. 

Sprl&d8111 dom z WiI/SlIa\tm na Zasanlu. Tel , 
781631. 

Sprzedam dlIaI~ 0.25 a. 2uII'wlca Górna. 
Tel. 712413. 

Spuadam frytkownlCIj utywaną, syslem 
ośwlellen~ neonowy. Tel. 785858 Pub 
WyrwitroSl. 

Sprledam kamlenlct 1011 s~jepaml. Tel. 
787631. 

SprZedam maaltl. Tel. 787166 . 

Sprladarn ponkll"oandlow1, hala largowa PGII 
ul. Sportowa. Tel. 706417. 

OKNA I ORZWI Z PCV 
ROLETY, OKIENNICE 

ELEWACJE Z PCV, 
WITRYNY SKLEPOWE 

Przemyjl, ul. l woww 80 

tel. (0.10) 7H4-15, 7&.34-77 

Sprzedam sklep SPQlYWClO-pflemy5lowy l 
;r,posażenlem, Jaro~ła"" 4869 110 Codz. 
2 • 

Sprzedam snopowIązaIkIj. rnoIoł spaHnowy 
S35O. Oefowlte 49. 

Sprzadam IPfZtt ~ulturyS lyClny. Tli . 
713017. 

Sprzadam tanio dllalk, 9·arową . Tol. 
780440. 

Sprzedam Vl!.lute l ez,śclaml. młocarnię: 
MSC7, ~ &20. snopow\ąUIIlcIj, itlka bI. 
szake. 1919, lnta"", 1979. ,tara 68 
(podoo/Olie). Roltletnica 411 (Wole RokletnlJń. 
,kalo 
SUI ltlrojenłowa. blaclla oc:ynk .• trapez .• 
paw\ekalla. clar::llówka fińska nątlWliej l rw8' 
rWlCją. Jarosław 2456. 

Zamraż.,ka Ąrgos 180 I, p61roczn •. Te l. 
70Ull. 

PIĄTEK (12.01) 
19.30 Oaktari 20.20 Szpital miej· 
ski 21.05 Sekrety 21:30 Film 

(13.01) 

PIĄTEK (12.01) 
17.00 Kopciuch 17.50 Daklarl 
18.40 Szpital miejski 19.25 Sekre­
ty 19.50 Halloween z rodlIną Ad· 
dsmsów 

dobrego towarzystwa? 
Program lokalny 19.30 Oak· 

20.20 Szpital miejski 21.05 
Sekrety 21.30 Robocop 22.16 
Odrobina mJłości 22.40 Strefa tar\. 

Sekrety 
Odrobina mIlości 

WTOREK (18.01) 
19.30 Oaktari 20.20 Szpital miej­
ski 21.05 Globtro terzy 21.30 se. 
krety 21.55 Na oślep 
ŚRODA (17.01) 
19,30 Daktarl 20.20 Szpital mJet 

~ ;;Z.;;";;,«I,;;,~.~2L30 Szanla1: 

19.30 Szpital miej­
ski 21.05 Sekrety 21.30 Potegna~ 
ny walc 

SOBOTA (13.01) 
17.00 Kronika przemyska 17.30 
R6towa dama 18.20 Dakla rl 
19.10 Szpll al miejski 19.55 Sekre­
ty 20.20 Robocop 21.05 OdrobI­
na milości 21.30 Slrefa tańca 
NIEDZIELA (14.01) 
17.00 Kronika puemysks 17.30 
Oaktari 18.20 Szpit al miejski 
19.05 Sekrety 19.30 Ulice San 
Francisco 20.20 Pl8)'t>oy 
PONIEDZIALEK (15.01) 
17.00 Oaktarl 17.50 Szpital miej· 
sltl 18.3SPrzeboje domowego kina 
19.00 Sekrety 19.25 Robocop 
20.10 Odrobina mllośd 
WTOREK (16.01) 
17.00 DaktaM 17.50 Szpital miej· 
ski 18.35 Globtroterzy 19.00 Se­
krety 19.25 Zaproszenie do zabój· 

' Iw' ŚRODA (17.01) 
16.00 Oookola slawy 17.00 Kop­
ciuch 17.50 Oaktsrl 18.4O Szpital 
miejski 19.15 Sekrety19.40 Czas 
1)<" 
CZWlRTEK (18.01) 
17.00 R6towa dama 17.50 Dak· 
tal 18.40 Szpital miejskI 11.25 
Sekrety 19.50 Saturn 3 

"Życie Przemyskie" zapewni Ci nąj/epsze towarzystwo. 

Do naszych partnerów należą m.in. : 
• Alfa . AROO • Bank Depozytowo-Kredytowy w Lublinie SA I Bank Śląsk i SA 
• Biegonice • Canon • Dihard • FHU Instalator· FPUH Forta • GalJ&S 
• Galifax • Grundig • Invest Bank. Konsorcjum Motoryzacyjne Auto-Kredyt 
• Labeo • Libella-Stanley Poland. Marko Exim • Optimus Comfort • Panmar 
• Pekpol SA • Philips. Polski Almanach Gospodarczy . Polski Bank Inwesty­
cyjny SA e Powszechna Kasa Oszczędności BP • PHU Stalprofil • Przeworska 
Fabryka Krzeseł TRAX • PW FAHO • PZU Zycie SA • Renault· Swarzędzkie 
Fabryki Mebli SA • Szpakpol • Thomson. TUK SA • US West · Video Sox ' 
• Video Tomex 2 • Wersal SA a Whirlpool • Wschodni Bank Cukrownictwa 
w Lubl inie SA 

Jesteśmy dum"i, że możemy przebywać w tak doborowym towarzystwie. 

Dołącz do nas! 

DorUn8 pomoc do dzlee/. Przemyśl. tal. 
799519. 

Filmowanie, l~ia śluDne. ProkosjonaJne 
Studio. Glalere 10, 1111. 799138. 

Kos.ltOr)'SOWanle robót budowI8fl1Ch. rltnQfl­
t1. nadlol1. prowadzenie kslątek podatllo­
W1th . Sikorsltltao 15/14, tel. 799041. 

Porad\' PfIlWflll Jarosław, lei 71197. 

Tabliczki. Sl)'ktt. wil1t6w1tl na dllWl, Wf 
kOl'l<.lje IIOWOCZe51ll1 metOdą "PoI).M~· 
Przemyli. Glunwaldzka U, KazJnierzow.­
ska 10. tel. 705044. 

lEMRl CHORÓB DZIECIĘCYCH WŁOOZI­
MIERZ BOONAR. WlZ'tT'/ DOMOWE. Tel. 
703835. 

nie Waldmanna. koosunacje prol. Wrzej 
langner d!rrml!ltOloI. Ma&oolOlaserollll8Pla w 
chotoDaCłl: kftaoslUPa. stawów. por&8liacn. 
nledowladar::h. ur!llar::h. zlamanlach. konslJI. 
tą dr med. Ądam SklejlO'l'ricz: neurocNrurC; 
w e/IofOClCtl: &afdla. ~. l'IO$a-utok. kOlI' 
su~ dr f\IIIJk med. JIIDł~ 0II0ws.Id Iar)'f!-
łoloł. Gabinety ReMblll~ "KlIIkielak·, 
RreSl'Ow. Fredry 4, tal. 333$ od 10.18. 

Gabinet 
St.omat.ologiczno-Protetyczny 

Pełny zakres ualug, 

RTG, RATY 
_, ....... J6 __ 

.... 
Nowo otwaft)' Gabinet Cllcrób Oezu czynl'/f. 
1)01\. 15018. uw. 1&17. p,zernyśl. 3 Maja 
23, pf~m<.4e specjaHsU chofób oczu seata 

0"'''''' 
SANDENT PrlemyŚl. ŚW. J_ 21. IJsINIafIIe 
,ębów w u~plenlu, pamy zakres uslu& sto­
matolotlClf1)ocłll prote~, Cl)'I'IIlY: WIO­
re~. środa. czwartek 15.00.19.00, lei . 
709256 codDemie. 

Z,ubiona zazwolenle fI8 d.!iNaIrIod~ gospo. 
darczą ni 6424/3411/91/ 92/93. 

Znalellono rudtgo Jarnnllia. OSIID'MoSego na 
pl. I\orIsI)'Ull:/l w przerTlyŚlll w noc sylWeStro­
wą. WlBŚCIeleta prD&m, okonlakt: ter. 981 
lub 700142. 

Ukwidac:ia działalności, wyprl~ towaru. ul. 
Sertlahska 13. 

Unlew&!nla sit pietzą!ą o ueści: .. Ola' 
Zakład Prod\1kqjno.HandIowt Urszuli! Krupa. 
Pr~Wlmk. ul. StUOllar'islla 2. 1111. 2069 NIP: 
794-100<l4·J8. 

Pana J. 
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SPECJALISTYCZNY 
GABINET ALERGII 

, 

PRZYCHODNIA SKŁAD OPALU ~ 
ALERGOLOGICZNA ~ 

I CHORÓB SKÓRNYCH 

::UJED08RFJJAKOśa ~ 
w KONKURENCYJNYCH S 

ALFA -lek. med.: IW'C Osodo-BIeIec 
specjalista alergolog 
specjalista defmatOlog Przemyśl, ul. Glazera 10, 

tel. 70-47-69 
pono wt, śr, cz.: 14.00-19.00 

CENACH • inst:~t 
WĘGIEL, KOKS ~O PRZEMYŚl 

• testy aJergologlC%T\9 
• leczenie 

chof6b alergicznych 
• wtzyty domowe 
pIOWOdzI tpee)allllo~ 

GERARD CHOJNACKI 

Przemylil, ul. Nestora 
(Rampa Bakooczyce) 
teł. (0-10) 78-59-21 

Lubaczów. ul. Kolejowa, 
td. (6-193) 216-72 

..... apradC, moCItIł 

" 

1 ........ llMWJ'senriI: 
kserokopiarek • faxów 
elektronicznych maszyn do pisania 
kalkulatofów 

• leczenie chorób oczu 
telefony' centrale telefoniczne 
firm""" 

- soczewki kontaktowe kasy fiskalne TEC MA 1030 
• komputerowe badanie 

wzroku 
kasy komputerowe 
drukal1d fiskalne 
___ o 

Przemyśl, ul. 3 Maja 59 
środy, piątki w godl. 16-11 

tel. 70-58-21 

I Z .... """, w godmach 8.00-16.00 
Spółka z 0.0., 37-700 Przemyśl, 
I. L-ska 37, tel./fax 78-35.18 

ŻYCIE 
PRZEMYSKIE 

CENA ZA 1 MODUŁ 
O wymiarach 42x64 mm 
• strony ogłoszeniowe 
• strony redakcyjne 
• ostatnia strona 
• pierwsza strona 

40 zł 
50 zł 
6Oz/ 

100 zł 

CENA OGŁOSZENIA W RAMCE 
o wymiarach 5OXSO mm 
• obok winiety 150 zł 

RABATY 
za ogłoszenia,,"oduło~e: 
. 3-5 ogłoszeń 
• . 6-9 ogłoszeń 
.10 i więcej 
• umowy do negocjacji 

DOPŁATY 

5 % 
10% 
15 % 

• za publikację ogłoszenia w wybranym 
miejscu na stronach redakcyjnych 30% 

CENA ZA 1 SŁOWO 
RABATY 

60 gr 

obowiązują w przypadku jednorazowe­
go wykupienia serii ogłoszeń drobnych 
O lej samej treści 
3-5 ogłoszeń 

6-9 ogłoszeń 
10 i więcej ogłoszeń 
DOPŁA-TY 

10 % 
20 % 
30 % 

ramka 
DUZELITERY 
SPECJALNE 
ogłoszenia wymiarowe 

50 % 
, 50 % 

na kolumnach ogłoszeń drobnych 
1/2 modułu 
DZIAŁY 

20 zł 

auto-moto, lrupno, lokale, mieszkania, 
nauka, praca. różne, sprzedaż, usługi. 
ustugi lekarskie, zguby 

• strona gazety składa slę z 36 (6x6) modułów podsta. 
wowych o wymiarach 421164 mm - motliwe są wszel­
kie ogtoszenia wyratone w pełnych modulach • oglo. 
szenla na pierwszej stronie przyjmujemy 00 maks)mal­
nej powierzchni 12 modułów • w cenniku podano ceny 
netto, do których doliczany Jest podatek VAT 

. 1p" 
37·700 Przemy~l, ul , Barska 15, 
tel. 010 702200, 703041, 703042, 
fax 010 707384 
.1p" 
37·500 J arosław, pl. Mickiewicza 10, 
tel./fax 0194 2034 
Biuro Podróży sama; 
37-700 Przemyśl, ul. Franciszkańska 2 
lel j(ax 010 787926 

ul. Niepodległości 57. 
tel. / fax (0-191) 63-45 .~ 

ORAZ INNE MATERIAlY 
BUDOWLANE 

GlUnwaldllta 2. leI. 7(}-72-01 
poniedziałek, troda, piątek 
15.00-16.00 

JAROSŁAW 
Królowej Jaltwigl13 
(willa dr. J. Kaczora) 
wtorek 15.00-16.00 

~ nSTY AL.DłQICZH. 

OFERTA 
NI UlPtPOdl 0. .... rodewrII wód 

B_rerMzk! o.w Strały GtMiczMj OIIIIU pn:et,q ~ III 
~owne ~ bud1nku ~I wód w PfZIIm)'6Iu przy III. 
D_lkłICO 45 _ terenu prIJIllllp do teco budynku: 

meble biurowe 
- pomieSlClen/a budynku rolleWnl- ol\. 150 m?powIerzchol użytkowej, 
- teren prZ)'legly do buclyrlku - 10 arów powierzchnI. 

Oferty zawiefające sposób Uliospodarowaola wlw nieruchomości wraz z pro. 
panowaną stawką opłat za 1 m'powIerzchnl utytKowej ()fBZ 1 m' powierzchni 
terenu nalety skłlldać w zaplaczętowany<:h kopertach w Bieszczadzkim 
Oddziale Stra!y Granicznej w Pnernyślu, ul. MickieWICZa 34 pak. 107/2. 

meble metalowe - sejfy - kasy pancerne 

krzesła I fotele bIurowe 

Wszelkie dodatlIcwe Irlforrnaqe możne uzyska(! pod numerem teIefonJ 
1&2&61 w. 240. 

Oferty należy skladaC do dnia 9.02.1996 r. do godZ. 13.00. Przetarg odbędzie 
się: w dniu 15.02.1996 r. 
Umowa dzlertawn. nawtw zamówienie zrealizow8f\8·zoslanle na okres 1 roku 
po ~ze naJkorzyslnleJSleJ oferty. 

Przemyśl 

ul. Zybllkiewicza 9 

tel. 78-85-51 

Ogłoszenie 

WYKłADZINY 
Sklep firmowy 

ul. ZIelIliskiego 14 

Prezydent Miasta Przemyjla pilnie zatrudni: 

- NACZELNIKA WYDZIAŁU FINANSOWEGO 
Wymagane wykształcenie wyższe, preferowane 
ekonomiczne, i pięcioletni stat pracy. 
- RADCĘ PRAWNEGO 
Wymagany &oletni stat pracy. 

Oferty zawierające : 
- podanie 
- życiorys 

- odpis dyplomu 
- świadectwo pracy 

-INFORMATYKA 
Wymagane wykształcenie wyższe kierunkowe. 
- KOMENDANTA STRAty MIEJSKIEJ 
Wymagane wykształcenie wyższe . preferowane 
prawnIcze, I pięcioletni sta.t pracy. 

- aktualne świadectwo lekarskie 
o zdolności do pracy 

- kwestionariusz osobowy - opinia z ostatnich trzech lat pracy 

" 

czynny: 

pono -pt. 9-17 

sob.8-1A 
na!ety składać w sekretariacie Urzędu Miejskiego w Przemyślu I piętro, pokój nr 3 - do końca 
stycznia 1996 r. 

Informacje szczegółowe o warunkach pracy I płacy motna uzyskać w Wydziale Organizacyjnym 
Urzędu Miejskiego w Przemyślu, pokój nr 10 - I piętro, tel. 782248. 

Uchwałl Nł 149/95 
Rady MlejlkNj w PrzemyślU 
z dnl.,27 pudni. 1995 r-

w sprawie ustalenia dla terenu miasta Przemyśla liczby punktów 
sprzedaty napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% 
alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza 
miejscem sprzeda1:y. 

Na podstawie art. 12, ust. 1,314 ustawy z dnia 26 paWziem!­
ka 1982 r. O wychowaniu w trzefwoścll przeciwdziałaniu alkoho­
lizmowi (oz.U . Nr 35, poz. 230, z 1984 r. Nr 34, poz 184, z 
1987 r. Nr. 33, poz. 180, z 1989 r. Nr 35, poz. 192, z 1990 r. Nr 
34, poz. 190, Nr 73, poz. 431, z 1991 r. Nr 73: poz. 321, Nr 
94, poz. 419, z 1993 r. Nr40, poz. 1841, art. 40, ust. 1 ustawy 
z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym (Oz.U. Nr 
16, poz. 95, Nr 34, poz. 199, Nr43, poz. 253, Nr89. poz. 518, 
z 1991 r. Nr 4, poz. 18, Nr 110, poz. 473, z 1992 r. Nr 100, 
poz. 499,.z 1993 r. Nr 17, poz. 78, z 1994 r. Nr 122, poz. 593, 
z 1995 r. Nr 74, poz. 368, Nr 124, poz. 601) - Rada Miejska w 
Przemyślu 

postanawia: 

§1 
Ustal ić dla terenu miasta Przemyśla liczbę 24 punktów sprzeda­
ty napojów alkoholowych zawierających powytej 4,5% alkoholu 
(z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spotycia poza miejscem 
sprzedaty. 

§2 
Traci moc Uchwala Nr 79/93 Rady Miejskiej w Przemyślu z dnia 
5 listopada 1993 r. w sprawie ustalenia liczby punktów sprzeda­
ty napojów alkoholowych dla terenu miasta Przemyśla zawiera­
Jących powyteJ 4,5% alkoholu (z wyjątkiem plwa), przeznaczo­
nych do spotycia poza miejscertl sprzedaty. 

§3 . 
Wykonanie uchwały zleca się Prezydentowi oraz Zarządowi Mia­
sta Przemyśla. 

§4 
Nadzór nad wykonaniem uchwały powierza się Komisji Polityki 
Gospodarczej, Budtetu I Rnansów, Komisj i Samorządowej oraz 
KomIsjI dis Przeciwdziałania Alkoholizmowi Rady Miejskiej w 
Przemyślu . 

§5 
Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia I zostanie podana 
do publicznej wiadomości poprzez rozplakatowanie na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miasta I ogłoszenie w prasie lokalnej. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
mgr Anqrzej Matusiewicz 

Infonnacja 
Zarządu Mlashi Przemyśle 
z dnla 5 atycznla 1996 f-

" 

o sposobie, terminie i mIejscu zgłaszania kandydatów do 
Obwodowych Komisji do Spraw Referendum oraz miejscu i terminie 
losowania kandydatów do składów KomiSji. 

Na podstawie uchwały Państwowej Komisji Wyborczej z drt' 
29 grudnia 1995 r. Zarząd Miasta informuje: 

1. Obwodowe Komisje do Spraw Referendum w liczbie 37 na terenie 
rn. Przemyśla powoły.Yane będą w składach 7-osobowych w drodze 
lasowania spośród osób uprawnionych do udziału w referendum. 
Osobami uprawnionymi do udzlakJ w fFlferendum są obywatele 
p:)lscy, p:)siadający prawo wybIerania do Sejmu tj. osoby, które: 
- poSiadają obywatelstwo p:)lskie i w dniu referendum mają 
uk~ne 18 lat, 
- nie są p:)zbawione praw publicznych prawomocnym orzeczeniem 
sądu. 
- nie są p:)zbawione prawW)łlorczych orzeczeniem Trybunału Stanu, 
- nie są ubezwłasnowolnione całkowicie lub częściowo 
prawomocnym orzeczeniem sądu z powodu choroby psychicznej 
lub niedorozwoju umysłowego. 
2. Kanctydat6w do składów Komisji mogą zgłaszać osOO,< upra.vnione 
do udziału w referendum oraz partie polityczne i organizacje 
społeczne w dniach od 14-21 stycznia 1996 r. 
3. Tryb zgłaszania kandydatów do Komisji do Spraw Referendum: 

1) zgłoszenIa kandydatów dokonuje się na kartkach koloru 
białego, ka:tdego kandydata zgłasza się na odrębnej kartce: 

2) zgłoszenie powinno zawierać adnotacje .Zgłoszenie 
kandydata do obwodo~ komisji do spraw referendum Nr... w 
Przemyślu w referendum zarządzonym na dzień 18 lutego 1996 r.~; 

3) w zgtoszenlu podaje się: 
a) Imię ł nazwisko, wiek, adres zamieszkania, serię I numer 

daMxfu osobistego, osoby dokonującej zgłoszenia, a gdy zgłoszenia 
dokonuje partia lub organIzacja p:)lityczna bądt społeczna - talde 
jej nazwę i adres. potwierdzone podpisem zgłoszonego, 

b1 imię i nazwisko, wiek, adres zamieszkania, serię i numer 
dowodu osobistego zgłaszanego kandydata, 

c) oświadczenie kandydata, p:)twierdzone jego podpisem, 
;te jest uprawniony do udziału w referendum I wyraża zgodę na 
kandydowanIe do składu komisji, o których mowa wytej. 
4. Zgłoszenia kandydatów wrzuca się do urny opatrzonej napisem 
. kandydacl do obwodov.ych komisji do spraw referendum­
ustawionej w holu Urzędu Miejskiego w Przemyślu, Rynek 1 w 
godzinach pracy Urzędu. 

Publiczne losowanIe kandydatów do Obwodowych Komisji do Spraw 
Referendum odbędzie slę w dniu 25 stycznia 1996 r. o godz. 8.30 
w sali konferencyjnej nr 18 Urzędu Miejskiego. 

Przewodniczący 

Zarządu Miasta 
mgr Tadeusz Sawickl 

L-________________________ ~,"L_ ______________________ ~ 
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